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ŻĄDAMY . Z·AKAZO 
użycia broni atoniowel . , A p E L Stałegó Komitetu Swiatowego 

Kongresu Obrońców Pokoju -
do· UJ-§zq.stkicll. ludzi §wiata 

Genewa (PAP.) Z Paryża donoszą, że· Stały Komitet Swiatowego Kon­
gresu Obro11ców Pokoju ogłosił na podstawie uchwał powziętych 

w Sztokholmie następujący apel: 

,,Żądamy bezwarunkowego zakazu broni aton1omej, jako 
narzędzia 1nasowej zagłady ludzi. 

Żądan1y ustanowienia ścisłej kontroli n1iędzynarodowej nad 
wvkon!Jwanien1 _ tej uchwały. 

Uważan19, że rząd, który pierwszy zastosuje przeciwko 
jakien1ukolwiek· krajowi broń ato1nową, popełni zbrodnię prze­
ciw ludzkości i powinien być traktowany jako zbrodniarz 
ruojenn9. 

Wzywan1y wszystkich ludzi dobrej woli na całyn1 świecie, 

· ' 

do , podpisywania tego apelu". 
Apel ten podpisali ..,. inn.: PER·OLAF ZENNSTROM, sekretarz ROGER GARAUDY, pisarz (Fran-

cja), Szwedzkiego Komitetu Obrońców Po. 
FREDERIC JOLIOT- CURIE, ~:- ALEKSANDER NIESMIEJANOW koju (Szwecja), 

zyk, laureat nagrody Nobla, tirofe· członek Akademii Nauk ZSRR, rek· CARLOS RAFAEL RODRIGUEZ, 
;,or College de France, członek Aka tor Uniwersytetu Państwowego im. pi~arz. sekretarz Kubańskiego Komi· 
demii Nauk i Akademii Medycyny, Łomonosowa w Moskwie (ZSRR). tetu Ohroilców Pokoju (Kuba), 

LAURENT CASANOVA, 
Zgromadzenia Narodowego 

GEORGI NADZAKOW, 
wodniczący Bułgarskiej 

poseł do 
(Francja), 
wiceprze· 
Akademii 

Nauk (Bułgaria), Wysoki Komisarz Francuski do GABRIEL D'ARBOUSSIER, wice ALONSO RODRIGUEZ, d1ienn1· 
Spraw Energii Atomowej, przewod przewodniczący Stałego Komitetu k:arz '.Hiszpania Republikańska). 
niczący Stałego Komitetu $wiatowe $wiatowego Kongresu Obrońców Po MOHAMMED DJERAD, dziennikan 

PAUL DANJFER. OLSEN, pisarz 
(Dania), 

go Kongresu Obrońców PokOjLl koju, sekretarz generalny Demokra ITuni!'). (Dalszy ciąg na str. 2) 

Akcja siewna w pełni 

:. 
Cieplejsze dni wiosny to początek prac w polu. Tra.ktory l'U5Zyly 

ławą, do orki. Rolnik rzuca w zie mię dobre ziarno na dobre plony. 

Ponad ·100 OOO ton 
pszenicy, jęczmienia i kasz 

otrzymaliśmy ze Związku Radzieckiego · 
WARSZAWA (PAP). - Do dnia 

1 kwietnia dostawy zboża radziec­
kiego przekroczyły 100 tysi~cy ton. 
Z ogólnej ilości otrzymaliśmy 110 
tys. ton pnenicy konsumcyjnej oraz 
ponad "J tys. ton pszenicy siewnej. 
Dostawy jęczmienia wynoszą z górą 
8 tys. ton. Nadeszło też '1.5 tys. ton 
kasz. 

Radziecka pszenica konsumcyjna 

znaCtZnie zwiękseyła rezerwy. który­
mi dysponuje państwo. Istnienie po 
kaźnych rezerw daje państwu swo· 
bodę w rzaopatrywaniu ludności O· 
raz w przeciwdziałaniu ewentual­
nym próbom spekulacyjnej zwyżki 
cen, praktykowanej .:zazwyczaj w o· 
kresie praednówkowym prrez boga­
czy wiejskich. 

W drodze rznajdują się dal:;ze 
transporty zboża radzieckiego: 

11'1_1konu;en1q 
.„ ............................................... ... 

zobowiązania długofalowe 
Prządki ze skręcalni francuskiej I Prządki z Oddziału II również 

w PZPW Nr 6 przekraczają swe zo- przekraczają swe rzobowiązania dlu­
bowiązania długofalowe. tMaria K:m gofalowe: Weronika Łuczak rzobo· 
ka, która zobowiązała się podnie~ć wiązała się podnieść swa normę do 
swą produkcję do 108 procent, wy- 122. a nkonała 124 proc. Józeia 
konuje 124 procent. Banasiak ze 121 przeszła na 124 

Anna iDuk zamiast 1-08 osiaga 129 proc. ·normy. Takie same sukcesy 
proc. Stanisława Turek zamiast 112 wykazują: Agnieszka Jasińska i Sta 
procent - produkuje 123 proc. nislawa Malinowska. 

Rosnq siły obozu .pokoiu · 
BUKARESZT (PAP). - Stały Ko- ty lokalne, obejmujące około 238 ty· 

m.itet Obrońców Pokoju Rumun· "ięcy członków. 
* • * skiej Republiki Ludowej wysłuchał HELSINKI U-AP). _ Przez. Fin· 

sprawozdania delegacji rumuńskiej landię p!"leciąga Sztafeta Pokoju, 
po jej powrocie z sesji sztokholm- znacząc swoją marszrutę liaz.nymi 
skiej Stałego Komitetu Swiatowego manife'stacjamt :miejscowej ludnQki 
Kongresu Obrońców Pokoju. na rzecz pokoju. Manifestacje takie 

odbyły, się ostatn:io w mieście Fors-
Posiedzenie poświęcone bylo sa, w osadzie Palikkala i w mieście 

wzmożeniu ruchu pokojoweg,„ w U sika - Upunld. Prey te.i sposo'!>no­
R.umunii. W.. obecne i. chwili na t~re-- ści powstają miejscowe komitety 
me Rumunu działaJą 7.024 kom1te· I obrony :pokoju. 

(Francja). tycznego Zrzeszenia Afrykańskiego DI:SMOND BUCKLE, działacz zwią2 
JOHN ROGGE. wiceprzewodni- (Afryka). kowy (Afryka Południowa), li' UJall'e O po •,J"o-,.-

czący Stałego Komitetu Swiatowe~o RUPERT LOCKWOOD, dzienni- ABDERHAMAN BOUCHAMA, ar· .._ „ - . 
Kongresu Obrońców Pokoju, b. w1- karz, przewodniczący Australijskiej chitekt, przewodniczący Algerskiego 

ceminister sprawiedliwości, adwo- Rady Obrony Pokoju (Australia). Komitetu Obrońców Pokoju (Alger}, Ro botn1·cy PZPB w Pab1··an·1cac· h , 
kat (USA).· LEON. KRUCZKOWSKI (Polska). BRETTESSTEIN {lzraell, 

EMI HSIAO, pisarz. Wiceprzewod JÓZEF GROHMAN, sekretarz ge YONA GOLAN, sekretarz Izrael 
n[czący Chińskiego Komitetu Obro- neralny Międzynarodowego Związku r skiego Komitetu Pokoju (Izrael), / I 

ny Pokoju :chiny). Studentów '.Czechosłowacja). ZAR.GAL SAIKHAN, członek 'Komi pode·i.tt f Cz t -..Ar J 
ALEKSANDER FADIEJEW, pl· PIERRECOT.poseldo.Zgromadrze telu Nauk Mongolskiej Republiki Lu· ~ ....... u ą yn •1..,....aa. owy· 

sarz, wjceprzewodniczący Stałego nia Narodowego, b. miruster (Fran· dowe1· (Mon"'olska Repu"olika Ludo· • 
Komitetu Swiatowego Kongresu O- ::i Tow. St.efan Janicz ściska w ręku 
brońców Pokoju (ZSRR). cj~.SIĄDZ JEAN BOULlER, b. pro w~NOL KONOMI, przewodniczący r.iewielką karteczkę. Raz po i·az spo-

N gląda na nią, wbijająe sobie dobrze 
LOUIS SAil.;LA T. wiceprzewo- :fesor prawa m.ięda:ynarodowego w Albańskiego Instytutu Naukowego w pamięć tekst zobowiazania. 

dniczacy Stałego Komitetu $wiato- Instytucie Katolickim (Franc1a). (Albania), 
wego ·Kongresu Obrońców Pokoju, PIETRO A.MADEO, profesor me· GUEYO ABBAS, sekretarz generał- - Dlaczego podejmuję C.zyn. 1-Ma· 
sekretarz generaln~· św:atowej Fe- dycyny uniwersytetu w Neapolu ny Związków Zawodowych Daka~ jowy? - odpowiada na moje pyta-
deracj i Związków Zawodowych (Włochy). • (Senegal, Afryka), nie. - Przecie-4 to jest bardzo pro-
(Francja). JOE NORDMANN. adwokat, se· PALAMEDE BORSAIU, inżynier, se· ste. Nie pięknym słowem, nie czczym 

FRANCES DAMON. wiceprzewod kretarz creneralny Międzynarodowe· kretctrz jury Międzynarodowych Na- przyrzeczeniem, lecz tylko pracą, lep· 
niczaca Swiatowej Federacji Młodzie go Stow~rzyszenia Prawników - Dę gród Pokoju {Brazylia), . szą. i wydajniejszą ni~ zazwyczaj, 
ży ·Demokratycznej (Kanada). mokratów (Francja). RAFAEL DELGADO, profesor um· chcę uczcić nasze robotnicze święto. 

PJETRO NENN1. wiceprzewodni· JORGE AMADO, pisal"Z, rorazy· wersvtet.u, sekretarz Stałego Koi;rti!e· Takich, jak tow. Janicz, jest dziś 
C Stałeg Kolnl.tetu S„..;atO""" _,., S K Ob tutaJ• bardzo wielu. Jeszcze zanim za.· 
zący o "'' ... ,._- li ) tu w1atoweo ongresu roncow 

go Kongresu Obrońców Pokoju, se- aERNESTO GIUDICI. sekretarz ge Pokoju (Włochy), • . częła się m·oczystość, duża gromadka 
kretarz generalny Włoskiej ParW neralny Argentyńskiego Komitetu D~KTOR OTT~ ~S~J:fKE, wi~e: ludzi zebrała się koło estrady, żeby 
Socjalistycznej, poseł do parlamen- Obrony Pokoju (Argentyna). premier rządu .Nie~ieckieJ Republiki potem nie przeciskać się przez zatło-
tu (Włochy). ROCKWELL KENT artysta ma· Demokratyczne) (Niemcy), czoną salę. Wśród nich widać czob· 

JEAN LAFFITrE, sekretarz gene- lar~ (USA). ' AL. F.KSANDElt ABUSCH, pisarz wych przodowników pracy, tow. tow. 
ralny Stałego Komitetu Swiatowego ~ ('.'J"iemcy) Latuszkiewi<:za, Górskiego, Otoman· 
Kongresu Obrońców Pokoju, pisarz, ALBERT KAHN, pisarz (USA). - GIORGIO FENEALTEA, adwokat, ską.i innych. 
:Francja). JOHN CROWTHER, profesor, prze· sekretarz Stałego Komitetu Swiato· Uroczystość i·ozpoczyna się odśpłe 

JAMES ENDICOTT, przewodni· wodniczący Brytyjskiego Komitetu wego Kongresu Obrońców Pokoju waniem Międzynarodówki. Poważ.ny 
czący Kanadyjskiego Kongresu O· Obrony Pokoju. (Anglia), (Włochy), i uroczysty nastró.i zebrania podkres-
bron)· Pokoju, doktor honoris causa, LUDMIŁ STOJANOW, pisarz, czło· ALEKSANDER KORNlEJCZUK, pi· la w przemówieniu swym naczelny 
teolog (Kanada). nek Bułgarskiej Akademii Nauk (Buł· sal"l. przewodniczący Rady Najwyż- dyrektor zakładów, ongiś pracujący 

PROFESOR JOHN BERNEL. wice garia), szej Ukraińskiej Socjalistycznej Re· tu jako robotnik, tow Stefan t:amiń-
przewodniczący Stałego Komitetu ELŻBIETA ANDICS, profesor uni- publiki Radzieckiej (ZSRR), ski. l\Iówi o tym, że Czyn Pierwszo-
S\viatowego Kongresu Obrońców wersytetu (Węgry), JOHANNES STEEL, dziennikarz, majowy będzie poważnym wkładem 
Pokoju (Anglia). EMIUO SERENI, senator (Włochy), wicepr7ewodniczący Amerykańskie] do walki o pokój. Przypomina obo-
ANEŻKA HODINOYA·SPURNA VAINO MELTTI, przewodniczący Partii Postępowej w stanie New York wiążki pabianickich PZPB, które od 

wiceprzewbdnicząca Stałego Kom1te Fińskie!ło Komitetu ·Obrońców Po· (USA). szeregu lat utrzymują wysoką. po:I 
tu Swiatowego Kongresu Obrońców koju (Finlandia), WANDA WASILEWSKA, pisarka względem ilości i jakoiici, p!'odukcję. 
Pokoju: wiceprzewodnicząca Zgro- MARCUS BAKKER, przewodniczą· (ZSRR), Załoga. tych zakładów ohże, że nie 
madzenia NarodoWego (Czechosło- cy Powszechnego Związku Młodzieżr ZINAIDA GAGARINA, wiceprze· poprzestaje na dotychczasowych o-
wacja). I Holenderskiej (ąc>landia), wodnicząca Antyfaszystowskiego Ko- siągnięciach, lecz stale dąży do lep-

ILIA ERENBURG, pisarz (ZSRR). BOB CtAESSELS, adwokat. .;ekre· mitetu Kobiet Radzieckich (ZSRR), szych wyników, do poprawy produk· 
~UMI SVERDRUP- LUNDEN, pro tarz qeneralny Belqljsldego Związku PAWEŁ SZELACHIN, sekretarz cji, do uspt·nwnienia cyklu obroto\vc· 

fesor. przewodniczaca Norweski~j Obrony Pokoju (Belgia), KC Związku Zawodowego · Robotni- go. 
Sekcji Międzynarodowej Demokraty VICTOR MARTINEZ, robotnik ' prze ków Przemysłu Wę!łlowego (ZSRR), I I tak jest w istocie. Robotnicy 

_...czn~i Federacji Kobiet '.Norwegia). myslu 'naftowego (Wenezuela), ADA ALESSANDRINJ, sekretarz PZPB w Pabianicach masowo podej· 
Chrze5cijańskiego Ruchu w Obronie mują zobowiązania. Wstępują na try. 
Pokoju (Włochv). bunę jeden po drugim, wydaje się -

Uwaga! 
UlllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllll 

Korespondenci „Głosu.", rac;onali­
zatorzlJ, przodowniClJ pracll i uczest­
niClJ pokazów filmOWlJCh. 

W Redakcji ,,Głosu Robotniczego" są do nabycia bilety na przed­
stawienie sztuki A. Korniejczuka pt. „!\!akar Dubrawa", które odbę­
dzie '>if w ł.ódzkim Teatrze 1'owym w czwartek, dnia 6 kwietnia br. 
o godz. 18. 

CARLOS NOBLE, · sekretarz gene- bez końca. Ze wszystkich tak llcz· 
ralny Meksykail.s!Qego Komitetu O· .nych oddziałów padają ~obowiązan!a, 
brońców Pokoju (Meksyk}, dotyczące produkcji. szkolenia, re· 

CONSTANTIN LEPADATU, kole· montów. Obok robotników wystęI>UJą. 
jarz (Rumunia), majstrowie, salowi, kierownicy oa· 

Sprzedaż biletów w cenie 60 u na 
do .J. kwietnia włącznie. 

FRIEDEL MALTER, członkini sekre- działów, dyrektorzy. Zebrani gorąco 
tariatu Narodowego Frontu Niemiec- oklaslniją. każde wystą1>ienle. Wszt· 
kiej Republiki Demokratycznej (Niem d;ie najmniejsze nawet zobowiązanie 
cy). przyczyni się przeci~ż do wcześniej· 

w.szystkie miejsca trwać · btdzie MAJŁCEL ALLEMANE. aórnik (Fran szego wykonania planów, do wytwo· 

- cja), ~ rzenia dodatkowych metrów tkanin 
/ 

i kilogramów przędzy. złożonych I 
Państwll przez pabianickich włók­
niarzy. 

'Yszystkie te zobowiązania zawar­
te zostały w 1.·czolucji, którą zebrani 
przyjęli długo niemilknącymi oklas· 
kami. W rezolucji tej czytamy: 

„My, robotnicy PZPB w Pabia· 
nicach, zdajemy sobie sprawę, 7.e 
najlepszą odpo\\;edzią na próby 
wzniecenia nowej pożogi wojen. 
nej będzie zwiększenie produkcji 
i wzmocnienie naszej go.spodarki 
narodowej. W szlachetnej rywali­
zacji o wykonystanie wszystkich 
rezerw produkcyjnych, o wcześ­
niejsze wykonanie Planu 6-letnie­
go zobowiązujemy się, po 1>rze· 
analizowaniu podjętych zobowią· 
zań, usunąć istniejące jeszcze u 
nas braki i niedocil!gnięcia i w ten 
sposób przyczynić się do wcześ­
niejszego wy1<0nania planu na rok 
19:>0. W oparciu o długofalowe zo 
bowiązania, zobowjązujemy się 
plan roczny produkcji naszych za­
kładów wykonać DO DNIA 21 
GRUDNIA BR. W kwietniu, ja­
ko Czyn Pierwszomajowy, zobo· 
wiązujemy się dać ponad plan do­
datkowo 95 'fYSIJ:;CY METRóW 
TOWARU. Jednocześnie zobowi:t· 
zujemy się podnieść odsetek tO. 
warÓ\\' pierwRzego gatunku DO 
76 PROCENT, a postoje organi· 
zacyjne i techniczne zmniejszyć 
DO 2,29 PROCENT. Zobowiązu· 

. 

jemy się ponadt.o do 1 Maj& ur ... -
chomić 20 ciężkich krosien. 

DZI:Ę:KI SKRóCENIU CYKLU 
OBROTU FINANSOWEGO WY­
GOSPODARUJEMY W BIEtĄ· 
CY!'tl ROKU 300 !IILIONóW ZŁ 
OSZCZ:Ę:DNOśCI. 

W trosce o poprawę warunków 
socjalnych naszych robotników, 
zobowiązujemy się oddać do użyt· 
ku gabinet dentystyczny, zain­
stalować aparaty roentgenowskie 
i diatermię, wybudować do 1 lip· 
ca br. internat dla uczennic SP, 
założyć natryski dla robotników. 
Kierownictwo warsztatów mecha· 
nicznych zobowiązuje się wprowa­
dzić do remontu maszyn produk· 
cyjnych metodę szybkościową:' 

UWAGA! 
Redaktorzy Gazetek Sciennvch 

Dnia 8 kwietnia o godz. 12 odb!i­
dzie się w lokalu Artystów d Pla­
styków przy 1..11. Piotrkowskiej 102 
otwarcie V wystawy gazetek ścien­
nych. 

Gazetki z zakładów pracy i •insty­
tucji należy pl"'lesyłać do redakcji 
„Głosu Robotniczego" do 6 kwietnia 
1950 r. Dla rzespołów redakcyjnych 
wyróżnionych gazetek ściennych 
przewidziane sa nagrody~ -. . 

ZAW-ADOMIENIE . 
Wydział Propagandy, Oświaty i Kultury Komitetu Łódz- , · 

kiego PZPR zaw5adamia, że w dniu 4 kwietnia, o godz. 9 rano 
nastąpi ~t':""'arcie w Łódzkiej Szkole Partyjnej (ul. Południowa 
65) 1-nuestęcznego kursu dla wykładowców. 

Kandydaci na kurs winni zaopatrzyć się w skierowanie 
Ko~telów Dzielnicowych oraz są proszeni o punktualne przy· 
byc1e. 

WYDZIAL PROPAGANDY, OSWIATY I KULTURY 
KOMITETU ŁODZKIEGO PZPR 
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·.NARÓD POLSKI WITA 
'Ape_I Pokoju 

Gangstersko-gestapowskie metody wywiadu USA 
I 

Amerykańscy piraci powie.trzni · 
Ogłoszony przez Stały Komitet Swiatowego pakoju nie byli zjednoczeni, nie byli zorganizo-

porwali trzy samoloty czechosłowackie wraz z· pasażerami 

• 

Kcmsresu Obrońców Pokoju att.el brzmi: wani w jednym potężnym obozie". 
,,Żądamy bezwarunkowego zakazu broni ato· Dziś front pokoju przebiega przez wszystkie 

~owej, Jako narzędzia masowej zagłady ludzi. kraje i kontynenty, skupia w swych szeregach mi-
Ządamy ustańowienla ścisłej kontroli mię- • liard boj-owników, zdecydowanych czynnie, częst~­

dżynarodowej nad wykonywaniem tej uchwały. kroć z narażeniem życia, ~lczyć o to, co Jest naJ­
Uważamy, że rząd, który plerwszy zastosuje droższe ludziom - o pokój. „Nasze siły zdołają 

.przeciwko jakiemukolwiek krajowi broń atomo- unieszkodliwić WS'Zelkie zbrodnicze zakusy i znieść 
· wą, popełni zbrodnię przeciw ludzkości i powi- z powierzchni ziemi szkodników" - mówił w Sztok-
~.en być traktowany Jako zbrodniarz wojenny. holmie prof. Joliot - Curie. - „My nie prosimy 

Wzywamy wszystkich ludzi dobrej woli na podż~aczy wojennych o pa,kój, my go żądamy. 
eałyn1 świecie do podpisywania tego apelu". Zmusimy podżegaczy wojennych, by przerwa.li przy-

Apel Stałego Komitetu wyraża najgorętsize dą- gotowania do nowych awantur wojennych" - mó­
żenia ii pragnienia wszystkich narodów, które do- wił pisar.z chiński Emi Hsi.ao. „Weszliśmy w okres, 
magają się. postawienia broni atomowej poza nawia- gdy zjednoczenie wszystkich uczciwych ludzi może 
sem prewa. które atomowych szantażystów uważają w praktyce po-kój obronić" - powiedział w Sztok-
rla Spadkobierców Hitlera 1 Goeringa. holmie znany pi.sar.z radziecki, Fadiejew. 

·. Każdy uczci wf cizłowiek, niez.ależnie od rasy, Ale w żadnym wypadku potężny rozmach ruchu 
l!l'arodowóści, wyznania i przekonań polit:11cznych w obronie pokoju nie może spowodować w szcre­
podpi~e się pod apelem. Złożył pod nim pod?is gach bojown·ików o po)<:ój nastrojów samouspokoje­
kslądz .fr.ancuski Boulier, który w wywiatl'l.ie udzie- nia, nastrojów beztroski, nie może osłabić jch czuj­
lonym dziennikowi norweskiemu „nagbladet" ności, nie może osłabić natężenia walki, poszukiwań 
stwierdiił: „piml<t mego widzenia opiera się na teo- za nowymi, jeszcze bardziej mobilizującymi, kon­
logli katolickiej. Według naszych za.sad w0<jna jest kretnymi formami organizacyjnymi, walki w obro­
zbr-Odnią, bomba atomowa rzaś jest bronią, karaną nie pokoju. Każdy wzrost naszych sił utrudńla 
ja.ko · zbrodnia kryminalna. Potępiamy wojnę agre- wprawdzie podżegaczom wojennym realizację ich 
&Y"fDą i wojnę atomo.wą". planów, ale również powoduje wzrost ich wśclekło-

Złożyli pod n im podpis teolog kanadyjs)d En- ści, ich awanturniczości. Zadaniem bojo-wnlków o po­
dlcott, Montesl, przywódca chrześcijańskiego r.uchu kój, ich awangardy - klasy rGbotniczej, jest stwo­
w obro'nie pok-0ju we Włos-zech, doktor Lajos Vet, rzenic z obozu pokoju takiej potęgi, przed którą 
biskup kościoła ewangelickie.go, biskup amerykań- opadną !l"ęce poożegacz001 wojennym, w obliczu któ­
ski, Moulton, Hewlett Johnson, dziekan kateilry rej będą musieli oni skapitulować, zrezygnować 2e 
Canterbury. · swej szaleńczej pngoni za :tbradnią - za wodną. 

·~ Obok tych podpisów odnajdµjemy nazwiska zna- Jedną ~ ~ych na~ych form walki o !rnltój. jest 
nych- .uczonych jak Joliot - Curie, Donini, Nora a.pel, patęp•aJą?y bron ato;mową i. i:zą.~, ktory p1erw­
Wooster, Crowther, Gene y!eltfish, G.arcia Monge, szy j' zast?8uJe. Jego s1Ja ~ob~tzUJaca polega na 
Berna!, wybitnych artystów i pisarzy, jak Picasso, wyraznym 1 k?nkretJtYm Qkreslemu wlelk~egą, szla ­
F.a:st Robeson ·Neruda podpisy diziałaczy roboin1- chetnego, wspolnego celu wszystkich uczciwych Ju-
czy.eh i chłopskich. ' dzi. Umażliwia on każdemu człowiekowi rozpozna-

.. . . . . . , . nie p<tdżegaczy wojennych, gdyŻ nie mo.żna dać in-
Ziozy.li· pod mi:i P?dpisy . przeds.tawi~iele 'V!1e1- nc:.j odpowiedzi na apel nii „tak" lub .,nie", innej 

kiego Narodu Radfieck1e?c'. J<:1eroyvm~y. siły świat~- ocl,powiedzi niż jestem za wojną" albo jestem prze-
wego . frontu pokoJU .. Złozyh ie rowruez przedsta\":'1- ciw wojnie" " " 
cieli;., narodu chiń.~kiego, l?rzedstawiciele narodow Naród ~olski z radościa wita apel, którego treść 

PRAGA (PAP) - Jak donosi agencja CTK, przed kilku dniami, 
niemal że jednocześnie wyleciały ;1; Bratysławy, Ostrawy 'i Brna do Pr~­
gi trzy samoloty pasażerskie. Po pewnym czasie samoloty te, ku zdzi­
wieniu kiikudzie;:;ięciu pasażerów, zamiast w Pradze wylądowały. na 
amerykańskim lotnisku wojskowym w Erding, w pobliżu Monachmm. 

Jak później wyszło na jaw, 7 człon 
ków załogi tych samolotów oraz je· 
aen z pasażerów zmusili pczostałą 
część załogi pod grożbą użycia bro• 
ni palnej do zm'iany kursu i wyląd;>· 
wania w amerykańskiej strefie oku· 
pacyjnej Nieniec. Wszyscy oni byli 
w czasie wojny lotnikami RAF. 

Jak wynika. z wypowiedzi kilku· 
dziesięciu pasażerów, którzy powró­
~ili do Czechosłowacji, uprowadzenie 
trzech samolotów było dziełem ame· 
rykańskiego wywiadu, dziełem arne· 
rykańskich terrorystów, szpiegów 
i dywersantów, działających w Cze· 
cho3łowacji. 

Jest rzec1.:~ godną zanotowania„ :le 
władze amerykańskie zawczasu przy· 
gotowały wspaniałe przyjęcie banjy. 
tom i zdrajwm, którzy uprowadzili 
samoloty czechosłowackie, witając icn 
jak wśpólników: Natomiast wobt!C 
kil'b.udziesięciu obywateli czechosło· 
wackich, którzy odrzucili bezczelną 
propozycję pozostania w Niemczech 
i nie chcieli stać się zdrajcami ojc1y­
zny, :>merykańskie władze okupacyj· 

r.e zastosowały gestapowskie metorly 
tcrrorc traktujac ich w sposób WY· 
jątkow~· brutafoy. Przedstawiciele 
wyw1::iłu amerykańskiego dokonali 
rewfaji obywateli czechosłowacki~h, 
przesł'.1chując ich przez wiele godzin. 
Za przykładem gestapowców agenci 
amerykańscy fingowali egzekucje o­
bywateli czechosłowackich, domaga· 
jąc &I\' od nieb informacji interesują· 
cych W' wiad amerykański. Szczeg51· 
nie brutalnie potraktowali oni oby· 
wn t ela czechosłowaclkiego, N ejep)in· 
;;ky'cgo, który odmówił opuszczenia 
samolotu, uważajac, iż stanowi on 
cz~ść wwerennego ,terytorium cze· 
chosłowackiego. żołnierze amery· 
kańscy cyrutalnie wywlekli go z samo 
I •tu i następnie osadzili w więzieniu, 
Ofieero,~ie wywiadu amerykańskie.:-o 
zrvwali odznaczenia z piersi obywa· 
teli czechosłowackich. Deputowanemu 
do Zgromadzenia Narodowego, człon­
!<owl partii socjalistycznej, Fiaii, 
zwrócili· oni podartą legitymację po· 
~ elską. 

Fakt zbrodniczego uprowadzenia 
do Niemiec Zachodnich przez agen-

•••••••••••· ,.„••a•••••••••••••••••••••••D•••••••„••••••••••••••••••••••••••H•••••••••••••••••••• 

Surowe kary za spekulację! 
Zofia Wardzińska z Piotrkowa skazana na 5 lat więzienia 

tów i szpiegów amerykańskich kilku· 
dziesięciu pasażerów trzech samolJ­
tów czechosłowackich oraz brutalne 
postępowanie władz amerykańskich 
w stosunku do obywateli czechosło· 
wackich wywołały w całej Czechosło­
wacji falę oburzenia i gniewu. 

Do redakcji dzienników i organiza· 
cji społecznych napływają liczne re­
zolucje z wyrazami oburzenia. Robot' 
nicy i Jlrzednicy wielu zakładów prze: 
mysłowych wzywają do wzmożeni.i 
czujności wobec szpiegów, gangste· 
rów i terrorystów amerykańskich o­
raz zdrajców narodu czechosłowac­
kiego. 

,.Rude Pravo" w a1·tykule pt. „Pró· 
wokacja imperialistów amerykari­
skich" podkreśla, że na lotnisku w 
Erding obywatele czechosłowaccy o­
trzymali poglądową lekcję o osławió• 
r.ej „demokracji" amerykańskiej 
i „amerykańskim stylu życia''. 
Nawiązując do pełnej godności po· 

stawy uprowadzonych pasażerów cze· 
chosłowuckich dziennik stwierdza, że 
c,bywatele czechosłowaccy dali Arne· 
rykanom lekcję dumy narodowej 
i · prawdziwego patriotyzmu - cech, 
Q których Amerykanie dawno już za­
pomnieli, mając do czynienia z fa· 
szystowskimi i prawicowo · socjali­
stycznymi niewolnikami z Un.ii Za­
chodniej. 

NOTY CZECHOSf,OW ACKIE 
. DO USA 

PRAGA (PAP) - Dnia 30 marca 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej wręczyło 
ambasadzie USA w Pradze dwie no· 
ty w związku z wylądowaniem trzech 
samolotów czechosłowacki.eh na ame· 

kraiow demokraci1 ludoweJ. . odpowiada naszym najgłębŚzym przekonaniem i .dą-
,,Nie ma ani jednego uczciwego człowieka na żeniom. Pod apelem uchwalonym w SztokhO'lmie 

: swlecie ·....:. powiedział prof. Joliot - Curie na konfe- widnieją podpisy Pctlaków - działaczy robotniCoZych, 
renc,ii prasowej, zorganizowanej w Paryżu dla omó- chłopów, uczonych, literatów, którzy brali uclzial 
wienia wyników sesji sztokholmskiej - któ_ry nie w se.~ji Swiato:w&.ro Kcngresu Obrońców Pokoju. 

Nie przebrzmiały J'eszcze echa glo· 1 władze Powiat. owego Urzędu B.ezpie· rykeńskim lotnisku wojskowym w po 
k ł k bliżu Monachium. śnej sprawy Domiceli Iwasieczko, gdy c.zeństwa Publ1czne~o w_y ry y i s on Pierwsza nota stwierdza, że . osob-

znowoi Sąd Aoelacv jny w Łodzi na flskowały u oskarzone r ukrywane w . 
• - ·1 · · t · ł t k t 1 r.icy, którzy pod groźbą użycia brom 

mógłby się podpibć pod apelem Komitetu". W duchu teg; apelu działadą miliony P olaków, 
„ „Mit.my obecnie to, czego nic było przed dru- którzy dziś 'ł\ISpaniałym Czynem Pierwszc.maja"'vym 

irą wojną światową - powiedział n'a zebraniu rozwijają, i umacniają gcspodarcze siły naszego kra­
pr1Zedwyborczym tow. Mołotow. - Przed tą woj- ju, jednego z ogniw światowego frontu pokoju. Wraz 
ną w masach ludowych również przewaza.li prze- z wszystkimi nal"odami uważamy za główne nasze 
ciwnicy agresji i zwo1ennity p cko-jowych stosun- zadanie, POKRZYŻOWANIE ZBRODNICZYCH ZA­
ków między narodami, ale wówczas zwolennicy MYSŁOW GARSTKI PODŻEGACZY WOJENNYCH. 

sesji wyjazdowej w 'Piotrkowie roz· I wi~ksz:i .1 ?sc1 ma ena Y .. e s Y ne, 
poznawał wczoraj .w trybie postępri· ktory1m JUz wtedy Wardzu;1s.ka pro· zmusili pilotów do zmiany kursu sa­
WdJ:\ia doraźnego sprawę, w któref wadziła .Po~ątny. handel. . . molotów, dopuścili się przestępstwa 
półtorej tony dowodów rzeczowych Oskarzyc1el zaządał dla oskarzonej kryminall'\ego, narazili na poważne 
świadczyło, że ukrywane przed świa. surowej kary za. kr~ywdę, wyrządzo- niebezpieczeństwo ·życie pasażerów 
tern pracy towary, wędrowały krę· ną klasie robotmczą i zgodnie z obowiązującym w Repu· 
tymi drogami na czarny rynek. Sąd pod przewodnictwem sędziego blice Czech_osł?wack.iej, ustawod~·~· 

s. A. - Miętkiewicza wydał wyrok, .stwem, powmm p~mesc karę. Mim. 
mocą którego Zofia Wardzińska ska- sterstwo do~aga się łlr~eto od rządu 
zana została na 5 lat więzienia USA wydam::i 8 lotmkow czec:h?sło-
50.000 zł grzywny oraz pozbawieni~ wackich, jako przestęp~ów. krymmal~ 
praw na 3 lata. Od oskarżonej zasą- nych \v celu przekazania ich sądowi 
dzopo również koszty postępowania czechosłowackiemu. . Ż~Ą.DAMY ZAKAZU 

Tym razem ławę oskarżonyth za· 
jęła 7.ofia Wardzińska, mieszkanka 
Piotrkowa, która gromadziła i ukry­
wała w celach spekulacyjnych około 
1.500 metrów towarów tekstylnych, 
wartości ponad 1.500.000 , złotych, a 
ponadto - wielkie ilości mydła, 
pl'Oszku do prania oraz zeszyty szkol-

sądowego w wysokości to.OOO zł. . Druga nota · wy:·aza protest _prze· 
\V motywach wyroku podano, żl:! c1wko brutalnemu_ 1 bezceremon.1ali;ie-

Sącl wziął pod uwagę konieczność mu. postępow~nrn arper~kpnsk1ch 
ne. nieubłaganej walki ze spekulantami, władz okupacy1n7ch w N1emcze.c~ n.życia broni atomowej P. 

.:,~n .~„„· .. :Qalszv ciąg podpisów pod -Apelem Pokoju 
W świetle przewodu sądowego v-.ry podrywającymi podstawy zdrowego wobec obywateli ~zęc~osłowack1cn 

szlo na jaw, że je5zcze w . 1945 roku handlu kosztem mas pracujących. 1 domaga si~ ukai:ama winnych. 

:(Dokończęnie rLe str. l). . ·DR PRATOMO, dz.iennikarz (In- tarz. generalny Konfederacji Pracy 
· · AAR.NE SAARINEN,' .:wiceprz"ewod- donezfa). Ameryki Łacińskie.i~ 
niczą\:Y· Kom.itetu Obrońców Pokoju IRADY ESKANDARI, (Iran). IRENA SZTACHELSKA (Polska). 
(Finian.Qia), . HILDA VERLIN, (Irlandia). JERzy BOREJSZA, (Polska). TitOwS_kC. ·szk Oła 
WŁADYSŁAW MATWIN (Polska), BAR YEHUD.t\. poseł do parla· PROF. J, DEMBOWSKI. (Polska). 
LUCYNA WYRZYKOWSKA (Pol- mentu (Izrael). 

~" ) V ALADARES, uczony '.Portugalia) 
.,,..a • , RITA PISANO, robotn:lca rolna 
. EIBISCH (Polska). :Włochy). ANDRE BONNARD, profesor uni 

przemycała do Bułgarii bandytów i zdrajcÓ"\\„ 
'WOJCIECH KĘTRZYNSKI (Polska), MARIA MADDALENA ROSSI, wersytetu (Szwajcaria). 

OSTĄ'p DŁUSKI (Polska), d . z . k. Kob.et Wło KOSMODEMIANSKA, nauczyciel SOFIA (PAP) W t . d . sło1rian' ;;.kiego (UDB). Emigrantów 
Trzeci dzień p.-ocesu w 5ołii 

JANASON AXEL, przewodniczący przewo mcząca wiąz u J k'l (ZSRR). - rzec1m nn ' 
Związku. Młodzieży Komunistycznej skich (Włochy). ALEKSY MERF.SJEW. lotnik procesu przeciwko 26 szpiegom i dy· bułgarskich, którzy przeszli v tym 
Szwecji, , , AMBROGIO DONINI, profesor v:ersantom jugosłowiańskim w Buł- obozie odoowiednie przeszkolenie 1 

JAN MUKAROVSKY, · :rektor U- uniwersytetu (.Włochy). (Z~~ÓŁAJ, metropolita krutyckl i garii, S:łd Okręgowy w Sofii pr.ze- przygotowa.nie „ideologiczne", wzy-
niwersytetu Praskiego (Czechosłowa GIULIO EINAUDI, - wydawca, kołomienski (ZSRR). · słuchał 42 świadków oraz zapoznał wano do UDB, gdzie podpisywali oni 
9ja). : . . (Włochy). WIECZESŁAW WOŁGIN, członek się z orzeczeniem rzeczoznawcy. zobowiązanie do pracy w charakterze 
. EUGENIA COTTON, wicepNewo ANTOIN TABET, architekt (Liban) Akademii '.ZSRR). świadek NIKOLA NIKOW zeznał, agentów wywiadu jugosłowiańskiego. 
dn:lcząca Stałego Komitetu $wiato· ATTO BRAUN, inżynier '.Triest). MIGUEL SILVA, dziennikarz (We że władze iugosłowiańskie założyły Otrzymywali oni szczegółowe instruk 
wego Kgngresu Obrońców Pokoju, K RIVONI ł k dy n&uela). w Niszu oboz, w którym przygoto· cje oraz informowani byli o sposobie 
..;.rze""""'n1·„ząca .„,,..1.ęd~~."narodowei· RAZA A ' cz one ra · · · · k takt d t ~ .,,. „..,,,. "" ILY.L '"-' d · (Madagaskar) PHAN BOI-THONG, poeta (Viet- wywano kadry szp.1ego11·. dywersa:t· naw1ązywama on u z prze s aw. 
Deqiokratycznej Federacji Kobiet gospo arczeJ · k ) tów i terrorystów dla wywiadu jugo- cielami ambasady jugosłowiańskiej 

. :Fi;ancja). LOMBAR_n_o __ T_o_L_E_D_A_N_o_._s_e_r_e_·_n_am_. ·-----------------------------------------
ARAGON, pisarz, wiceprzewod-

1
_~ I 

~~~:~t:.~ :;g:~~i-:,"~:~1~ ~ Życie, które było Pasmem zdrady i Żaprzańsłwa ~ 
GtJY DE BOISSON, wicep,:źewod 

niczący .Stałego Komitetu Swiatowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
przewodniczący Swiatowej Federacji 
Młodzi~zy ·nemokratyC'bnej (Fran• 
cja). · 

KUO MO•'JO, pisarz, wiceprz.ewo 
chiiczący ·Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
(Chlńy)~' . . 
.,. · lłEINRlCli FINK, sekretarz Zwią 
'Zku· Zawodowego Robotników· Porto 
WYCh w Hamburgu (Niemcy). 

DR JULIO' PELUFFO, lekarz, '.Ar 
gentyria): 
. ' HELENA PRADO, dziennikarka 
(Brazylia}. 
:,PABLO NERUDA~ poeta (Chile). 
. LIU NING-1, wiceprzewodniczą-

cy Federacji Związk~w Zawodowych 
(Chiny). ·•• . 
.· · -MĄRT.(N ANDERSEN NEXO, p1-
sarz (Dania). 

· JQSE··-0-IRAL, b. ·premier Hiszpa 
nil Republikańskiej. 

.HOWARD FAST, .pisarrz '.USA). 
DONALD H ENDERSON, działacz 

związkowy (USA). . 
PAUL ROBESON, śpiewak (USA). 
;I.nENA JOLJ.OT-CURIE (Francja). 

· MARIE CLAUDE V AIJ.,LANT 
OOUTURIER, sekretarz. generalny 
IMiędzynarodewej Demokratycznej 
·Federacji Kobiet (Francja}. 
.: YVES FARGE, prrzewodnlczący 
Żwiązku Bojowników o Wolność i 
PQkój (Francja}. 

ALAIN LE LEAP, sekretarz gene 
ralny 'CGT (Francja). 

PABLO PICASSO, artysta-malaN 
(Francja). 
. VERCORS, (Francja). 

HEWLETT JOHNSON, dziekan 
katedry Canterbury (Wielka Bryta­
nia). ··,, 

PRrrr, adwokat ~Wielka Bryta-
~~ . 

JOHN WOOD, wiceprzewodn1czą-
c.y Szkockiego Związku Zawodowę-
20 Górników. 

Istnieją biografie polityczne, które, rLredago­
wane w najobojętniejszym stylu encyklopedy­
cznej v.rzmianki, bNmią jak okrutny pamflet. 
Taką jest biografia zmarłego przywódcy SFlO, 
Leona Bluma. 

Historia jego życia jest klasycznym przykła 
dem drogi prawicowego przywódcy socjalist)'.CZ 
nego, któ.ry z pozycji współpracy rL burżuazJą, 
pokrywanej socjalistyczną frazeologią, stacza 
się wreszcie do zdradzieckiego sprzysiężenia 
z najbardziej reakcyjnym odłamem burżuazji 
w otwieraniu wrót faszyzmowi i wojnie. 

Rozpocząwszy swą karierę publicysty jako 
salonowy krytyk teatralny bogatej burż~a~ji 
i autor estetyzującej rozprawki „O małzen­
stwie", Leon Blum zamyśla o karierze urzędni 
czej: w roku 1914 widzimy go na stanowisku 
dyrektora gabinetu ministra robót publicznych. 
Właściwa jego kariera polityczna rozpoczyna 
się z końcem pierwszej wojny światowej w cha 
rakterze czołowego działacza SFIO i dyrektora 
.Populaire'a". Na słynnym kongresie socjali­
~tycznym w Tours (1920); na którym większość 
delegatów wypowiada się za przystąpieniem do 
Międzynarodówki Komunistycznej, Blqm znaj;­
duje się w mniejszościowej grupie prawicowej, 
która. odmawiając respektowania woli większoś 
ci, dokonuje rozłamu i konstytuuje się jako 
·sFIO. 

W roli premiera rządu Frontu !;udowego 
Blum jest rzecznikiem „pauzy" w realkacji po­
stulatów robotniczych, tj. zahamowania ofensy­
wy proletariatu francuskiego. Określa on sam 
siebie jako „lojalny zarządca ustroju kapitali­
stycznego". 

Po wybuchu faszystowskiego puczu franki­
stowskiego, skierowanego przeciw legalnemu 
rządowi Hiszpanii republikańskiej, (1936 · r.) 
Blum rzuca pierwszy myśl o „nieinterwencji", 
tj. o uniemożliwieniu dostaw broni żaatakow<:J 
nym republikanom, co umożliwi sukces. inter­
wencji Hitlera .i Mussoliniego na rzecz faszy­
stowskiego r ebelianta. 

W okresie Monachium Blum występuje ja­
ko obrońca k::ipitulacji Di;'.adiera. rózpowsze­
chniaiac kłamliwa· teze o .. ratowaniu pokoju" 

przez monachijczyków. Nazajutrz po podpisaniu 
paktu monachijskiego pisze w redagowanym 
przez siebie „Populaire" o swym „uczuciu ulgi" 
z powodu osiągniętego „porozumienia". 

Aresztowany przez Gestapo w roku 1940 
i internowany w obozie, Blum korzysta z od­
dzielnego _ł;:omfortowei;o mieszkania a komen­
da obozu pozostawia mu swobodę pisania, rzecz 
absolutnie bez precedensu w stosunku do in­
nych więźniów obozovvych. Leon Blum wykorzy 
stuje tę swobodę dla napis;;mia książki, w któ 
tej zamieszcza nikczemne oszczerstwa pod 
adresem Francuskiej Partii Komunistycznej. 
Dzieje się to wówczas, gdy patrioci· francuscy 
walczący pod przewodem tej partii z najeźdźcą 
hitlerowskim, padają setkami od kul hitlerow­
skich plutonów egzekucyjnych. Antykomuni­
styczne oszczerstwa Bluma podjęte po wyzwołe 
niu przez t:zołowe dziennilci reakcji francuskiej 
stały się hasłem wspólnego antykomunistyczne 
go frontu partii burżuazyjnych i kolaboracjoni 
stów. W czasie pobytu w obozie uzysku.ie taK7 
że Blum od obozowego obersturmfilhrera 
SS zezwolenie na wstąpienie w związki małżeń 
skie. 

Wróciwszy po wyzwoleniu w aureoli „więż 
nia politycznego" do Franc.1i, Blum występuje 
na kbngresie socjalistycznym· z·a usunięciem · z 
programu partii sformułowania o „walce klas" 
i określa się jako „idealista". W płaszczyźnie po 
litycznej występuje przeciw jednolitemu fronto­
wi z komunistami. Jest Blum natomiast rzeczni 
klem koalicji z MRP i śpiewa hymny na cześć 
„duchowej potęgi" ... Watykanu. 

W róku 1946 wyjeżdża z ramienia rządu fran 
cuskiego do Waszyngtonu, jako negocjator 
pierwszych układów ze Stanami Zjednoczony­
mi. Układy te ,zaprzedają Ameryce m. in. fran­
.cuski przemysł filmowy i stanowią wstęp . do 
wprzęgnięcia Francji· w „plan Marshalla" i pakt 
atlantycki. W kwietniu 1947 r . konferuje z Biu­
mem w Paryżu ówczesny „latający 1irr)basador" 
USA, Bullit, w sprawie ostatecznego usunięCia 
komunistów od współudziału w n:ą<lach, co też 
następuje w miesiąc póżnjej. Następnie Blum 
patronuje formowaniu rządów ,.trzeciej ~iły", 

a jednocześnie bardziei. albo mniej jawnie 

/ 

współpracuje - zwłaszcza prh represjach poli 
.cyjpych i kombinacjach wyborczych - z par-

tią de Gaulle'a - RPF. która ujawnia otwar­
. cle charakter ligi faszystowskiej. „Plan Marshal 
·1a" znajduje w 'Blumie entuzjastycznego poplecz 
nika, w serii artykułów „Populaire'a" słaWi 
Blum „bezinteresovvność" i „szczodrość" ame­
rykańskich imperialistów. Jednocześnie głosi 
cynicznie, że Francja powinna się wyrzec „pe­
wnej części swej suwerenności". 

Kosmopolityzm miliarderów z Wall S t reet 
znalazł w nim najgorętszego orędownika. Dla 

·wzmocnienia chwiejącej się pozycji dolara, ten 
,.lojalny zarządca ustroju kapitalistycznego" go 
tów jest zaprzedać niepodległy byt własnego 
kraju i wszystkich krajów europejskich. 

Blum pozostawił rodzinie ogromny majątek 
w papierach wartościowych„ akcjach i nierucho 
mościach. Syn jego, dyrektor wielkich zakła­

dów samochodowych Hispano - Suiza, pierwszy 
zastosował w końcu roku f949 lokaut w stosun 
ku do swych robotników, usuwając ich siłą z fa 
bryk. Blum błogG>sławił, rzecz jasna, wszystkie 
terrorystyczne poczynania swojego pupilka Ju 
les Mocha. 

Ostatnim dniom Bluma towarzyszy wybuch 
olbrzymiej afery generałów Reversa i Masta, 
która obnaża nięsłychaną korupcję i zgniliznę, 
teczącą jego partię i haniebnie kompromituje 
je.i najwybitniejsze postacie. 

W chwili gdy umiera, partia ta, której prze 
wodniczył 30 lat bez przerwy, leży w gruzach. 
Szeregi jej od dawna już opuścili robotnicy i lu 
dzie pracy. 

,Bohaterska walka ludu francuskiego przeciw 
ko marshallowskim imperialistom w obronie po 
kcju i niezawisłości narodowej jest ..żywym 
przejawem bankructwa i fiaska wszystkich fał­
szów ideologicznych, jakimi Blum usiłował za­
truć umysły klasy robotniczej. W ogniu walki 
tef budzą się do życia wciąż nowe siły, które 
wbrew wszelkim zdrajcom i dywersantom na­
~łanym przez burżuazję do szeregów robotni­
c-zych , wywalczą dla Francji pokój i bezpieczeń 
stwo, postęp i socjali.zm. 

M. BIBROWSKI 
(Trybuna Ludu> 

" ' Sofii, .pod których kierownictwem 
mieli pracować. z-.verbowanych p;·zez 
UDB agentów przerzucano następn:e 
pojedyńczo, lub gmpami na. teryto­
rium Bułgarii, gdzie mieli wykonaC 
konkretne zadania natury szpiegow-. 
skiej, dywersyjnej i terrorystycznej . 

świadek zeznał, że w ten sposób 
UDB przerzuciło gi'Upę szpiegów, dy­
wersantów i terrorystów, wśród któ· 
rych znajdował się oskarżony MI· 
LAN CWIETKOW . 
świadek RAFAEL PETKOW byl 

kierownikiem bułgarskiej brygady 
młodzieżowej, ·która w roku 1948 w 
drodze wymiany z Bułgarią pracow'l­
ła w Jugosławii. Brygada jego za­
trudniona była przy budowie auto· 
strady Belgrad - Zagrzeb. 

Na tym samym odcinku pracował 
również oskarżony IWAN BAJAL· 
CALIJEW, który, jak wynika z ze­
znań świadka, często przychodził 110 

jego brygady i usiłował wywo!ać 
wśród członków brygady wrogie na­
stroje wobec władzy ludowej w Buł· 
garii. świadek zeznał, że Bajalcali· 
jew kolnortował wśród członków ,bry­
gady pi·opagandowe materiały titow­
skie, przy czym uciekał się do ja_w· 
r:ych gróźb, wobec tych wszyst1u.ch 
którzy protestowali przeciw.ko nik· 
czemnym oszczerstwom rzucanym 
przez klikę Tito na Bułgarię, kraje 
demokracji ludowej i ZSRR. 

w kilku wierszach 
SO ROCZNICA URODZ!N 

PROF. JOLIOT·CURIE 
(- ) W sali merostwa Montreuil 

pod Pciryżem odbył się• uroczysty ob· 
chód SO rocznicy urodzin prof. J oliol· 
Curie w obecności jubilata i z udzia· 
łem ponad tysiąca osób: 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W JAPONII 

(- ) W ostatnich· dniach w Kdvagu­
ci, na północ od Tokio przed gma· 
\:hem rady miejskiej ·demonstrowali 
bezrobotni, domagając !;ię pracy. Od· 
działy, policyjne rozproszyły demon­
strantów. Ostatnio w Japonii by1:o po 
nad 200 takich wystąpień. 

ZAMACH NA PRAWA 
OBYWATELSKIE W AUSTRALII 
(-) Rada związków zawodowych 

w Melbourne powzięła uchwałę, 

sprzeciwlajacą się rządowemu proJek 
towi zakazania działalności austrolij· 
skiej ~artii komunistycznej, jako za. 
machowi na za~aiłe woln{IŚci zebrań 

i słowa. 
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wnos•swo1whlad · 
"' Niezawodna Włókniarże, dziewiarze; metalowcy - masowo podejmują zobowiQzania 

D1etoda 
Szerokim echem rozległ się w Ł~­

dzi Czyn Majowy załogi Cemen­
towni ,,Grodziec". Robotnikom śląs· 
ka odpowiadają łódzcy włókniarze, 
dziewiarze, metalowcy. Co dzień no­
we zakłady pracy przystępują do pod 
jęcia zob!'wią.zań produkcyjnych, któ· 
rymi pragną uczcić Mię~ynarodowe 
świięto klasy robotniczej. · 

PZPJG Nr 1 

Sala PZPJG Nr 1 tonie w czerwie­
ni. Orkiestra •gTa Międzynarodówkę. 
Z trybuny padają słowa o tegorocz· 
nym święcie 1 Maja, o nowym zry-
wie klasy robotniczej. · 
Załoga PZPJG Nr '1 odpowiada na 

nucony apel. Przodownik pracy, tow. 
Stawski, w imieniu swego zespołu 
zobowiązuje się podnieść produkcję 
o 1 procent. Tow. Kubiak zwiększy w 
kwietni.u swą wydajność o 2 proc. 

- Ufarbuję 400 kg wełny ponad 
pkn - oświadcza farbiarz .tan Smy· 
czek. 
Każde v;•ystąpienie Wywołuje na 

sali żywy odzew. Go1·ąco oklaskują 
zebrani starego brygadzistę, tow. 
We11cla, który wzruszonym głosem 
ozna.Jttlla, że normę swą podniesie 
o 1,5 proc. Zobowiązaniom nie ma 
końca. Każdy chce dołożyć swój wy· 
siłek do tego wspaniałego czynu, po-
1 ywającego masy pracujące. Każ<l.f 
chce wnieść !:\VÓj udział do walki o po­
kój. Rezolucja, jaką uchwalono na 
zakończenie, brzmi: 
„Zobowiązujemy się wykonać plan 

państwowy w przędzalni do dnia 13 
GRUDNIA. Plan tkalni - do 15 LI· 
STOP A DA. Plan WYkończalni - do 
J 3 LISTOPADA. Podwyższymy osz· 
czędności w roku bieżącym ze 125 
mi\n. do 160 miln. zł przez 1 'l · w­
nlenie procesu technologicznego, 
zntnit>jszenie ilości ~padków i che· 
mikalii, podniesienie procentu wy· 
przędu. Do 1 Maja wyprodukujemy 
ponad plan tkaniny wartości 12 miln. 
złotych". 

..iii Zakłady Mechaniczne I I im. Strzelczyka 

Zebranie odbyto się na podwórzu 
fabrycznym. Wszyscy, którzy ukoń­
czyli już pracę, wzięli udział w tej 
podniosłej nuinifestacji. Załoga 
Strzelczyka zawsze staje w pierw­
szym szeregu robotników, podejmu· 
jących zobowiązania produkcyjne. Na 

dziedzińcu raz po ri:z rozlegają się wykonać plan roczny do 23 grudnia. Tow. Sta11isław Wojtczak, również 
gromkie okrzyki. oklaski, brawa. Farbiarze ukończą plan do 21 gru· odlewi,ik, zamiast 3 sztuk cylindrów 

Na trybunę wstępują robotnicy dn,a. ,.S ~2", wykona dziennie 4 sztuki. 
i w imieniu własnym oraz swych zer Na szczególną uwagę zasługuje Tow. Stefan Ruta, Wl'az ,ze swą bry 
społów deklarują przyśpieszenie wy- ?.obowiązanie brygad remontowych, gadą zmniejszy braki o 2 procent. 
konania planów miesięcznych. \'; re„ które postanowiły pla.n roczny wyko- 1''or?mnz tow. Płóciennik, który zo­
zolucji, uchwalonej jednomyślnie nać o 21 dni wcześniej i do końca ro- bowiązał się ~bniżyć ilość braków 0 1 
przez całą załogę, czytamy: ku wy:!"emontować ponad plan 9 m:i· proc., oświadczył: 
„Zobowiązujemy się usprawnić go- szyn produkcyjnych. Padło także wie· _ Czuję się tu, w fabryce, jak g'.l· 

spodarkę materiałową przez oszczęd· le zobowiązań -0 charakterze oszczęd­
ne gospodarowanie materiałami po- nościowy,m, społeczno-k-ulturalnym i spod,alr~, dldatego cieszy .mnie, :i;a 

mocniczymi i zaos.zczęd~ć w sumie socjalnym. Gdy odczytywano rezolu· 'ibil'SP? me .P0 ejmd owane przez nas z:o· 
10 ml·11•0 r.

0
·,., zł. . . b ł k , kl k . k owiązania po niosą produkcję na· „ CJę, me y o onca o as om 1 o crzy- h kł d' d 

Przez upłynnienie nadwyżek mate· kom. Zebranie naszej załogi miało szyc za a ow i przyczynią się 0 

l'inłowyc:h i zbędnych maszyn zwolni· charakter żywiołowej manifestacji utrwalenia pokoju. 
my dla gospodarki państwowej 70 proletariackiej". Wszy~tkie zobowiązania 1-Majowe 
miln. zł. Przez usprawnienie aparatu podejmowane były ze szczerym en-
finansowego i przyśpieszenie obiegu ... W S I tuzjazmem przez całą załogę. 
śrorlków obrotowych zwolnimy 40 

1
.- Viwórnia przętu Rezolucja, którą uchwaliła załoga, 

milionów zł." Mechanicznego zawiera m. in„ następujące posta.-
Ogółem wię_c załoga zobowiązuje Zakład Nr 5 I nowienia: 

się zwolnić 160 miln. zł. ---------------• Wyk• t•ać plan roczny państwowy 
Dla uczczenia dnia 1 Maja podjęto Jel!zcze rano, )lrzed rozpoczęciem NA DZIEŃ l. 10. 1950. - Zwiększyć 

rówme:t. wiele · zobowiązań grupu- praC'y, wprost na sali produkcyjnei, produkcję CHŁODNIC DO TRAKTO· 
.wych i indywidualnych. Załoga mon- rll-roclz'ły się zobowiązania )·Majowe RóW „URSUS" O 50 PROCENT. ·­
tażu wykona dodatkowo tokarkę, rohotwków. Dyrektor naczelny, tow. Przez racjonalną gospodarkę surow­
wartości 1 miln. zł. W odrlziale I Kadroóski, były odlewnik od „Strzel- cami i dokładną kontrolę oraz zmniej 
ti grup przyśpieszy od 1 do 10 proc. czyka", w kilku słowach przedstawił, szenie odsetka braków, zaoszczędzić 
wykonanie swego planu miesięczne· jak to swymi zobowiązaniami utrwa· do końca roku 5 MILIONóW ZŁO­
go. Zało~a odlewni zmniejszy od;:;e- lamy vokój. Następnie na trybunę TYCH oraz przyśpieszyć obieg środ· 
tek brakow o 3 proc. wstępują kolejno odlewnicy, formia ków obrotowych i upłynnić zbędne 

7,Af,OGA ZAKł,fDóW I~~ENIA· rze i robotnicy Wytwórni Sprzętu remanenty. 
8,_TRZELCZYKA "z:w A . WSZYST· .l\ll'C'hanicznego, Zakładu Nr 5 i skła-. W zakończeniu rezolucja brzmi: 
I\.IE FABRYKI PRZEM't St.U ME· da 'a i:rzed załogą zobowiązania I-Ma „Wzywamy wszystkie odlewnie 
T.4.LOWEGO W WOJEWóDZTWib: jo~~e. w Łodzi i w catej Pobce do pod· 
ł,óDZK~M DO POpJ.~CIA CZYNU Tow. Franciszek świerszcz, odlew· jęcia naszego apelu i pójśda w 
I IER\\ SZOl\lAJOWEGO. 1,ik, wraz ze swą brygadą podejmuJe nasze ślady. W ten sposób bronić 

Powoi.i, lecz skutecznie amerykaiu;cy „dobrocr.yricY' JJagamiajq ro 
swe ręce brytyjski przemysł i brytyjskie bogactwa kolonialne i wypierai11 
Brytyjcz1ków z ry7t•ków .światowych, z handlu m~dsynarodowego, : prsed• 
siębiorstw transportowych - itp. Biedni „podopiecmi" wuja Sam4 
robiq, naturalnie, co mogą, by powstrzymać nieco tę inwazję, lecz, ie 
w ogóle mogą nie wiele, więc te próby. oporu ogranic:r;(l,ją ~ę. pr::ewamie 
do kiwania pal.cem w bucie i do szukania środków„. reklamowych, które 
by dodały trochę splendoru, marniejącemu z; dnia na dzień, chudemu i ob· 
skubanemu brytyjskiemu lwu. • . 

Jednym z takich tricków reklamowych posluiyla ~ Wll!:;yngtomka 
filia towa.r::ystwa lotnic:=ego . „British Overseas Airways Corp" ruilujqc 
zwrócić uwagę p. t. publiczności na „closkonalość" swych uslrtg komuni• 
kacyjnych { zachęcić AmerykMów do korzystania z 311molotów brytyjskiego 
pirz;edsiębiorstwa, 

Dyrekcja tej linii lotniczej wynajęła mianowicie jednq z; bardzo licz• 
nvch w U.S.A. „królowych piękności" i umidcila 'tę damę w kiuzące'j 
p.ozycji w oknie waszyngtońskiej filii British Oversea.s Airways". „Kró• 
lowę" uśpiono w oczach publiczności, zaś pod poduszką u.miesZCJ1ono „eu­
downy" aparat specjalny, który - jak ogłosiła dyrekcja linii· lótniczej 
- w sposób szybki i niezawodny uc:y PODCZAS SNU obcych języków: 

Metoda jest podobno, be::;konkurencyjna. Aparat łagodnym, lecz &U• 

gestyumym głosem sze„cze śpiącej (czy też śpiącemu) obce wyr~y. które 
zapadają w pamięć, tak głęboko, że już nie wynvie ich stamt.qd nawet 

100 koni mechanicznych. 
C::y którakolwiek spośród osób poddanych tym eksperymentom, M• 

11.czyla się jui: „WE śNIE" obcego języka, o tym dotycTu:zas jako$ nie wia· 
domo. Faktem jest przeciei:, że przed witryną „British Overseas 
Airways;. w Waszyngtonie, grom®zq się tłu.my, oczekując cierpliwie koń, 
ca drzemki „królowej piękności", no i rezultatów ultranowoczesnej me­
tody ·nauczania. Bardzo być może, iż ten i ów zainteresuje się istnieniem 
brytyjskiego przed.<iębiorstwa lotniczego i zasili jego kasę garścią dolarów, 
wzamian za usługi komunikacyjne. 

Głupola ludzka - to, podobno, niewyc;ierpane iródlo :iysków dla 
przedsiębiorczych „kombinatorów". B. D. ~ ~ się, dzięki ulepszeniu organizacji pra będziemy pokoju i zrealizujemv 

I
• PZ -'W Nr 2 cy, . podnieść produkcję chłodnic do wzniosłe hasła socjalizmu, w myśl 

' trak~t'r6w „Ursus" o 50 procent. wskazań Tow. Stalina". •.;.. ______________ .,,. _________ '"'!" ______ , 

Nasz korespondent, tow. Robacz­
kie.wicz, tak opisuje pnebieg iiroczy­
stego zebrania w ,,Wełnianej Dwój· 
ce": 

•„Wszystkie zobowiązania, jakie 
składano na zebraniu - a · było ich 
wiele, przyjmowaliśmy burzą niemil­
knących oklasków. Jakże bowiem nie 
oklaskiwać wystąpienia tow. Jóźwia­
ka, wielokrotnego przodownika pra· 
cy, który przyrzekł podnieść o kilka 
procent swą wydajność, lub oświad· 

Gminne spółdzielnie wiejskie 
należy otoczyć troskli~ą opieką 

' 

Dlaczego spółdzielnia w Dalikowie gospodaruie źle i nie· wykazu ie zysków 
czenia ZMP-owca, koL Pysery, który w przeciągu ostatnich dwóch lat I nawet kilkanaście Ililometrów, ażeby 
zobowią~ał się do 1 Maja. ,skłonić nastąpił olbrzymi rozwój spółd7;iel- nabyć parę drobiazgów, po~rzeb1~y.c~ 
wszystkich młodych robotmkow :io czości na wsi. Na terenie wojewodz· do gospodarstwa domowego. Dz1s1aj 
współzawodnictwa długofalowego. twa łódzkiego powstały setki nowych mamy już po kilka spożywczy• :h skle 
Przędzalnicy postano'wili wykonać sklepów gminnych spółdzielni „Samo pów spółdzielczych na terenie kc1i:dej 
plan roczny do 12 grudnia i wypro- .pomoi: Chłopska„. Obecnie ludność gmi".Y· Do tego dochodzą je~Z(!7.e ma 
dukować ponad plan 102.170 kg przę· wiejska ma możność wygodneg'>, bez sarnie, piekarnie, sklepy tekstylne i 
dzy. Kierownik tkalni, tow. Laube! straty czasu zaopatrywania się w ar· wyrobów żelaznych, punkty $kupu 
ofiwiadczył, że cała załoga tkalm tykuły pierwszej potrzeby, nie tak, zwierząt rzeżnych oraz zboża. I chi)· 
przystąpiła do współzawodnictwa j&k poprzednio, kiedy chłopi rnusi~i ciaż istnieją placówki, które wyka 
ciługofaloweg-0 i że zobowiązała się niejednokrotnie przebywać kilka lub zują jeszcze w pracy poważne b;akl 

trzeby, a przede wszystkim w ·nawo­
z.y sztuczne i nasiona. Nakłada to na 
Centralę Rolniczą Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopską(' oraz Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdzielni obo· 
wiązek udzielania gminnym spółdziel 
I!iom wydatnej pomocy, a przede 
wszystkim oczyszczenia aparli\tÓw 
gminnych spółdzielni od elementów 
szkodl!wych, spekulacyjnych lub nie 
zaradnych. 

do nlego żadnych konsekwencji . 
Przeciwnie, Marczyński pełnł do dll• 
slaj zaszczytne stanowisko prezesa 
zarządu gminnego ZSCh., organizacji. 
sprawującej między innymi społecz· 
ną kontrolę nad działalnością gmin· 
nych spółdzielni. 

W trosce o właściwą 1101itykę kidr 
faktem jest, że popularność spófdz!el· 
czości rośnie z każdym dniem. Weź­
my jako przykład gminną spółdziel­
nię . w Nowosolnej, pow. łódzkiego. 
Rozpoczęła ona pracę w 1945 roku 
przy kapitale zakładowym, wynoszą­
cym zaledwie B tys. zł. Natomiast o· 
b1ót jej w 1949 r. wyno.sił JUŻ 105 
milionów zł. Wymowny ten przykład 
wskazuje, jak szybko rozrastały się 
młode organizmy spółdzielcze na wsi. 

Przykładem . źle pracującej spół­

dzielni, którą należy otoczyć szcze­
gólną opieką, jest gminna spółdziel· 
nia w Dalikowie pow. łęczyckiego. 

Owoce w sadzie ,wspomnianej resz: 
tówki w ub. roku zostały oszacowa­
ne na 350 tys. zł, a tymczasem sad 
przyniósł deficyt. Dlaczego deficyt, 
zamiast poważnego zysku? Po prostu 
duża część owoców została rozsprze­
dana po 20 zł za kg prywatnym oso· 
bom, MIĘDZY KTORYMI BYLI ROW· 

Niezaradność, kumoterstwo, a nie NIEŻ PRACOWNICY PZGS z ŁĘ· 
rzadko zła wola sprawiają, że gminna CZYCY. W sprawozdaniu swym 01a 
spółdzielnia w Dalikowie nie spelnia walnym zgromadzeniu prezes spół· 
swego zadania. J ej poczynania wy- dzielni ob. Skonieczko nadmienił, :ie 
wołują. .częst~ rozgoryczenie. wśród masarnla przyniosła w ub. roku 47 
mało· 1 ,sre~mo.rolnych chłopow. Za- tys. zł ·aeficytu. Zebrani zdziwieni, 
rząd spółdzJeln1 patrzy przez palce oburz;\li się, jak mogła przynieś.! de· 
na prze~inienia tych ~zy innych pra-1 ficyt placówka, której obroty byly 
cownl~o""., CC? prz~nos1 po~vazne stra- stosunkowo dość duże. Prezes ogra· 
ty społdz1elm, a rownoczesnie podry· niczył się do stwierdzenia, że winę 
wa do niej zaufanie. za to ponosi kierownik masarni, ob. 

Otwarcie kursu dla przJszlych pracowników wydziałów personalnych 
W dniu wczorajszym o'dbyła się u· l nych i ściśle współpracując z rada· I że towarzysze wykorzystają w pełni 

roczystość otwarcia 3-miesięcznej mi zakładowymi powinny dbać o std kurs dla przyswojen_ia sobi~ podsta-
. :szkoły dla ki wnikó d - 1 · ly dopływ na kierownicze stanowi· wowych zasad nauki marksistowsko· 

ero _ w wy_ zia ow . . . leI1inowskiej i wiedzy fach.owej, kló· 
personalnych, zorgamzowaneJ przez ska _w zakładac? pracy l mstytUCJach ra im pomoże w re,alizowaniu linii 
Wydział Personalny Komitetu Łódz· ludzi zdolnych 1 oddanych Polsce Lu- Partii na nowych, odpowiedzialnych 
kiego PZPR. Na ławie szkolnej za· dowej. . . . . . :stai:owiskach, które w przyszłości 
siądzie 120 robotników, robotnic i Tow. Olejniczak wyrazil nadz1e1ę. obejmą. 

pracowników administracyjnych łódz 

kich zakładów pracy. Kurs . ma na ce· 
lu przygotować ideologicznie i facho­
wo nowe kadry pracowników perso· 
nalnych. 

Jednak, jak już wspomnieliśmy, nie 
wszystkie zarządy spółdzielni !Jmin· 
nych nadążają za ogólnym rozwo· 
jem, co ujemnie. odbija się na zaopa­
trzeniu wsi w artykuły pierwszej po· Oto kilka charakterystycznych Adamski. Ale zarówno zarząd, jak i 

przykładów, świadczących, że poprze komi5ja rewizyjna, która zresztą n· 
di:iiemu zarządowi, a do pewnego konstytuowałii się dopiero przy koń­
stopnia i obecnemu, nie leży na ser· cu roku go~podarczego, nie wnikał) 
cu dobro spółdzielni. w gospodarki: masarni i nie próbowa.· 

W i:esztówce Gajówka gminna spół ły zła usunąć w samą porę. . 

Na otwarciu kursu przemówił kie 
rownik Wydziału Personalnego ŁK 
PZPR tow. Olejniczak, ·który pbdkre· 
ślił wagę obowiązków, spoczywa1ą­

cych na wydziałach personal!;ych, 
poleg•1jących przede wszystkim na 
słusznym wykorzystaniu, szkoleniu i 

rozstawieniu nowych kadr oraz na o· 
piece nad wysuniętymi· kadrami. 

Zobowiązania 1-Majowe pracowników ·„Książki i l~edzvu 

dzielnia hoduje jedenaście świ11, ma- Owa wyrozumiałość zarządu spół­
jących już po osiem miesięcy, a dzielni nie korkzy się zresztą ua tym. 
„są grube, jak ręka"' , jak wyraził się Ciągle te same osoby, jak ob. ob. A· 
na walnym zgromadzeniu delegatów damska, Kurczewska i Gałęzowski, 
ob; ~awlak. O resztówce tej nie m~ło stale wykupują najbardziej poszuki· 
mow10no na . wa~nym z_g~omadzemu. wane materiały tekstylne, co wywo· 
~arząd .si:;ółdz1elm do~c~ł do teg?, łu je zrozumiałe rozgoryczenie wś;ód 
ze adnun~strat~r r_eszt.owk1 Marczyn· chłopów całej gminy. Zarząd zas, cho 
ski naraz.ił społ~z1el_mę na powazne ciaż wie o tym, nie usiłuje zmienić 
straty. Nie wyc1ągmęto w stosunku tego stanu. Podobnie przedstawia się 

Klan robotnicza buduje socjalizm 
w warunkach zaostrzającej się walki 
klasowej, dlatego wydziały personał· 
ne w oparciu o kierowniczą opiekę 

podstawowych organizacji partyj· 

Vv odpowiedzi na apel cementowni 
„Grodziec'", pracownicy ,Zakładów 

Graficznych „Książka i Wiedza'" 
w Łodzi na zebraniu ogóln):m 
w dniu 25 marca br. podjęli na· 
stępujące zobowiązania 1-Majowe: 
wykonać czteromiesięczny plan do 
dnia 20 kwietnia br. oraz podnieść 

jakość . produkcji; wciągnąć całą za­
łogę do masowej akcji współzawod· 
nictwa pracy do dnia 28 kwietnia br.; 

Chochliki 
primaaprilisowe 

Aczkolwiek normalnie nie po­
zwa!amy, aby tzw. chochliki dm· 
karskie hulały na łamach nas7ej 
gazety, traktujemy je jako niep10 
szonycb intruzów i w ogóle wro· 
gów pisma, niemniej raz do roku 
jesteśmy zmuszeni, całkiem świa· 
domie, udzielać im amnestii. Tak 
każe zwyczaj. Żeby mianowicie w 
dniu 1 kwietnia wziąć, jak to się 
mówi, czytelnika „ na fundusz"'· 
czyli ;:;robić mu tzw. kawał: „prima 
aprilis - czytaj a się omylisz". 

Omylili się więc ci czytelnicy, 
którzy wzięli na serio podane prze~ 
nas we wczorajszym numerze 
„Głosu" dwie wiadomości: „Gor· 
szące zajścia w Waszyngtonie" o­
raz ,,Attlee w Łodzi". Trzeba jed· 
nak stwierdzić, iż o ile pierwsza 
informacja, choć nie prawdziwa:­
wychodziła z całkiem realnej pod 
stawy wyjściowej, podstawą dru· 
giej była czysta fantazja. Przecież 
'Wiadomo. iż Attlee nawet gdyby 

bardzo tego pragnął, nosa dziś po· 
za Londyn wytknąć 11ie może, bo 
straci od razu większość padam.en 
ta~11ą i w ogóle gabinet rządowy 
mu się w drobny mak rozleci. 

Inaczej rzecz się przedstawia, 
jeśli , chodzi o furiata, senatora 
Ho1se-meata. Tu, wprawdzie opi· 
sany przez nas atak szału nie 
miał konkretnie miejsca w Wa· . 
szyngtonie w dniu wczorajszym­
nie będziemy przecie spierali się 
o drobiazgi: wszyscy dobrze wie­
my, co znaczy „delirium trumans„ 
i nie trzeba by.! wcale prorokiem, 
aby przewidzieć, iż to, co spotkało 
Forrestala, może się łacno 5tać u­
działem szeregu senatorów, tu· 
dzież „mężów stanu" Stanów Zje· 
dnoczonych, będących prowodyra· 
mi tzw. obozu wojennego. 

Dlatego tkwi ziarno prawdy w 
podanej przez nas, fikcyjnej niby 
przygodzie senatora Horse·meata. 

oddać przedszkole w stanie surowym 
do użytku zakładów do dnia 1 maja 
br.; podnieść dyscyplinę pracy przez 
zwalczenie nieusprawiedliwionych 
nieobecności i opozmen; otoczyc 
szczególnie troskliwą opieką kurs dla 
analfabetów i spowodować 100-pro-

centową frekwencję. 

Kolq ZMP zobowiązało się w go­
dzinach po pracy uporządkować boi­
sko i wykonać bieżnię do dnia 20 
kwietnia br. 

Wzywamy w~ystkie układy po­
ligraficzne na terenie naszego mia· 

~fadem naszych lcorespondenell 

Listy plac w PZPB 
w Rudzie · 

„Odpowiadając na ,korespondencję, 

zamieszczoną w „Głosie" z dnia 19 
lutego br., poruszającą sprawę czy· 
telnego wypełniania list płac, wyja­
śniamy, że w tym czasie były u nas 
pewne niedociągnięcia, które ostat­
nio usunięto z chw~lą otrzymania 
kalki i ołówków twardych w lep­
szym, jak dotąd, gatunku. 

Fakt wyraźniejszego ·pisania na· 
zwisk na odcinkach listy płacy, tłu­

maczyć należy tym, że nazwiska 
przebijane są tylko przez jedną kal· 
kę, a nie przez dwie, co ma miejsce 
przy 'Oozostałvch elementach list 
płacy„. 

sta do podejmowania podobnych zo­
bowiązań na cześć 1 Maja. 

Wieczorek 
„Książka i Wiedza" 

---------------'------------------ sprawa w magazynie zbo.iowym. 

2112 m1·11·ona zł. oszczędnos'c1·. ::~e:~~~r: z~:~ł~,ież~o::l!~z~~!~! wianego zboża. z czego uzbierał .30 
kwintali, które sprzedał na własny 

d • k • I rachunek. Zarząd odniósł się doń po 
z1ę I pomys owi racjonalizatora kumotersku (magazynier jest również 

członkiem zarządu), zobowiązując go 
jedynie do zwrotu pieniędzy za sp1ze 
dane zboże i na tym sprawę zakoń­
czył. 

Tow. Roma.n Kozakow, majster­
racjonalizator z · PZPDz. im. Duracza 
kocha swą pracę, a maszyny pieczo­
łowicie dogląda i konserwtlje. 

Zastosowane przezeń ubiegłego ro­
ku ulepszenia, noleaa iace na udosko-

r.aleniu w cewiarni aparatów do pa· 
rafinowania, przyniosły zakładom 

2.410 tysięcy zł oszczędnosci. 

Tow. Kozakow może :;łużyć za 
wzór innym racjonalizatorom z 
PZPDz. im. Duraeza. 

Gminne spółdzielnie winny, służyć 
przede wszystkim interesom chłopów 
mało- i średniorolnych. Tego zadania 
zaiząd GS w Dalikowie nie spełnia, 
nie troszcząc się wcale o zaopatrze· 
nie wsi w odpowiednie towary. Bar· 
dzo często sprowadza się towa~y nie 
mające odbiorców na wsi, brak nato· 
miast materiałów najbardziej potrzeb 
nych do pracy w gospodarstwie wiej 
skim. Są w sklepach spółdzielni np. 
jedwabne tkaniny i pończochy, nle 
ma zaś materiałów na ubrania robo· 
c.ze ani pończoch tzw. „nicianek". 
O towary, leżące w magazynie, nikt 
się nie troszczy, p.ozostawiając je tta 
żer myszy. 

Nic więc dziwnego, że gminna spół 
dzielnia w Dalikowie, przy obrocie, 
wynoszącym 22 mlUony zł, przynło· 
sła zaledwie około 30 tys. zł zysku. 

Władze nadrzędne gminnych 
spółdzielni winny wnikliwiej czu· 
wać nad Ich gospodarką, dbać o 
ich dochodowość, udzielając Im 
równocześnie pomocy przy poko­
nywaniu trudności, gdyż pnykład 
spółdzielni w Dalikowie nie jest na 
pewno Jedynym WV1>adkiem tego 
todzatu.' ..(ID.) 

I 
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.tle epoki I 
W 101 rocznicę śmierci wielkiego poety 

O! Polsko„. 

Ju;liusz Słowacki na 
Ciebie się iad~a tmci4na nie imie - . 
Krzyż twym Papieże'm jest - twa zguba w Rzymie!"". 

Tam są legiony zjadliwe robactwa! 

Sztuka Juliusza Słowackiego .po- dojrzałym okie~ie twórcząści, rno· 
twie~dza prawdę, iż z dzieł wielkich j men ty poli~yczne . występują wyraż­
lwórców' zostanie jako trwały noro·. me 1 dodają speqalnego charakteru 
t-ek kultury przede wsZY_Stkim )o, co [nawet naj~ardziej lirycznym utwo­
najsilniejszy posiada zw.1ązek z .. rze-, rom.„w ktorych, .Jd_k np._ w „Bemow­
czywistością społeczną ich epoKJ, z s~1~ poeta pot1 ~fi z niezwykłą siłą 
jej ideami przewodnimi. u.zvc saty~y. 1ron11, sa_rka~mu. 
Słowacki jest jednym z naJbardzieJ Zdol~osc . ocenv . ·z1aw1sk społ_ecz-

pcstepowych twórców polskich okre nych . rozwqała .s.1ę u Słowackiego 
su romntUyzmu. Idee postępowe orga s:op:i1owo. Ml~dose poety upływa w 
nicznie :Złaczyły się• w dziełach wieł- cieniu ol brzvm1e 1 chmury romai;ityc~-
k. t- . problemami artyslycz- , nei, w atmosferze stvhzowama się 1ego poe y z · d . · · . · · nymi, przeniknęły te. dzieła tak głę- na usz_ę cier~iąc<\, . nie _zr.ozui:iianą, 
boko, że hasła i mysli społeczno-po· obcą zg1ełkow1 codz1ennosct. Ate na· 
lityczne znalazły swój wyraz w. na1-' wet w tym okre$ie wielkie wydarze­
wspanialszych. formach artystycznych. nia polityczne zrywają tę maskę jaką 
Poeta, w ktorym hołdująca hasłu . _ . . . 
„sztuka dla sztuki" epoka końca dzie poe~a nałozył 1 ukazu1ą Je.QI~ wspoł-
więtnastego wieku widziała jedynie czuiącE> z narodem serce. Nie zapo­
pięknodurha, artystę rozmilowaneg? minajmy przy tym. że życie poety nie 
w wizjach oderwani~go ~? rzeczywt· zawsze jest konsekwentne w swym 
stoś'Ci piękna - staje dz1s przed na- I . 
mi jako głosiciel haseł postepn, wła- rozwoju. 
dzy ludu, czynu rewolucyjnego. Sta~ Słowacki w ostatnim okresie ±y· 
nowisko to stwierdza sam Słowacki cia na skutek szczególnej sytuacji o­
wielokrotnie nie tylko w bezpośre· 
dnich wypowiedziach na kartach li- sobistej i sytuac li społecznej środo-
stów i pamiętników, . lecz przede wiska emigracyjnego - wszedł na 
wsz.ystll;im w swych dziE>lach poetyc- drogr, mistycyzmu, czego wyrazem 
kich, promi•miujących tęczowym bias jest· m. in. „Król Duch~'. 
kiem jego słowa. Jednakże świadomość sytuacji -spo-
Opętany „magią słowa" nie zrywa 

jednak z życiem. Epoka, dzieje; tra· łecznej i politycznej epoki nie opu-
gedia ludu, sprawy narodowe i ogól· szczała poety nigdy i wiarę w postęp, 
nol udzkje przenikają do głębi dzieła w znaczeniu ludu, jako czvnnika two 
Juliusza Słowackiego. rzącego dzieje, zachował na zawsze. 
Już pierwsze młodzieńcze utwory, Związek z kołami demokraty cznymi 

mimo że powstają w okresie wpływu 
Byrona na twórczość młodego poety, i demokratycznymi ideami zacieśniał 
wiążą się z dziejami narodu i atmo- się z biegiem c:zasu coraz bardziej. 
sferą pos tępowych kół rewolucji li· Słowacki. po okresie młodzieńczych 
stopadowej 1831 rokn. Zarówno „Oda, 
do wolności" jak „Kulik", „Hymn", poszukiwań, utwierdziwszy się w prze 
czy „Pieśń legionu litewskiego" prze- konaniu o słuszności swej drogi poe­
niknięte są ideą wolności, wiarą w re· tyckie;. związał swój talent ze spra­
wolucyjny czyn narodu. wą narodu, która dla niego była je· 

Do utworów tego rodzaju należy dnocześnie sprawą. postępu, sprawą 
też zaliczyć poemat pt: „Lamhro -
powstaniec grecki". W utworze tym przemian, przetwarzania się jednyc~1 
poeta opiewa bohaterską walkę ludu form w inne, doskonalsze. Jego zmysł 
greckiego o niepodległoś.'.:. Jednocze· polityczny nie pozwolił mu łudzić się, 
śnie poemat ten zawiera wiele aluzji że powstanie Polski da się osiągnąć· 
do sytuacji politycznej Polski po u-
padku powstania listopadowego. Sio· w drodze interwencji rządów i gabi· 
wacki w poezji już od najpierwszych netów królewskich. Sprawę · Polski 
utworów przedstawia swój własny wiązał ze sprawą wolności innych lu 
sąd o sprawach politycznych i spo- dów, . nadzieje największe pokładał 
łecznych, choć sąd ten, w młodzień-
c:t.vch. zwłaszcza utworach, osłonięty w rewolucyjnyi h ruchach ludowych 
1est aluzjami. W póżni~jszym jednak, swego czasu. 
„ ................................................ „„ ... „„ ............. „ ............. ......... 

Z mpśli i uwag 
Ju.liusza Słowackiego 

Bogactwo języka zależy na śmiatych i pięknych wyrażeniach - a 
·harmonia na poważnych i sze:·okich wyrazach - i na otwar tych samo­
gloskach, nie zaś na skupieniu krótkich jednosylabowych słów i na spro 
w adzeniu r azem tętniących półgłose k, tak, ażeby kaida miara wierszo­
wa byŁa garstko, zbitych razem w jedne, dźwięków. Cudot<Jny jest język 
K othanowskiego i Jana Piotr a :..._ cudowny M ickiewicza, kiedy unikają 
siów male1'i.kich - a obrotem mowv tak władną, że cala rzec:? bez przy­
i m ków i zaimków wi1malou11i11a jest obszernemi, blysk~wicowemi slow11. 
Z tak szerokiego frazesu wyku:ita obraz lub myśl, kryształem Obleczo-
na. 

(~ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKI EGO") 
Piękność języka zależy na świeżości wyrażeń, nie na indywidual-

nym i ekscentrycznym toku mowy; ta jest manierą. . . 

(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDA NA ZALESKI EGO" ) 
„.człowiek jest jedyną istotą, któr a mając ksztalt piękny, sama jed­

nak o stroju swoim myśleć powinna. 

(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKIEGO" ) 
Ja to wiem, że szarlataneryą można ludzkość oszukać - zmusić ją 

do uczynienia rzeczy dobrej, daws::y:}ej miecz z fałszu, miecz dziecka olo­
wiany - ale się potem ludzkość mści straszliwie, mści hańby i plamy 
r ozumu. swego krwią rewolucyjnq. Zabroniłem więc sobie wszelkiego 
fałszu, nawet w środkach; mogą mię więc ludzie ubiedz - ale wiem, że 
n;..: wyprzedzą. · 

(Z „RAPTULARZA") 
We wszystkim chcąc w11jść z biedy, trzeba drogę odmienić, trzeba 

Jormę ugiąć nou:ą. Lecz trzeba t Q uczynić energicznie. nie tracąc czasu 
na ::.atrzymywaniu. rzeczy, które od nas odlatują w przepaść. A pańszczy 
;ma i kr ólowanie S?lachty polskiej jest Jedną z takich rajskich róż, 'etóre 
już Pol ska na wieki utraciła. A że powinna to utracić, to świadczy mala 
milość, którą sobie u ludu zyska.ta. 

(Z L ISTU DO H. IS. JJl'fl1TJ~Zli:WSK.ICH. GRUDZIE{/, 1848) 

Dlatego też. rozgorycwny rozbi-
1 
wacki na wstępie tego utworu, ·koń­

ciem i· bezwładem politycznym emi-; czącego się ostrzeżeniem : 

gracji, w „Anhellim" skazuje warst­
wę szlachecką na zagtadę. Wyzwole· 
nie ojczyzny stanie się udziałem po­
koleń przyszłych, a rycerzem,. kt<lry 
wyzwoli cały naród jest lud. 

W „Anhellim" skazuje poeta na zagła 
dę nie tylko schorzałe, "współczesne 

koła emigracyjne. Skazuje na zagładę 
całą umysłowość szlachecką i wyraź­

nie odsłania swe przekonanie o jej 

„Ten, kto ojcu powie Rakka 
Ten przeklęty. Więc się bój, 
Bo ten lud, to ojciec twój, 
Zeń, jak z cierniowego krzaka 
Gotów znowu Bóg wybuchnąć, 

Z wichru uwić twarz i lice 
I na ciebie, jak na świecę 

Iść -i dalej pójść -i zdmuch· 
nąć„." 

Tak to wielki poeta, wielbiący si· 
lę posH;pu w postaci „ducha wiecz· 
nego rewolucjonis ty", nieomylnym 
instynktem przewidział zagładę wste 
cznych klas społecznych. 

\V roku 1848, w epoce „Wiosny Lu­
dów'', Słowacki staje na ziemi pol­
~kiej w poznańskim. Bierze udział 

czynny w ruchu powsta11czym. Nal~-

ż.y do komitetu powstańczego, kieru-

~ 

I 
~ 

CZ'V będziesz czekać, aż twój łańrnch zjedzą? 
c;yli rozwiniesz twoje mściwe bractwa,**) 

Czeleajqc na tych, co pod tronem siedzą, 
I krwią handluią i duszą biedact'W<t, 
I samt tylko o swym k!amstwie •wiedzą, 
l sw:;1m bezkrewnym wyszydzają palcem 
Człeka, co nie jest trupem - lub '-p'adalcem. 

Lecz pokói z nimi - nie, ten brud ruchomy 
Nie zna pokoju - więc życzerłia próżne! 
Niechaj więc 'włażą w zakrwawione domy , 
Niech plu:ają na miecz - st'Worzenia ostrożne . 
Aby zardzewiał, nim będzie łakomy 
Ich Z'lietvr/J karków, niech m.:ij.f usl11żne , 
W' ja~l;,ie ~dczane pióra - dwu w bag11ie 
Niech żyią - takiej krwi - nikt nie zapr„q,ni 

Czołem brjącv w marmur ChrystusO'l.l'">', 
Kiedym się skar:7yl na klątwy i zcfrady, 
Tom się i o ten krelzch kr·wi octowy 
U pommał - i Grób zaparł się: że gad11 
Z niego nie 7C'_)1s:zly - lecz z urwane i ·:i.łowy 
Ten polip odró.rł i ltid wyss,-zł blady.**•) 

' 

nicości. Rozprawa ze szlachetczy-z;ną, 

w której Słowacki widział jedną z za 
sadnkzych przeszkód do odzyskania 
niepodległości, zaostrza się w twór· 
czości poC'ty z biegiem czasu coraz 
bardziej i wyraża się w q'lvałtownych 

akcentach „Grobu Agamemnona" w 
pełnych ironii i wspaniałego gniew-u 
ok ta„,· ach „Beniowskiego". tego naj­
bardziej politycznego arcydzieła. 

Jedny1n z najwspanialszych pod 
wzq!ędem ideologicznym i artystycz-

ki wraz z innymi członkami lewego 

je powstaniem wraz z czołowymi de­
mokratycznymi· działaczami, jak: Mie ~­
rosławski, Libelt, Stefański. Słowac-

nym utworów Stowarkiego jest poe· 
mat pt. „Do autora Trzech Psalmów". skrzydła komitetu nawołvwał do ma-

Wygnać go była kiedyś wielk:i p raca„. 
Ma nas za trnpa ten sz.tkal - / wraca„. 

(1. Słowacki - „Beniowski'') 

sowego, zbrojnego wystąpienia chla­
.Była to n;uuiętna odpowiedź Zygmun 
towi Krasióskiemu, nienawidzącemu pów. 
wszelkich rządów postępowych, 

którego tak przeraził rok 1846. 

a Z perspektywy przeszło stulecia od 
śmierci poety patrzymy dziś na Sło· 

wackiego, jak na twórcę, z którego 
skarbów artystycznych czerpie dziś 
cały neród. 

Nie tak, nie tak, mój szlachcicu -
bo czyn ludu - nie piosenka, to nie 
z mieczem w herbie ręka" ... woła Sło Bohdan Ostromęcki 

*) Słowa te dyktuie poecie „stanowisko" pap1eza Grzegorz.a 
XVII , który w 1832 roku og!osH bullę potępiającą Powstanie Li­
stopadowe. 
*") „mściwe bractwa" - tajne związki pat riotycizne. walczące 
o wolność narodu. 
* ·*fi ) „polip odrósł - i lud wyssał" ; poeta m a tu na myśli za-

l 
J96n Jezuitów. rozwiazany w 1773 r. prze?. papieża Klemensa XIV, 
a wznowiony w r. 1814 prz.ez papieża Piusa VII. 

~~-'~C~~~~~:::::-0~cil 

Geografia przed Kongresem Nauki Polskiej 
GEO GRAFOWIE POLS CY, po· 

dobnie jak i przedstawiciele in­
nych dyscyplin naukowych, mają 
pełną świadomość doniosłego zna 
czenia Kongresu Nauki Polskiej. 
Wiadomo już diiś, że będzie Jn 
miał decydujące znaczenie dla 
przyszłego r ozw oju nauki pol­
skiej. 

Mowa w tej chwili .o doniosłos­
ci bezpośredniej dla naszej nauki. 
Niewątpliw i e iednak wyniki i po· 
stanowienia · Kongresu będą od· 
działywać w daleko większym za· 
k r esie. Z podstawhwych założe11 
K ongresu naszkicowanych już 
zwiężle, lecz wyczerpująco w 
„Głosie Robotniczym''. p rzez RE· 
KTO RA CHAŁASIŃSKIEGO 
wynika, że osiągnięcia Kongr esu 
muszą się ozaznaczyć we wszyst · 
kich zasadniczych dziedzinach ży 
cia zbiorowego. Muszą one spo­
wodować dalsze wzmożenie roz­
woju gospodar czego Państwa, .ch­
pomóc w dziele przebudowy spo­
łecznej, służyć pomocą w rozwią­
zaniu w ielu zagadnień państwo· 
wych zarówno w dziedzinie mate­
rialnej j ak i ideologicznej. 

Powiązanie nau ki z życiem, z 
potrzebami Państwa - to pierw· 
szy z zasadniczych celów zbliża· 
jącego się K ongr esu. Wynika stąd 
potrzeba rozważenia tem aty'.d 
p rf\C badawczych, określenia hie· 
rarchii zagadnień ze względu n a 
w)rm agania życia zb iorowego. 

I 
dr. Jan Dylik, · 1 

prof es or geograf ii Uniw. Łódzkiego __ __. I 
Jeden obejmuje rejestrac.ię dorcr. 
bku wszystkich, ośrodków badań 
geograficznych w Polsce. Na pier 

I wszy plan wy.suwają się tutaj in­
i stytutv i zak<aclv uni\ve rsvt.eckie. 

geogr afii w życiu pr aktycznym, 
zwłaszcza w gospodar ce 'Plano­
wej , uzasadnia wielkie zaintere­
sowanie geografów dla Kongr esu 
i sprawia, że geografia już obec­
nie jest w znacznej mierze przy· 
gotowana. 

Wspomniane zaangażowanie ge 
ografii w życiu zbiorowym nie 
jest realizowane jedynie indywi· 
dualnie. lecz w bardzo znac::nym 
zak resie posiada formy zorgan izo 
wane w r am ach Polskiego Towa· 
rzystwa Geograficznego. 

Polskie Towarzystwo Ge.ogra· 
f;iczne odgryw a decydującą rolę 
w życiu i rozwoju geogr afii w P ol 
sce. Je!t podstawą licznych k on 
tak tów geografów polskich. Wy­
Sitarczy ipowied:i:ieć, 2e wszyscy 
czynn i w praoy b adawczej sp0r 
tykają się kilk a razy w roku. No 
we programy szkolne były opra· 
cowane i przedyskutowan e n a 4 
k onferencjach w P olskim Towa· 
r zystw ie Geograficznym. Szereg 
spraw, związanych z organizacj ą 
badań nau kowych , opracowano w 
Towa rzystwie, które prowadzi 
również ewidencję zn acznej czę· 
ci badań i planów n aukowych 

prac geograficznych. Jednakże zbierane są również ma· 
Polskie Towarzystwo Geogra- 1• teri~łv \~ innvch_. noza u:1iwersy­

ficzne stosuje już od kilku lat for- teck1ch mstytucJach. ktore cho­
mę prac . zespołowych. Znaczna ciaż. częściow? przeprowadzają ba 
część tych badań zespołowych - dama geograficzne. Jako przykład 
to prace zlecone p rzez instytucje między innym.i moż: służyć ~KPG 
państwowe. Inne były podjęte r Depar~ament. Pl~;now Reg1onal-
,„·łasnej inicjatywy Towarzystwa. nych l L ?ka h zac31. . . 
Szczególną rolę odgrywa Wydzia t M~tena~ ten 1est 1:b1eran y 
Spraw Naukowych P.T.G., kiero- b~zp?sredni~ przsz członkow Po?· 
wany do niedawna przez prof. d·ra I sc,<CJl. _ktorz".' prz:oro~adza1ą 
Stanisława Leszczyckieuo obec· konsultacJe z k:erownikam1 zakła· 
r.ego P rezesa Towar zystV:a. · dów. Przeprowadzona r:jestracja 

· ma na celu ocenę planow pracy 
S prawy geografii w or e;ani.zacjl poszczególnych instytucji. 

l{ongresu Nauki Polskiej repre-
zentu je Podsekcja Geograficzna , D rugi dział pracy ma char akter 
k tór a jest częścią składową Sekcji sy:ctetyczny. Wytypowano najważ 
Nauk o Ziemi. P odsekcji Geogra- niejsze działy geografii. którym 
ficznej przewodniczy dr M ieczy- będą poświęcone referaty obrazu· 
sław Klim aszewski p rofesor U. J. jące dorobek geografii w P olsce 
N1e jest pr zypadkiem również, że Ludowej. Będzie to bilans dorob· 
prof. Klimaszew::Jki jest równo- ku i jego krytyczna ocena. 
cześnie przewodniczącym Wydzia· Naszkicowane prace przygoto­
łu Spraw Naukowych P. T. G. w awcze będą ukończone w ciągu 
Pozostali członkowie Podsekci' najbliższych tygodni. Podsekcja 
należą także do Wydziału Spraw Geograficzna zapozna s ię z ich 
Naukowych P.T.G. wynikami n a posiedzeniu, które 

P race P odsekcji Geograficznej odbędzie się w Łodzi. Będzie t o 
są w pełnym toku. W obecnym równocześnie zakończeniem pier­
stadium przygotowań robota dzie· wszego etapu prac przygotowaw­
li się n a dwa zasadnicze działy . czych. 

„Dom Ksiqżki': 
I I 

fJego ambitne plany 
Przed trzema miesiącami nast<J.piła I patr zona bogato we wszystkie wy- 1 kioski w Domach Towarow ych, wy­

u nas reorganizacja rynku k.ięgars- dawnictwa z tej dziedziny. Przy ul. stawi k i oski księgarskie w fabry-

Nowy styl życia i pracy w Pols· 
ce :Ludowej obowiązuje również 
naukę. Konsekwencją tego stwier 
dzenia musi być rozważenie form 
i me tod pracy n aukowej. Jako po 
stulaty główne można wskazać c· 
konomikę pracy nau k owej i zasa 
dy badań zespołowych, we w szyst 
kich dziedzinach . Współczesna go 
spodarka p lanowa jest najdob it- k.ego: wszy.~tkie księgarnie, prowa- Narutowicza 34 powstanie księgarnia 
niejsz~ ilustracją tej zasady . Stą:i dzone dotychczas pr zez „Książkę i .zukowa - zaopatrująca :l.:. · ·lnicę 
nie tylko wzór organizowania pra Wiedzę", przez spółdzielnię „Czytel- uniwersytecką we wsulkiego rodza 
cy n aukowej, l ecz również obo· nik", „WspóŁpracę", „ Wydawnictwo j1 ' konieczne podręczniki. Księgar­
wiązek nauki p olskiej. Idzie tu Wojskowe" i „Paiistwowy I nstytut nia, sprzedająca książki wy?ącznie w 
b óWi.em nie jed ynie o dostosow a· Wydawniczy'"- zjednoczone zostały obcych jezykach, mieścić się bP ;.:ie 

kach, zakładach pracy, instytucjach 
i organizacjach spolecznych. Wysy· 
lać będzie ruchom~ kioski n< wszel­
kie uroc~ystości. Zorgani.zuje sprze­
<i:.iż sezonową ksią żP.k - LOTZRIE 
ULICZNE. kiP.rmasze i t p. Wyśle wy­
szlcolo„.: ekipy księgarsld.: N A TAR­

<.rI I JARMARKT. Zor ganizu j e ru· 

nie metod zorganizowan ej pracy w jednym przedsiębiorstwie poC: naz ' przy ul. .Piotr kowskiej 133. 
naukowej, ale o rolę, jaką n auka 

wą „Dom Książki". Poza tym przy ut. Piotrkowskiej powinna spełniać w życiu zbior o-
wym społeczeństwa. To polo,czenie przyniesie i czytel- · powstani e księgarnict - gdzie bę- chome księgarnie, lak zwane „BI­

BLIOBUSY", które systematycznie bę 
dą odwiedzaly każdą miejscowość na 

W przygotowaniach kon greso- nib·m książek i samym wydawnict- dzie można zamawiać i prenumero­
wych wyraźne są dwa etapy. wom wielkie korzyści. Jak dotąd b~- wać książki polskie i ztlgraniczne. 
Pier wszy poświęcony jest krytycz w i em - każda z księgarń sprzeda- Odbywać się tutaj b(dzie ' wnież tereni e naszego 11Jojewództwa. 
n e j ,ocenie dorobku nauki w Pols- wala prawie wylącznie swe wydaw- sprzedaż ratalna dziel kosztowniej- . edną z ciekawszy ch i.nowacji bę-
ce Ludowej. Drugi prowadzi do nictwa. szych oraz wydawnictw zbiorowych. dzie RUCHOMA SP~ZEDA'i' KS TĄ-
zaprojektowania planów badań. b " EK PRZ[D ZAKłA EM P"ACY Nie jest to jedyna korzyść wyply- Będzie tu można ta.leże na yć na do- ::., ~ D ,, 

Postawę geogr afów wobec Kon 
w::ijąca z r eorganizacji naszego księ- r10dne spłaty w ielki e encyklopedie i W DNIACH WYPŁAT - tak. •· gresu określa zasadniczo i najle· 

piej ogólnie znany fakt. że geogra carstwa. Nowa placówka, która prze tp. pomnikowe wydawnictwa. ROBOTNTK MÓGŁ SIĘ ZAOPA-
fia jest nauką bardz.o silnie zwią- jęła juz na terenie województwo. łó - Księgarnia przy ul. Piotrkowski ej TRZYć NA MI'::JSCU W TANIĄ I 
zaną z życiem. Odnosi się to do dzkiego 65 sklepów księgarskich, 47 będzie prowadziła również ·syste- POŻYTE:::ZN 4 KSIĄŻKĘ. 
wszystkiph jej działów. Należy przystąpiła do energicznej pracy na matyczną OBSŁUGĘ BIBLIOTEK Szc.re•,óŁną opieko..; zostanie otoczo­
przy tym podkreślić, że najbar · terenie naszego miasta i województ ZAKŁADÓW FABRYCZNYCH 1 n:t wieś polska. Oprócz wspomnia7 dziej podstawową rolę spełnia ge wa. GMI NNYCH; zajmi się w ogóte OR~ 
ografia fizyczna, · Wystarczy zwró Zreorganizowane księgarstwq lódz GANIZACJ Ą BIBLIOTEK. Dostar-
cić uwagę, że opracowania mor- czy bibliotekom odpowied-nich facho 

nyc„ j'u.;; .,bib liobusów" teren w oje· 
w óclztwa objęty zostanie przez in­
stytucje tak zwanych „K.SIĄŻKONO 
SZOW" - któr będc~ syster. atycz-

fologiczn e, klimatologiczne i hy· kie ma szereg zadań do spelnienia. 
Ob k ·uz· · t · · h ks' • wców, druków i tp d rograficzne od dawna służą jako 0 3 is nie3q.cyc ięgarn o o-

tło podst awowe dla gospodarki gólnych zadaniach - utworzona zo­
planowej. stanie w Łodzi księgarnia dzieł mcir-

Wysoki stopień zaanizażowania 1 ksistow~kich (Piotrkowska 86> zao· 

Księgarnia powyższa zajmie się n.ie roznosili p w siach i · osc\dach 
także odsprzedażą książęk inst ytuc- książki prenumerowan e, względnie 
jom u.svo'icczn ionvm. Zor oanizu1e w.mawiane v rze .• Ludno: 
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Czujność bolszew.icka - potężnym oi-ężem wa I ki 
z wroqa~ni d e n1okr•cji .1oc:jali.z~u 

Wielcy wodzowie proletariatu. Le­
nin i Stalin, trwali n:iewzrusze­

. nie na straży czystości nauki mar­
. ksistowskiej i jednośd partii bolsze­

wickiej. Na przestrzeni całej histo-
rii partii toczyli oni nieprzejednaną 
walkę przeciwko „ekonomistom" i 
mieńszevvikom, przeciwko trockis­
~om i bucharinowco:m, przeciwko 
wszelkim odchyleniom nacjonali­
stycznym, gromiąc bezlitośnie wy­
raucieli wpływu burżuazyjnego 

w szeregach klasy robotniczej 
I jej partii. Wielcy wodzowie re­
wolucji nawoływali zawsze · do 
czujności bolszewickiej: do tego wy­
próbowanego narzędzia walki z 
<>;rogami socjalizmu. Partia bolsze­
wicka żądała od swych członków, 

...., aby nie pozwalali sobie na beztros­
kę i niefrasobliwość, aby pamiętali, 
:7.e wróg klasowy jest chytry i pod­
::;tępny, gotów do wdziewania na sie 
bie wszelkiego rodzaju masek, byle 
tylko przeniknąć na najwazmeJsze 
odcinlt'i działalności państwowej 

do szeregów partii. 
Już w rzaraniu rozwoju państwa 

~ocjalistycznego, w roku 1920, w 
swym słynnym dziele pt. ,,Dziecięca 
choroba lewieowości w komuniź­

mie" wielki Lenin przestrzegał par­
tie komunistyozne całego świata, że 

„buriuazja nasyła i nasyłać będzie 
prownkatorów do partii komunlstycz 
nych". 

„Latwiel zdobywa się twierdze od 
wewnątn" - uczy towam:ysz Stalin. 
- Aby odnieść iwycięstwo, na.leży 
przede wszystkim oczyścić partię kła 
sy robotniczej, jej 's-zta.b kierowniczy, 
od kapitulantów, dezerterów, łaoni­
strajków, zdrajców." 

N a całej przestrzeni bohaterskil'j 
drogl partii bolszewickiej, Le­

nin i Stalin wa/czyli o rozgromienie 
deowe i przepędzenie z szeregów 

klasy robotniczej przedstawicieJ1 
partii drobnomieS'lczańskich ~ <!se­
rowców. mieńszewików, anarcłus­
tów, nacjonalistów. Jedynie dzięki 
bolszewickiej pryncypialności, dz:ę­

ki czujności :i umiejętności. demasko­
wania w porę, udało się partii roz­
gromić oportunistów, usiłujących ze­
pchnąć rosyjską klasę robotniczą na 
drog~ zachodnio - ~uropejskich pra­
wicowych socjalistów. Jedynie pz1ę­
ki temu można było zachować cTykta 
turę proletariatu, zv.ryciężyć inter­
wencję wojenną, ,zbudować socja-
lizm. · 

Historia Partii Komunistycznej 
ZSRR mówi nam, że wszystkle gru­
py antypartyjne były w istocie gru­
pa.mi zdrajców kla!i!y robotniczej we­
wnąl,ri; pa.itii. Nie należy się więc 
dziwić, że trockiści, bucharinowcy, 
odchyleńcy .Qacjonalistyczni, ci nie­
przejednant wrogowie narodu wcześ 
niej czy później kończyli na t)1ffi, na 
czym kończyli mieńszewicy i eserow 
cy: stawa.U się płatnymi agentami 
wywiadów faszystowskich, S7.plega­
mi i sabotażystami, mordercami 1 
dYWersantaml, sługusami międ.zyna. 
rodowego jmperia.lizmu. · 

Budując pierwsze na świecie pań­
stwo socjalistyczne, naród ra­

dziecki w pełni doceniał 2naczenie 
ostrzeżenfa towarzysza Stalina, że 
„ wraz ze wzrostem potęgi państwa 
radzieckiego, wzrastać będzie opór 
niedO'bltków klas umiera.jących. Dla 
tego właśnie będą one przechodziły 
od jednych forni wypadów do in­
nych, jes.zcze gwałtowniejszych form 
wypadów.„". 

W roku 1928 w rejonie szachtyń­
.>kim Zagłębia -Donieckiego wykryto 
wielką organizację dywersyjną bur­
żuazyjnych specjalistów, zatrudnia-

• 
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nych w owym czasie w pr.zemyśle I 
radzieckim. Działając w myśl dy­
rektyw kapitalistów zagranicznych, 
sabotażyści ci. niszczyli masizyny, po 
wodowali katastrofy, robili wszyst­
ko co w ich mocy, aby izmniejszyć 
wydobycie węgla. Charakteryzując 
sprawę szachtyńską jako wrogi akt 
kapitału międzynarodowego i jego 
agentur przeciwko władzy radziec­
ldej, towarzysz Stalin uprrzedzał, że 
tego rodzaju wystąpienia będą się 
powtarzały. Dlatego też mówił on -
„zadaniem nasz:vm jest wzmóc ma­
ksymalnie czujność i mieć się na 
baczności". 

Partia zdemaskowała bez litości i 
rozgromiła kontrrewolucyjną tr:>c­
kistowsko - bucharinowską bandę, za 
przedanych międzynarodowemu im­
perializmowi dwulicowców i morder 
ców. Od pierwszej chwiU wybuchu 
Rewolucji Październikowej ci wrogo 
wie narodu, z Trockim, Zinowiewem 
i Kamieniewem na czele, uknuli spi 
sek przeciwko Leninowi i Stalinowi, 
przeciwko partii i państwu radziec­
kiemu. G<ly władza rad2iecka sta­
wiała pierwsze kroki. już wtedy sta­
rali się oni doprowadzić do zguby 
kraj radziecki. W okresie walki bol­
szewików o pokój brzeski, który 
miał dać chwilę wytchnienia mło­
demu państwu radzieckiemu, ci wro 
gowie narodu starali się wszelkimi 
siłami zerwać rokowania pokojowe, 
sprowokować natarcie Niemców na 
republikę radziecką. 

* "' * W ś·wietle procesów z roku 
1936 - 1937 okazało się. że ~a 

właśnie banda wrogów narodu k1e­
rowała zbrodniczą ręką zamachow­
ca. ręka, która zadała wielkiemu 
Leninowi ranę latem 1918 r. 

I Prot. B . lflolln „ 

* • • I nej walki o wolność i nierzawlsłość 
istoryczny etap przebyty przez ojczyzny socjalistycznej, głębokiej, H partię Lenina-Stalina, stanowi leninowsko - stalinowskiej ideowości 

\\.~ór dla wszystkich krajów i naro- i 1Zasadniczego ·stosunku do zaga:i­
dów. Niezrównane przykłady zwy- nień, właściwe; bolszewikom czuj­
cięskiej realizac.il idei Marksa-En- ności i dyscypliny proletariackiej, są 
gelsa-Lenina-Stalina

1 
nieustraszo- 1 dla partii komunistyC'Ll1ych i robotni 

Tito - jeden z ulubionych in!>t rumentów amerykańskiej 
jadu, kłamstwa 1 plugawych oszczerstw. 

polityki 

C2ych oraz. dla mas pracujących 
wszystkkh krajów bodź~m do nle­
prizejednanej walki ii imperializ­
mem, walki o demokrację l socja­
lizm. 

Walka ta staje się coraz ostrzejsza 
i bardtZ:iej zażarta. Grunt usuwa się 
spod stóp kapitalizmu, wyczerpu~ą 
się i . zmniejszają jego siły, podczas 
gdy siły demokracji '.i socjalizmu ro.,;­
ną i krzepną. Ale umierający im­
perializm nie daje za wygraną, nie 
chce dobrowolnie zejść ze sceny. Hi­
storia uczy. że kaida ustępująea ze 
scen:v klasa stara. sie za wszelką c~­
nę przedłużyć· okres swego istnienia. 
W wa.lee tej nie cofa sie przed uży­
ciem iadnycb środków, bez wzglętłu 
na ich ohydę i -gbrodniczość. Histo­
ria naszych dni dosi&TC'la. nam aż 
nadto dowodów tego stanu rzeczy. 
Bo rzeczywiście, do jaklch metod dy 
wersji, oszustwa, terroru nłe 11cie­
kają ~ię obecnie pachołkowie imperia 
lizmu anglo • amerykańskie.go -Ti­
to, Rankowieze, Rajkowie, Kostowo 
wie i ich zausznicy, byle tylko po­
móc swym mocodawcom w przedłu­
żeniu życia imperia.li'Zmu, w zahamo 
waniu zwycięskiego marszu demokra 
cji i soc;talbmu! Puszeza. się w mch 
cały arsenał: obłudę, dwulicowość, 
usiłuje się otumanić klasę robo1ni<>zą 
wszelkiego rodzaiju lewicowymi tr-.ue 
s11;mi, rewolucyjnYmi słówka.mi 1 ha­
słamL 

w tych warunkach, surowa, nie-

Na scenie łódzkiego ;, Teatru N li owego 

przejednana wierność zasadom. I boi 
szewkka e'llujność., powinny cecho­
wać wSil:ystkich bez wyjątku crzłon­
ków ·partii komunistycznych i robot 
·niczych. W tej d!Zied·t.inie bezcennej 
wprost pom<>cy udzieli nieprnebrana 
skarbnica doświadczeń WKP(b). 

Na przykładzie walki. kł!)rą par• 
tla bolszewicka, pod mlldrym kierow · 
nlctwem Lenina j Stalina. toczyła s 
wszelkiego :rodzaju odchyleniami, po 
winny paJ<tie komunistycme. i ,obo1· 
ni<!Ze kra.jów demokra<'.il lud•)WeJ 
'1'1-'Zmagać swą czujność rewolucyjni\. 
powinny hartować i. cementować Jed 
ność swych suregów. Pamięta.ją.o, że 
odchylenia, waha.nia i cbwiejnośe 
powodują nieuniknfo.ny rozłam i m>a 
dek pariil, nale<Źy - .iak źrenicy o• 
ka - ehronić oyst~ci azererow pa:t 
tii, w porę oco:iyszczać ją, :z wszeł• 
kieh elementów 'Chwiejnych, które 
mon wśliqnąć się.'do part,ii. 
Korzystając z. dOfi"'w.iadczeń 9artil 

bol~wtekie-J, kieMIJąc się wskaza­
nia.mi wielkiego wodza. klasy robot• 
ni~e.i J mas pracujących całeio śwla 
ta, towarzysza. Stalina. wzm•raJ'° 
Jak najbardziej bols~wlcklłf ~­
ność, partie komunistyczne ł rob~­
nicze kra.jów demokra.e.ii ludowej, 
przezwyciężą wszelkie trudności na 
drodze budowy socjalizmu w swych 
kra,ja.cb. 

Robotnik- twórcq 
I 

I gosp od arzem W wal~ przec!wko państwu rn· 
dzieckiemu nie zawahali się oni pod­
nieść 7.brodniczej reki na najb1iższe­
go towarzys;za broni wielkiego 
Stalina - na płomiennego trybuna 
partii bolszew;ckiej. Sergiusza Kiro­
wa. Bandyci zamordowjilli skrytobój­
czo współpracowników Stalina -
Mienżyńskiego i Kujbyszewa. zgła­
dzili po bestia1sku wielkiego pisa­
rza proletariackiego Maksyma Gor­
kiego. 

(0 sztuce Aleksandra Kornieiczuka - „Makar Dubra wa) 

Zamordćwanie Kirowa stano,viło 
dowód, że w niektórych organi(l.a­
cjach partyjnych zapanowała nlefra 
sobliwość i ślepota polityczna. D!a­
tego też w liście do organizacji pal'" 
tyjnych, wystosowanym w e:wiązku z 
zamordow;,niem Kirowa, KC 
WKP(bl eażądał. aby zerwano 2 na­
strojami beztroski, aby wyrzeczon~ 
się myśli, Jakoby w mial'ę wzrostu 
sił partyjnych wróg stawał się ·cora2 
bardziej nieszkodliwy i „oswojony". 

W świetle procesów 1936 - 1937 r-. 
_przed całym światem wystąpi­

ła na jaw nikczemna droga ,zdrajców 
narodu. Sąd radziecki rozwikłał kłę­
bek zbrodni, popełnionych przez Z1-
nowiewa, Kam:ieniewa. Pietakowa, 
Radka, Bucharina z Trockim na cze-

Jest \\ pierwszym akcie sztuki A. mania o sobie jako o członku klasy 
Korniejczuka piękny moment, gdy dokmiującej wielkiego dzie1a. Wzra­
stary górnik z Donbasu, Makar Du- stała w nim godność obywatela. 
brawa. tłumaczy synowi, na jaką Rozszerzały się jego horyzonty my­
intencję została zasadzona jabłoń w ślowe, wzmagała się skala pojęć. 
jego ogrodzie: Przestawał on stopniowo posługiwać 

„Tu - powiada ze wzruszeniem- się przykładami i skojarzeniami za· 
zimą, podczas zamieci śnieżnej, obo- czerpniętymi ze swego fabrycznego 
zował po bitwie członek Rewolucyj- podwórka, a zaczął myśleć kategoria 
r1ej Rady Wpjenne.i, towarzysz ml paiistwa i społeczeństwa. Uczył 
Stali.n i nasz krajan Klim Woroszy- się być zbiorowym gospodarzem 
low. R-0zma\viali z górnikami. To- swego przedsiębiorstwa i pojmował, 
warzysz Stali.n zapytał górników: 1 że rozwój i losy jego planoWJgo pa.6 
Czyją własnością była ta kopalnw? stwa ściśle zależ11e są od funll:cjono­
- Anglików. - A ta? - Francu- wania i rozwoju tysięcy przedsi~­
zów. - A ta? - Niemców. A ta blorstw, a więc i każdego z osob-
oto? wskazał na naszą. Także na ..• " 

le. \ 
Naród radziecki unic)stwił na.lml­

t6w reakcji międzynarodowej i osta­
tecznie ich rozgromił. Bolszewfoka 
pryncypia"lność i czujność pomogły 
partii w porę wykryć i z4emasko- ' 
wać zbrodnicze zakusy wrogów, sta 
rających się zawrócić k;raj rrlMhleclii 
do kapitalizmu. 

Czujność - to oręż, który partia 
bolszewicka sd,Jnie drllieriy w swych 
rękach. Partia. nie zapomina o ostrze 
żenlu, które padło z ust wielklego 
wodza, Józefa. Stalina., ostrzeżeniu, 
że póki istnieje okrążenie kapita.li­
styczne, póty obóz socjalizmu nigdy 
nie moie się czuć zabezpieczony 
przed wszelkiego rodzaju wrogimi 
wypadami ze strony imperializmu i 
Jego agentury. 

·Zara.z po zakońC2enlu wojny te oto dwie komsomołki stanęły do 
pracy nad odbudową kopalni „Gwia zda". Pokochały swą pracę i próżno 
ciotka chłopka, namawia Je do powrotu na wieś: nikt już ich nie 

oderwie od umiłowanero zawodu„. 

Anglików. Zamyślił się towa­
rzysz Stalin, patrzą na niego górni­
cy, cisza zapanowała, tylko wiatr 
szumi. Podniósł głowę towarzysz 
Stalin, uśmiechnął się i powiedział: 
teraz wy, górnicy, jesteście po wiecz 
ny czas gospodarza.ml w swoich ko­
palniach„." 

W słpwach towarzysza Stalina za­
wiera się głęboka treść przemian, 
jakie rosyjskiej klasie robotniczej 
przyniosła Wielka Rewolucja Paź­
dziernikowa. Górnik, wlóknial'Z, hut 
nik czy metalowiec, który przed 
1917 rokiem był niewolnikiem w 
kapitalistycznych zakładach pracy, 
objął je nagle we władanie. Prole­
tariusz, zepchnięty przez system wy 
zysku i ucisku na najniższy szczebel 
drabiny społeczno-politycznej, zna­
lazł się za jednym rewolucyjnym za 
machem na jej szczycie jako budow 
niczy nowego ładu, jako pełnopraw­
ny gospodarz robotniczo - chłopskiej 
Republiki Rad. 

W tym procesie powstawania n-0 -
wego typu robotnika musiała Z?jść 
zmiana stosunku do własnej pracy 
zawodowej, do maszyny, do warszta 
tu. Znikł powoli „sta.ry nawyk pa­
trzenia na wykładnik pracy, na środ 
ki produkcyjne z punktu widzenia 
człowieka. podległego: jakby tu uwol 
nić się od zbytecznego obciążenia, 
jak urwać choć kęs burżuazji" 
(Lenin), ustępując miejsca nowe­
mu, twórczemu podejściu da produk 
cji z punktu widzenia człowieka 
wolnego, a więc jako do pracy dl:i 
siebie i dla wszystkich. W wyniku 
głębokich przeobrażeń społecznych 
i produkcyjnych, w rezultacie socja 
Ustycznego ustosunkowania się ro­
botnika radzieckiego do pracy ro­
dzi się w 1935 wspaniały ruch sta­
chanowski, ,Jedna y; najchlubniej­
szych kart historii budownictwa 110-
cjalistycznego" (Stalin) • 

Z najchlubniejszych kart historii 
budownictwa socjalistycznego w 
Związku Radzieckim wyjęta została 

poziom przemysłu i i:olnictwa, prze­
kroczyć ten poziom w bardzo znacz­
nym stopniu. A zważmy, że najazd 
hitlerowski zadał gospodarstv.'U na 
rodowemu Z~RR olbrzymie straty, 
sięgające 700 bez mała miliardów 
rubli. 

Szczególnie wielkich zniszczeń do­
konał okupant hitlerowski w ojczy­
źnie „chleba dla przemysłu" - w 
węglowym Zagłębiu Donieckim. Ale 
nie darmó Donbas wydał z siebi-e 
Aleksego Stachanowa. Bohaterowie 
wojny naroddwej, którym cała Eu­
ropa zawdzięcza wyzwolenie z pęt 

jarzma faszystowskiego, są przeciet 
również bohaterami pracy socjali­
stycznej. • 

Oglądaliśmy uprzednio na scenie 
Teatru. Nowega „Brygadę szlifierza 
Karhana". W sztuce tej ludzie do­
piero dojrzewają powoli do socjali­
stycznego stosunku ao pracy. w 
sztuce Korniejczuka bohaterowie ma 
ją już ten stosunek od lat we krwi. 
Tutaj „starzy" jak Makar Dubra­
wa i jego towarzysze są pionierami 
„nowego": nowej, coraz wyższej wy 
dajnoścl pracy, nowych, coraz lep­
szych metod pracy, nowej, coraz 
sprawniejszej organizacji technicznej, 
nowych, coraz skuteczniejszych sta­
rań o zdrowie l bezpieczeństwo ży­
cia ludzi pracy. 

Bo któż się bije w sztuce o prze 
·kroczenie norm pięciolatki, o przed 
terminową realizację planu? Zda 
wało by się, że to powinno leżeć 

przede wszystkim w „interesie" kie 
rownictwa kopalni „Gwiazda". Nie 
stety, dyrektor kopalni, zięć Dut>ra 
wy, Paweł, załamuje się wobec tru 
dności, jak to się mówi „obiektyw 
nych". Wielkie zniszczenie wojen­
ne, brak wykwalifikowanych kadr, 
„wygórowane" normy planu plęcio 

letniego„. krótko · mówiąc: „głową 
muru nie przebijesz". Ale stary Ma 
kar Dubrawa, który nie tylko chce 
dożyć komunizmu, lecz w nim la· 
dnycb parę lat „pożyć", młodzi 

„komsomolcy, Gawryło i Trosza, 
młodzieżowi przodownicy pracy i 
stachanowiec, Konrad Topola, świa 
domi swej roli gospodarzy kraju, 
zdają sobie doskonale sprawę, że 

ten „mur", składa się z łatwYch do 
shuszenia cegieł rutyny, konserwa 
tyzmu i nieudolności administracyj 
no. - technicznej. 

To gruntowne, nie mające prece­
densu w dziejach ludzkości, przei­
stoczenie warunków życia człowieka 
pracy dokonuje siEl w.. drodze jego 
wewnętrznego-rewolucyjnego prze 

treść sztuki A. Korniejczuka pt. Pod twardym naporem bolszewic­
„lVIakar Dubrawa". Rzecz się dzieje kim mur ten runie, kopalnia 
w okresie powojennym, w pierw-
szym roku planu odbudowy i dalsze „Gwiazda" stanie nie tylko na nogi, 

obrażenia. · 

go rozwoju gospodarstwa narado- ale stanie się pierwszą kopalnią 
wego ZSRR (1946 r.). Trudne i cięż Donbasu (jako kopalnia doświadcza! 
kie zadanie postawiła pięciolatka na). a Paweł przekona się dowod-

Walka o zwi~kszenie produkcJi, o 
powiększenie norm wydobycia w~ 
gla, o znaczne przedterminowe prze 
kroczenie StaHnowskiej PięciolatkJ 

jest w sztuce Korniejczuka ńie tylko 
sprawą kopah1i „Gwiazda" i działa 

jącej na jej terenie organizacji pai: 
tyjnej - przebiega on.a także na 
terenie „prywatnym", na terenie ra­
dzieckiej rodziny. 

W „Brygadzie szlifierza K-arhana'• 
stara Karhanowa to kobieta nie­
uświadomiona, kobieta, która nie 
czuje się jeszcze związana z walką 
o lepsze jutro. Inaczej ta rzecz wy­

gląda w „Makarze Dubrawie". żona 
starego górnika to bojowniczka pra­
cy socjalistycznej, to człowiek, głę-. 

boko rozumiejący istotę przemian, 
jakie klasie · robotniczej przyniosła 
Rewolucja Październikowa. Potrafi 
ona przywołać do porządku Makara, 
gdy się kiedyś, przed wojną, zaczął 
gubić pod wpływem wódki, potrafi 
go wesprzeć aktywnie w zaprowa­
dzaniu porządku po wojnie na 
„Gwieździe"~ 
Nieodrodną córką swoJeJ matki 

jest Olga, żona Pawła. Kocha ona 
bardzo swego męża, ale mliościlł 
cZlowleka wolnego, miłością, kobiety 
równouprawnionej z mężezy:zną, a 
świadomej cel6w socJalistyczneco 
budownictwa. Tę miłość Paweł mu· 
si zdobywać, musi się o nią starać, 
między innymi przez zmianę sweg\> 
stosunku do pracy, Trwanie w błę­
dach rutyniarstwa i zacofania - to 

nie tylko przegrana na odcinku ko· 
palni, to również przegrana w ży­
ciu osobistym, w małżeństwie. 

Tyle co do treści sztuki. Sprawa 
jej budowy artystycznej, wystawie­
nia w przodującym w Łodzi „Tea­
trze Nowym" oraz stosunku robotni 
czej widowni do sztuki będą przed­
miotem oddzielnych sprawozdań. 

„Szeregowy Wielkiej Rewolucji przed społeczeństwem rad;:ieckim: 
Dzięki C211Jności bolszewickiej partie robotnicze krajów demokra- - pisze Celina Bobińska w swojej odbudować w czasie od 1946 do 1950 nie, że nie ma niemożliwości dla 

ludowej demaskuJł i · skutecznie zwalr--jf't 7.dra.dneckich na.imltów książce pt. „O prostym człowieku tereny zniszczone przez okupację hi radzieckich donbasowców, kraianów 
.._,erializmi• tw ZSRR" - nabierał nowego mnie- ltlerowską, osiągnąć orzedwojenny IAlekseeo Stachanowa. 

I jeszcze jedno, o czym mówi 
nam sztuka Korniejczuka - to a­
wans społeczny. W kraju, który wy 
dobywa talenty z mas pracujących 
- syn · Dubrawy, Artem, zajmuje 
stanowisko majora Korpusu Inty­
nierów, córka Olga zostaje wybi­
tnym lekarzem, · specjalistą higie­
ny i bezpieczeństwa pracy. Awans 
jednak w Związku Radzieckim, 
gdzie znakomity uczonY, czy pisarz 
cieszy się równym uznaniem i szacun 
kiem, jak i wybitna dojarka z kol 
chozu, to pojęcie nie tylko szerokie, 
ale i b. głębokie społecznie. Nie tzw. 
pozycja zawodowa tu decyduje, ale 
inistrzostwo w swoim zawodzie ~'!fi 

socjalistycznym tego ;słowa znacze­
niu). A pod tym względem stary 
górnik Dubrawa góruje nad synem 

inżvnierem i córką lekarzem„ • 
Stefan Stefański 
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· pierwszy rok budowy podstaw socjalizmu w nar.zym kraju stawia 
przed organizacjami partyjnymi poważne zadilnia. Wypełnienie ich 

· uleżeć będzie w dużej mierze od stosowania przez organizacje partyj· 
ne w swej pracy systematycznej kontriali wykonania przyjętych 
uchwał. 

I dań. Ale kontrola wykona·nia uchwał zekutywie towarzysze wysłuchiwali 

dotyczy nie tylko spraw produkcyj- informacji i sprawozdań, ale nie 
nych; dotyczy ona wszelkich innych sprawdzali codziennie pracy szkole-

'

' spraw, którymi żyje Partia. niowej, tot.ei nie wiedzieli, że info::· 
P1·zenieśmy się na chwilę do Kra· macje i dane zawarte w sprawowa-

0 .db · uiach są nieprawdziwe. 
YWllJące się na terenie kraju dla wykonania zobowiązań długofa· kowa, do Państwowej Huty Szkła. B k k 1. 

zebrania i konferencje wyborcze wy· lewych pn:yJ·e_tych przez robotników. I, Konferenc3·a wyborcza tego zakłada ra · ontro 1 wyk-0nania wypływa 
1 . • • 1 

z wadliwego śtylu pracy partyjnej. 
J\aT.UJą. ze ~ wie u orrranizacjach par Prawdziwa kontrola nie może :;;ie przyjęła szereg uchwal: opieka nad 
t · h · · · I Prowadzi do liberalizmu, nastrojów 

·YJRYC me ·Jest J6~zcze należyde ograniczyć do wysłuchiwania j oma: kandydat.ami do Partii, założenie do k · · T d · · 
Przeprowadzona kontrola wykona11i:i . . d . d I 1 l t k . k I - "d I - samousp<l OJenm. am, g zie me ma wiania sprawoz an opiero po wyko- 1 u ego ·ursow sz o ema l eo og1cz- kontroli wykonania, nie może '>yć 
uchwał. Stwierdzili to m. in. w dy<;- na ni u daneJ· uchwały. Prawidłowa nego, u:.tktywnienie agitatorów, otcr . lk · 
k ·· t b k" · 1 • , skuteczne) wa ·i z biurokra<:J

0

ą t for· 
"U!$Jl owarzysze w ytoms leJ 111c1e kontrola wykonania polega na stałvm ezenie opieką robotników, wysuniętych r . t , · · - '1 

„Pokój". w lubeL„kich Zakładach sprawdzaniu, jak wyglada przebie"" ! na wyższe stanowiska itp. Mint>ło już bmo~ izm_e~ "·npo~a~y parlJ Jn~J, ~ueStmd 
n • t · „„ I 'r t · k . d , · " • d . :· . t d.n" d b • · JOWCJ , zuJ sc1 rewo ucYJnei. a 
Lans wowego 1uonopo u y oniowego, wy onania za an. I ~ie_ s1.ęc ygo . .1 o _w! o. row, a. orga, •. wniosek: zasady cod7.ienneJ·· systerna· 
"' Fabryce Narzędzi Chirurgiczny~h J 1. k 1 I mzacJa partyjna me Jeszcze me zr J 
w Tomyślu. aiYa ·ontro a 11ozwala za wczasu . . p E k . . i tycznej kontroli wykonania uchwał 

łatwo i szybko usunąć powstałe, biła. 0 pros~u gze ut~wa zap~mma ' powinny sobie dobrze przyswoić no· 
Tow. Szymanek r. huty .,Ferrum"' braki lub niedociągnięcia. Iła o kon~rob wy~onanm przyrntych j wowybrane władze partyjne. Należy 

powiedział na zebraniu wyborczym W . b _ 1. . •na zebraniu uchwał. . 1 . t . 1 · · 1II Pl 
Podstawowej Organizacji Partyjnej: zorem moze tu yc \onutet Par- 1 Ot . . kl d. spr .. _ koie I ciąg e panu~ ac ws rnzan1a e-
.,Duzo się gadało, nic się nie robiło. tyjny kopalni im . .Józefa Stalina. S2-' . 0 ~n~y przy a· a\\a :sz .", num, które stwierdziło: „Najpiękniej· 
PodejmowaliSmy uchwały, lecz nikt kl'et:;irz. org·ani:rncji partyjnej, to\Y. ~Ja pai tyJn~go '~ Zakladac~ Prze~tJ: ~z~ uchwała: jeśli nie kontroluje si~ 
nie kontrolował ich wykonania". Soko! J członkowie E 0 zekutywv Par I słu Meta Io\\ ego im. J. Stalina. '' 0 , JeJ wykonania - bywa czę<;to wypa-

N 
owowy'brane władze powinny du.i:ą tyjn.ej bczpo.ś1~ednio k~ntrolują \vyko-, statnim numerze „ż.ycia P?rtii': czy.

1
' czona w praktyce ~ przynosi sku~e~ 

uwagę zwrócić na systematycz- r.ame w mICJSCll pracy. Zjeżdżają• tamy: „Sprawozdarue glos1ło, ze od- ud wrotny od zamierzonego. Jezeh 
ną kontrolę wykonania uchwał par- w dół do kopalni, rozmawiają z gór bywają sie zajęcia w grupie samo- ! r.asze organizacje partyjne bfdą pm· 
t.yjnych. Powinny one pamiętać, że nikami, interesują się wykonaniem ' kształcenia, a o niej na zakładźie ju.i: widłowe prowadzić J\ontrolę wykona­
kontrola uchwał jest fundamente•n za~l,ań, pomagają_ usunąć trudno~ci. · P:rawie ~apomniano, .?o od trzech mie- nia t!chwał, to. _Potrafią m.aksyma1!'ie 
bolszewickie 

0 
st lu c . t · . lak samo powinny postępowac Ko- s1ęcy me pracowała . wzmoc CZUJnosc rewolucYJną, ktor,1 

zhędnym wa~unki!m s;l~r!~olhler~~~- mitety Partyjne innych zakładów .r dale.i: „Kiedy na Egzeku~ywie K:o j~st niezbędnym el~m.entem budo1v· 
nictwa part.yjnego, warunkiem, aby pracy.. . m1t~tu Zakładowego ~pyta;no o sem1- met.w~, podstaw socjalizmu w naszym 
przyjęte uchwały łub rezoluc"e nie I Wazne J~st, aby _POd~zas proc~su varia z. "'.;'i'ldadowc.am1, przewodnicz~· kwu. . . . . 
zawisły · w próżni, nie został J w a wytwarzama, org·amzacy1 partyJna : cy kor:i1s31. szk.olema, to'~· O_strows~o; -;;I J_cze~t my będziemy. czuJm 
<"zone, lecz prawidłowo i na Zzas yv.~y- ~P_rawdzała. ~,· yktll'1lal~?8c uchw~ły, l o~po;.viedz1ał, ze odbywa_Ją ~1~ one co - pow1edz1~~ towarzysz Stahn - . ~a 
konane · ' JeJ slusznosć 1 celowosc w specyf1rz- · m1es1ąc. A w rzcczyw1st.osc1 1>tzez pewno 1>ob1Jemy naszych wrogow 

• nych warunkach danego zakładu 1 cztery miesiące odbyło s-ię jedno se- w przyszłości tak, jak ich bijemy 

Nr 9? 

Pieniądze ·chin Ludowych 

Po wypędzeniu band Kuomiintan'.•U rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
przystąpił do reorganizacji i uzdrowienia rynku pieniężnego. Na miejsce 
bezwartościowych „dolarów Czang Kai-szeką" - wprowadzono nową mo­
netę l>żeń-Min-Piao , opartą. na. solidnych podstawach. Na ilustracji 1000 

Dief\-Min-Piao 

.TAK PRZEPROWADZAĆ i miejsca pracy. W ei.my dla ilustra· l minarium". . obecnie i biliśmy w przeszłości". 
KONTROLĘ WYKONANIA cji mały wycin~k _ l<(Jr,1w produkcyj- [ Okazało się. że wp~·awdzie na Lg-\ B. Troński. Odwrotna strona banknotu - 1000 D-.ień-Min-Piao 

J ed 
. 

1 
_DCHWh Ał,; d . t : d I :!~~ó;- upłynmeme zbędnych. rema- d b • d 

ną z g· o'i·nyc meco Jes zą a· Na . . , . . - o k I • • t • 
czoś~~e ~y~;.e.::r~~n~ar~i~.ra:ic;~~:~ . n~j pr~~blr~~~ni~~~~jk~t~~~d_!ali~F p ~ 0) 1 9 le ·s qSle· Z W .Q·. 
dzialnych za powierione im pr.ace. l n_ict~i·a {TO.R) w &zczypi~rme .. kom ~ 
Poczucie obowiązku składania spra- Kalisza - ~ow~rzy~ze .stwierdt:I~ sa- . , . 

woz?aaia jest dla członków .P~rt1i '~;i;.~~\:~~le~n~jd~tJ~c~~~ ll~i;~:.h ~~~ N A D o · D R' A • N· .Y s A bod~cem ~o lepszego, dokł~dmeisz~· 1 gazynach TOR nie o-trzebn eh im ar- · • 
go 1 tern11nowego wykonama zadan. · · · p y I 

• •• • 1 tykulow. Poszukiwane na rynku ar· 
Wpływa ono na szerokie rozw1ia1ne, t 1 ł · k k' d k · · 

krytyki i samokryt.yki, podnoszac "'po··! Y w .Y• · Ja maszyn -i. o raJ_ama 
· • · d • - ł k · p t"" i wędlm, okna do chłodni, łopatki ,fo 

zGd ::iw111ł o~o~ct .cz ~md·ow. :r ~-I smalcu, lańcuchy ido \dazania roga-1 . A 
„ -~ . cz owie-a me zą_eda s!ęł t\}r -,cizny, bańki do mleka, ·kamienie do · D k t N. chcą z· yc' w pr.zyJ·az'111· z Polską L11dową 
1'

0 0zuan1a Z pracy - pOWI Zia OW. t • k -.dl "ki d • emo ra yczne 1emcy B' t t · ł , , k" •os rzenrn ·os, w1 y, parm o ziem 
1er~ raci on _ącznosc z : 1e· 1 niaków itp., leża nieużyteczne. 

r?_W>nit.twem:„odrywa SJę od orgamza· I Egzekutywa p-odjęla. uchwałę skoń (Od własnego korespondenta ,,Głosu") 
CJI partyjneJ • . . .. . 'czenia z marnotrawstwem, upłynnie-

0 t;irm zapommała .np. oigamza~JCI I r.ia leiacych artykułów, nałożenia od· Berlin - w marcu 
partyJr~a„i>rzy kopalm „Barbara-WY· hwwiednich zoboi~iązań na członków „Jednym z głównych zadań naszych w walce o zjednoczenie 
zwolen~e · . . i I Partii. Przystapiła też do codziennej pokojowe Niemcy jest wznowienie przyjacielskich stosunków ze 

.. N.a Jedne; z. oddziałowych. ~!·gan za~ I kontroli przebiegu wykonania uch wa- 1 wszystkimi miłującymi pokój narodami, szczególnie zaś z sąsiadami 
CJl pr~y szybie ,;~yzwoleme stai;i,ę łv. Sprawdzała np., czy odpowiednie Niemiec. Jeżeli naród niemiecki, pragnie utrzymania dobrosąsiedz-
ła m. m. ~pra~va medostat~cznego m· i~stytucje zostały powiadomione o po kich stosunków z narodem polskim, to musi on raz na zawsze zer 
teresowan1a ~1ę przez. dozor długofa· ~ iadanych przez TOR remanentach, wać z 4talną. nacjonalistyczną tradycją, tradycją antyradziecką. i 
~owym: WSJ>?ł~awodl)lctwem · ~~acy. czy natychmiast wysłano odpowiedzi antypolską i przede wszystkim uznać linię Odry - Nysy, jako grani 
~ebram po~IJęh ~chw~lę. zobO\I iąZ?· na oferty, czy nie zwlekano z wysył- 1 cę pokoju". 
J~C tow. mz. Daw1dow1.cza ~o o~bl'Cl.d ką artykułu. . . 
od.prawy z dozo~em .sr«;<fn~m 1 wy z- I Dzięki tej kontroli wieksrość arty- .Przyto~zone pOlll.'YzeJ .~łowa s~an~ rzeczowe i nie owijające prawdy w 
sz~m, w celu ~c1ą.gn~ęc1a ie~ do_ u- kałów 'l\·ysłano w szybkim czasie do 1 w1ą wyJąt~k z rezol~CJI, powz1ęteJ bawełnę frazesów. Prawdą tą zaś 
d~1ał~ ~- n1>weJ formie wspolza" Qd· przed;i.iębiorstw i instytucji, gdzie zo· 1 na ·7:€braąm delegatow Towarzys- było zwyl<łe stwierdzenie faktu, że 
n1ctwa .P~acy: . staną one w pełni zużytkowane. twa ~m. Helmuta. von Gerl~ch .. Ze istotnym probierzem pokojowości i 

Choctaz mmęlo kilka tygodni, s~- branie to nabrało znaczenia h1sto- demokratyzacji powojennych Nie-
kr~tarz Komitetu, 1:0w. _śladek, me BEZ KONTROLI NIE ~lA 1 rycz~ego, p~nieważ. p~stanowiono miec będzie ich stosunek do są-
zaządał sprawozdam~, me skont.rol~- PRA WIDLOWEGO WYKON ANIA I na mm i:iadac. o:gamzac;11 nową naz siadujących z nimi narodów, a prze 
wał czy .o~p.rawa się od~y~a, Ja\1~ ZADAŃ w~, a mianow1c1e Niemiecko - Pol- de wszystkim - do Polsl)!, jako do 
dałfl wym·lu itp A przec1ez spra'!a . . . 1 sk1ego Towarzystw.a dla Spr·aw Po- kraju, kt61·y pierwszy padł ofiarą 
lldziału. do~oru technicznego w wspo_ł· eex k0Jttro~1 wykonama uc-hw.ał mel koju t Dobrego Sąsiedztwa. Obrady barbarzyńskiej hitlerowskiej agre-
zaw1odn1ctwre ma kolosalne znaczeme ma prawidłowego wykonama za· toczyły się przez dwa dni przy u- sji. 

,,Literatura Radziecka•• 
dziale około trzystu delegatów, a by Nie popełnię przesady ani nie.ki 

Nr 3 li wśród nich zarówno ludzie star- Śłości jeżeli stwierdzę, że obrady to 
si o siwym włosie, ważący każde czyly się w atmosferze serdeczności 

obwodu wypowiedziane słowo, jak i mło- w stosunku do Polski: to inni już 
Nowy - marc-0wy numer. ,.Lite­

ratury Radzieckiej" przynosi wspa­
niałą powieść Wiery Pa.~wej -pt.: 
„Jasny Bn:eg". 

Powieść ,,Jasny Brzeg", choć sla­
nowi odrę'bną całość - wiąże się te 
matyaznie rze słynną powieścią Pa­
nowej - „Towal"'lysze podróży". Kre 
śli •ona mianowicie dalsze dzi°eje jed 
nego z „towarrzyszów podróży" - dy 
rektora trustu sowchozów hodowli 

bydła. 

Po „Kawalerze Złote.i Gwiazdy" 
- Babajewskiego - jest to druga 
z kolei powieść o wsi radzieckiej -
pmedstawiająca życie codzienne i 
codtzienną walkę ludzi, którzy 
-przekształcają świat, którzy budują 
erei komunizmu w Związku ;Radz!ec 

.kim.. 

Na łamach J;1umeru marcowego 
„Literatury Rad!Lieckiej" znajduje­
my również artykuły Tarasienkowa 
$ Riutikowa .- „O cechach charakte 
rystycznych liiteratury radZi€ckiej" 
i „Korolenko widział Amerykę". 
A. Wołkow daje wn:ikliwy portret 
pisarza i publicysty - Aleksandra. 
Sera.flmowicza. S. Anisimow pisze 

0 dQrobku Hterack~m czeskiej po­
wieściopisarki Marli Pujmanowej -
a D. Jewgieniew zami-eszcza intere­
sujący artykuł o literaturze !i folk-
lorze Albanii. ~ 

W „Pn:eglądzie czasopism"' E. 
Hessen zamieszcza dłuź.szy artykuł 
o „Kuźnicy". Poza tym numer mar­
cowy zawiera stałe i interesujące ru 
bryki o nowych książkach oraz kro 
nikę życia kulturalno - literackiego 
w ZSRR. 

interesujący nwner maTcowy „Li­
teratury Radzieckiej" zdobią pięk­
ne -reprodukcje obrazów S. Grigo­
ciewa (..Przyjecie do Komsomołu"), 

W. Cygala (,.W kołchozie 

vroroneżskiego") oraz J. 
(„Radosna wieść"). 

dzież, gorąca do słów i do czynów. Niemcy przemawiali z trybuny, 
Griniaka Siedzac na sali, słuchałem prze- z1Nracając się do obecnych na sali 

mówień i wniosków. Były krótkie, przedstawicieli Polskiej Misji Dy-

Minęły dwa lata ·od czasu, kie­
dy Kongres amerykański u· 

chwalił pierwsze fundusze na rea· 
lizację tzw. „planu Marsh11lla". 

Ten szumnie reklamowany 

skim iynki zbytu. Kredyty mar· 
shallowskie przyznane krajom eu-

- ropejskim miały powędrować z po 
"IVrotem . do kieszeni fabrykantów 
i eksporterów amerykańskich, za­
pewniając im dodatkowe, wysokie 
zyski. · 

W intencjach autorów „planu 
Mar~halla" nie leżała nigdy odbu­
dowa gospodarki krajów, korzysta 
jących z amerykańskiej „pomocy", 
Dowodzi ·tego chociażby lista to· 

kicft sztucznych zabiegów, spadła 
o 111 proc. w ciągu pierwszego rół 
rocza drugiego roku nastąpił dal­
szy spadek eksportu o blisko 5 
procent. Liczne prognozy i prze­
widywania, od których roi się w 
prasie amerykańskiej, przyznają, 
że nawet ten niski poziom ekspor­
tu nie da się utrzymać. Kryzys w 
Stanach Zjednoczonych nie tylko 
nic został wstrzymany, ale pogłę­
bił się. Swiadczy o tym spadek 

„plan" miał „pomóc" krajom Eu· 
ropy Zachodniej w odbudowie ich 
gospodarki, miał je ,.postawić na 
nogi'". Ale dzisiaj o tym rzeko- . 
mym celu ,.planu Marshalla" reak · 
cyjna prasa amerykańska i zacho­
dnio·europejska nie lubi wspomi­
nać. Nie lubi, gdyż rzeczywiste 
dla wszystkich fakty mówią o 
czymś wręcz przeciwnym, mówią 
o spadku produkcji i stałym wzro­
ście bezrobocia w · krajach korzy. 
stających z „planu Marshalla''. Kra 
je te nie tylko nie „stanęły na no 
gi", ale pogrążają się w coraz 
groiniejszy kryzys. Tylko w ciągu 
ostatniego półrocza produkcja prze 
mysłowa w krajach zmarshallizo­
wanych i;padła przeciętnie o 20 
procent, a bezrobocie wzrosło prze 
ciętnie od dwóch do trzech razy. 
Obraz ten staje się jeszcze bar­
dziej wyrazisty, jeśli .się weź· 
mie pod uwagę, że w ZSRR i 
w krajach demokracli ludowej, 
które odrzuciły amerykańską ofer 
tę „pomocy", sytuacja gospodar­
cza rozwijała się stale i systema­
tycznie we wręcz przeciwnym kie 
runku. Żaden z krajów marshal· 
lowsktch nie osiągnął jeszcze do· 
tąd, po dwóch latach „pomocy··, 
przedwojennego poziomu produk- -
cji przemysłowej. Związek Ra­
dziecki i wszystkie kraje demokra · 
cji ludowej znacznie go już prze­
kroczyły. · 

DUJa Iata 

Prawdziwy cel „planu Marshalla", 
który był starannie ukrywany na 
początku, został obnażony w ciągu 
dwóch lat jego realizacji. Celem 
tym było ujarzmienie krajów ko· 
rzystających z „pomocy" matshal· 
lowskiej i uratowanie ich kosztem 
gospodarki Stanów Zjednoczonych 
od narastającego kryzysu ekono· 
mic:.:nego. „Plan Marshalla" miał 
zapewnić kapitalistom amerykań· 

PLANU MARSHALLA 
warów wysłanych do Europy w 
ramach „planu Marshalla". Obej­
muje ona w olbrzymiej większości 
dostawy towarów konsumcyjnych. 
Maszyny natomiast i urządzenia 
techniczne stanowią tylko bardzo 
nikłą część ogólnych dostaw. Tak 
oto w ciągu pierwszych 18 mie­
sięcy „planu Marshalla" państwa 
europejskie otrzymały dostawy 
maszyn ogólnej wartości 66 milio­
nów dolarów, podczas gdy w tym 
samym czasie tylko dostawy tyto­
niu osiągnęły wartość ponad 110 
milionów dolarów. 

Próba zahamowania rozwoju 
kryzysu w USA nie powiodła się. 
Gwałtowne pogorszenie sy tuacji 
gospodarczej krajów zależnych od 
USA, będące wynikiem amery­
kańskiej „pomocy" , bije rykosze­
tem w gospodarkę Stanów Z.jedno 
czonych. W ciągu pie:rwsze90 raku 
„planu Marshalla" warlość g.·Jbalna 
eksportu amerykańskiego do krajów 
Eur•:>PY Zachodnie j, mhno wszvsl· 

wskażnl.ka produkcji przemysłowej 
z 170 w drugiej połowie 1948 r. do 
149 w III kwartale 1949 r. Dalsze­
mu spadkowi produkcji towarzy­
szy zmniejszenie dochodu narodo. 
wego (o · dwa miliardy dolarów w 
ciągu ub. r .) i szybki wzrost bezro 
bocia, który osiągnął łącznie cy­
frę 15 milionów bezrobotnych lub 
częściowo zatrudnionych. 

Niepowodzenia w realizacji 
wspomnianego wyżej celu „jllanu 
Marshalla" nie znaczą, abv plan 
ten przyniósł realne korzyści je· 
go twórcom i wielkiemu kapitało­
wi amerykańskiemu. Realizacja 
„planu Marshalla"' ułatwiła mono 
polistom amerykańskim z jednej 
strony na ujęcie w swe ręce cugli 
wielu gałęzi przemysłu w krajach 
europejskich, z drugiej zaś znisz· 
czenie wielu konkure11cyj1ivch 
przemysłów w tych krajach. · · 
Umożliwiło to z kolei monopn· 

lom amerykańskim osiągnięcie do­
datkowvch wielldch zysków. 

płomatycznej, to inna już, pełna I darzeń, które zaszły w latach osta­
świadomości politycznej młodzież, tnich na zachód od Odry i Nysy, na 
która domagała się prawa czynne- obszarze Niemieckiej Republiki De 
go udziału - ręką i łopatą w odbu mokratycznej i w świadomości jej 
dowie Wars7..awy, aby w ten sposób, obywateli. 
bodaj w najmniejszym stopniu, na 
prawić krzywdy, wyrządzone w Ja­
tach wojny i okupacji Warszawie 
przez zaślepioną, hańbiącą. imię 
swego narodu „tamtą" młodzież ole 
miecką. - w hitlerowskich munau 
rach. 

Ze ściany, na tle transparentu, 
głoszacego hasła przyjaźni między 

Polską Ludową a nowymi Niemca 
mi, spoglądały na nas portrety Pre 
zydenta Bieruta i Prezydenta Wil­
helma Piecka. Trzeba było słyszeć 
tę grzmiącą burzę oklasków, która 
zerwała się, gdy powołano obu tych 
mężów stanu - dwu · przywódców 
klasy robotniczej Polski i Niemiec, 
do honorowego prezydium obrad 
lub, kiedy odczytano tekst depeszy 
wysłanej do Tow. Prezydenta Bie 
ruta: •.• „będziemy ze wszystkich 
naszych sił dbali o to, aby pokój 
nad Odrą. i Nysą nigdy już zakłóco 
ny nie został ... " aby zrozumieć wa­
f!ę, znaczenie i nieodwracalnosć wy 

Pamiętać trzeba, że „plan Mar­
shalla" nie może być rozpattywa­
ny tylko na płas-iczyżnie !f0Spo· 
dar·:zej. „Plan Marshalla" st<1ł się 
osią całej polityki zagranicznej 
rządu amerykai'1skiego. Za pamwa 
nem marshallowskiej pseudo-filan­
tropii, wielcy bankierzy amcry· 
kańscy zdobywali nie tylk.o pczy. 
cje gospodarcze w krajach Euro­
py Zachodniej, ale uzależniali je 
też politycznie, przekształcając je 
w wasali USA. Będąc narzędziem 
amerykańskiej polityki zapanowa­
nia nad światem, „plan Marshalla'" 
zrodził w swoim dalszym rozwi· 
nięciu palet atlantycki i WJściy 
zbrojeń narzucony przez rząd ame 
rykański wszystkim uczestnikom 
paktu. 

Z dalszym atakiem na suweren­
ność narodową krajów zmarshalli­
zowanych łączą. się ostatnie vro­
fekty administracji „planu Mar­
shalla'· uzależniające dal<;ze kre­
dyty od zgody tyck pańs~w na 
lzw. „scalenia rynków europej· 
skich'". Monopoliści amerykańscy 
chcą zacieśnić pętlę dolarową nad 
Europą Zachodnią, pragną ją prze 
kształcić w jednolity, podportąd· 
kowany sobie całkowicie teren 
eksploatacji. 

Narody dawno już przejrzały 
drapieżczą islotę „pła.nu Marshalla"', 
wyzierają.cą. spoza faryzeuszow­
skiej maski rzekomej lłobrorzyn­
ności. Zamykanie fabryk, bezro­
bocie, głód i nędza przekonywuje 
szerokie masy ludności Zachod· 
niej Europy, że „plan Marshalla"'­
to plan niewolnictwa i zbrojei'1; to 
plan nowej wojny. Coraz donio· 
ślej rozlega się w Zacho:lniej Eu­
ropie głos narodów, i~dając:ych 
zerwania z „planem Marshalla" i 
pal<tem atlantyckim. Walka z „pla 
nem Marshalla'" zn3czona jest we 
Włoszech krwią rphotników i 
chłopów. Narody buntują się 1>rze · 
ciw dolarowym kajdanom i zbie­
rają siły dla ich zerwania l znlsr.-
czenia. TA. 

Przemówienie powitalne na o­
twarciu obrad wygłosił przedsta­
wiciel Polski - sz11f nasze.i Mis.ii 
Dyplomatyczne} ambasador tow. 
.Jan Iz~dorczYk. Słuchano jego słów 
z gtęboką i pełną życzliwości uwa­
gą i długo, długo oklaskiwano. gdy 
na zakończenie powiedzial: ,.z Niem 
cami D2mokratycznymi, z Niemca­
mi Karola Marksa i Fryderyka En­
gelsa, Ernesta l'haelmanna i Wilhel 
ma Piecka, z takimi Niemcami mo­
żemy i będziemy współpracować!" 

'* • * 
Ze strony niemieckiej, ze strony 

Demokratyczny ch Niemiec orędo­
wnikiellł tej współpracy jest Towa­
rrystwo Helmuta. von Gerlach, któ 
re powstało w sierpniu 1948 roku 
w Berlinie. 

Kim że był von Gerlach?° - Pa­
cyfista i rzecznik niemiecko - poI-
1==kiego porozumienia już po pierw­
szej wojnie światowej , kiedy to wy 
stąpił on z ostrą walką przeciwko 
reakcji junkierskiej i szerzonym 
przez nią hasłom „Drang nach O­
sten" . Był podsekretarzem stanu w 
pruskim ministerstwie spraw we- · 
wnętrznych, później zaś wydawcą 
tygodnika ;,Die Welt am Montag" i 
członkiem ,.Ligi dla Praw Człowie­
ka" ora z „Niemieckiego Towarzys­
twa Pokoju". Prześladowany przez 
Hitlera Helmut von Gerlach schro 
nił się do Francji, gdzie też zmarł 
w roku 1935. 

Towarzystwo, które pod jego i­
mieniem powstało w Berlinie w 
trzy la~a po zakończeniu drugiej 
WOJllY imperialistycznej, zamieści­
ło w statucie swoim warunek: przy 
jaźń w stosunku do Polski i uzna­
n_ie granicy pokoju na Odrze i Ny­
sie • 

Organizacja znalazła swoich zwo 
lenl)ików wśród różnych warstw lu 
dności na obszarze Berlina i Nie­
miec Wschodnich: W fabrykach, na 
uniwei:sytetach, a nawet i w szko­
łach powstały i rozwijają się nadal 
~rupy przyjaciół Polski. Nie są one 
Jeszcze bardzo liczebne, lecz cecho 
je je energia i zapał, zwłaszcza gdi' 
z mocą i z przekonaniem głoszą r.a 
slo: „Nie wieder Kr ieg! - Nigdy 
więcej wojny!". 

Od niedzieli 26 marca 1950 _J. To 
wa rzystwo Helmuta von Gerlach 
nosi nazwę Niemieeko - Polskiego 
T-0warzystwa dla Spraw Poko.ju i 
Dobrego Sąsiedztwa. Nazwa trai;na, 
ale i obowiązująca, obowiązująca 
do „jeszcze większych wysiłków w 
kierunku zacieśnienia po\toj;, ,;·~·~.-i 
stosunków między obu krajami" -
jak głosi powzięta na zakończenie 
obrad rezolucja. 

My, tu w Berlinie, obserwujemy 
rozwój i dotychczasowy przebieg 
pracy Towarzystwa Helmuta von 
Gerlach i w ierzymy w to, że Niemiec 
ko - Polskie Towarzystwo dla 
Spraw Pokoju wykoi,a. s.we zobo­
wiązania. 

Leopold Marschak 

.; 
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Kronika Tomaszowa Zo1Jowiązanian11 produkc1.1;nv ... 1 

~A2NIEJSZETELEFONY święci ·młodzież PFSJ Nr ·1 
ł - Dworzec Kolejowy .- „ 

47 - Milicja Obywatelska T •• dz ie ri Ilf I od z.ez •• 
333 - Pogotowie PCK 7 7 
51 _.straż Pożarna Świetlica Państwowej Fabry I brycznej - tow. Jędrzejc~a~, młodzieżowego - bohaterskim 

305. !!!!! Straż Pożarna - \dzwonić ki Sztucznego Jedwabiu jest przedstawiciel Zar~ądu. MieJ- Komsomole: , 
ty~o w wypadku pożaru). pełha. Obecni tu -:- to młodzież skiego ZMP - Dobiecki, mło- Zrywa się burza oklaskow, 

[c\DRES BEDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 

.,Ruch" Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny ,przyjęć o.d 14" do 15. 

zakładów, to młode robotnice dzieżowi przodownicy: Cecylia gdy padają słowa, o tym, że pol 
i robotnicy, ZMP-owcy, juµacz Kotlińska i Eug<miusz Mako~~ ska młodzież wzorować się bę 
ki SP młodzież niezorganizo- ski, tow. Laszczykowa z Ligi dzie w swej pracy i walce na 
wana. 'Dziś odbywa się akade- Kobiet, Rogala z Rady Zakła- młodzieży radzieckiej, młodzie 
mia z okazji Tygodnia świata- dowej, wreszcie z ramienia SP ży wychowanej w wielkiej, 
wej Federacji Młodzieży De- tow. Kaczmarek. stalinowskiej szkole. 

Łańcuch ofiar mokratycznej, a młodzież „Je- Pierwszy zabiera gł~s mł~dy Dalej następuje wręczenie 
dynki" chce z~manif~stować pr~o~ownik . Mako~ski, kfoł~ odznak wyróżniającym się ~ 

n a TBS swą wolę czynneJ walki o po- mowi o Światowe] FederacJ.i pracy junakom SP. Odznaki 
W rhmach łańcucha praso~ego na kój, czynnej walki o realizację Młodzieży Demok:a~yczneJ. wręcza sekretarz organizacji 

fundusz Towarzystwa Burs i Stypen zadań produkcyjnych, chce włą Mówi o w~lce młodzie~y kra- partyjnej tow. Jędrzejczak, 
diów redakcja nasza przyjęła dalsze czyć się w jak najszerszej ma- jów kapitalistycznych i kol~- stwierdzając p.r_:zy tym, iż z ra· 
następujące wpłaty: sie w ogólnoświatowy młodzie nialnych, o. walce 0 w~zw?le:ue łyim spokojem starsza genera­
cl0z7f.· ;6Ja~y~~;w:1i~~zie~:i~~~= żowy ruch postępu i pokoju. społeczne ~ narodo~:· Mowi 0 cja przekaże swój dorobek 
tow. tow. Mieczysława Kornackiego, Akademię rozpoczynają hym postępowe] młodziezy ' całego młodemu pokoleniu, które z od· 
Mar~a~a Fryca, E~geni~sza Lecha i ny: narodowy i światowej Fe św~ata, która, ~hce żyć w P~- daniem buduje w Polsce ustrój 
Kazumerza Doma~a~zk~ego. . deracji Młodzieży, po czym koJu, wolnosc1, braterstwie socjalistyczny. 

Tow. Roch Slazynski wpłacił zł. . z d z· tk" h z wszystkimi bez 
200 i do dalszych wpłat wzywa: Hen I przewodniczący arzą u :-t~ wszys ic , ' Odznaczenia otrzymują: zło-
~yka .Błaszczyka, Franciszka St9111ę kładowego ZMP - Zelewski względ~ na. kolor sk?,ry, na po te _ Adela Pokorska, Stani-
1 Jamnę Pawłow~ą. . . . powołuJe prezydium uroczysto chodzenie, narodowosc, cz~ WY_ sław Goździlc i Henryk Szy-

Dyr. Karol Wierzbicki wpłaca1ąc ~ . z t ł · d ·ą· sekre znanie Mówi o przewodmku l . z~. 200 wzywa do właczenia się w łań sci. a 8 0 em zasia aJ · ·. , . mański a brązowe - Włady-
cuch tow. Józefa Leszczyńskiego. tarz partyjnej organizacji fa- przywodcy swiatowego bloku sław Sowiński i Tadeusz Le-

Zjaźd młodych · rea1izatorów Planu 6-letniego 
ZMP-owska konferencja przodowników pracy i racjonalizaforów 

W ramach Międzynarodowe-I nie by każdy młody robotnik, 
go Tygodnia śFMD odbędzie się każda młoda robotnica codzien­
dziś w Pabianicach :wojewódzki nie wypełniała i przekraczała 
zjazd p:zodowników i racjona- swoje zadania produkcyjne, ści 
lizatorów pracy. Zjazd zwołał śle przestrzegała dyscypliny 
Zarząd Wojewódzki ZMP, a je- pracy, walczyła o przedtermino 
go doniosły i uroczysty charak we wykonanie planów gospodar 
ter podkreśli moment wręcze- czych. 
nia cemiych nagród przodowni­
kom pracy, racjonalizatorom, 
młodzieżowym brygadom pro­
dukcyjnym. oraz młodzieży przo 
dujących zakładów pracy. 

Według tych wskazań młodzi 
budowniczy winni wytrwale i 
t ·- _r ~ie zdobywać wiedzę, zdo­
bywać wiadomości fachowe. 
Dzięki wymianie doświadczeń 
przodowników pracy i racjona­
lizatorów - będzie można zmo 
bilizować młodzież do jeszcze 
:.;ipszej, do jeszcze bardziej wy­
tężonej walki o podnoszenie na 
szej gospodarki narodowej, do 
rovvoją, kulturalnego na~zego 
kraju. Dzięki w)rmianie wzajem 
nych doświadczeń - będzie mo 

żna s7ybciej przyswoić młodzie 
ży socjalistyczny stosunek do 
pracy. 

Z terenu Tomaszowa uczestni 
czyć w konferencji będzie około 
100 delegatów. 

Należy wierzyć, że doświad­
czPnia naszych młodych toma­
szowskich robotników pomogą 
naradom, .że nasze sukcesy do­
tychczasowe - będą mogły słu 
żyć j::>.ko przykład dla innych ro 
botniczvch młodzieżowych o-

„ ' , , . . 
środków. Ale rownoczesme wie 
rzyć trzeba, że dzisiejsza ko~e 
rencja : jej wyniki staną się 
r6wnież dla całej tomasww­
skiej młodzieży momentem mo­
bilizującym, . że wykri;eszą nowe 
iskry zapału, ofiarności, odda­
nia w pracy dla nowej, bogatej, 
s~cjalistycznej Polski. J. K. 

Wojewódzka konferencja mło 
dzieżowych przodowników pra­
cy mieć będzie miejsce w okre­
sie, kiedy polska klasa robotni­
cza, .polskie masy pracujące k0-
ordynują, s~e wysłJki w walce 
o Plan Sześcioletni. Toteż jed­
nym z zasadniczych momentów 
konferencji będzie omówienie 
wkładu młodzieży w realizację 
Planu Trzyletniifgo, zadań, ja­
kie przed młodzieżą stają w o­
kresie realizacji Planu Sześcio­
letniego, wreszcie omówienie ro 
li ZMP na tym odcinku i w tym 

~oczytat5\\ 
okresie. _ je się bliska i droga każdemu 

czytelnikowi. 

szczyński. 

Po krótkim przemówieniu 
przedstawiciela ZM ZMP Do­
bieckiego na trybunę wstępują 
młodzi robotnicy, aby deklaro 
wać zobowiązania pr-0dukcyjne, 
zobowiązania długofalowe, 
których realizacja stanie się ·.vi 
domym świadectwem czynnej 
postawy w walce o. pokój i so­
cjalistyczny ustrój. 

Aniela Witczak wraz ze 
swym pięcioosobowym zespo­
łem podniesie dotychczasową 
produkcję o 2?,5 pr~cent. 

Stanisław Goździk zapewnia 
o wzmożeniu pr~cy na' odcinku 
SP oraz o poprawie wyników 
w nauce. 

Lucyna Postek w imieniu 
dwunastoosobowego zespołu 
deklaruje podniesienię dotych­
czasowej wydajności o 6,5 pro 
cent, utrzymując ją na tej wy­
sokości przez okres 6 miesięcy. 

Antonina Mąrmus i jej pię­
cioosobowy zespół w ciągu naj 
bliższego półrocza realizować 
będzie swą bazę- produkcyjną 
w 107 procentach. 

Absolwentki SPP zorganizo 
wane w Kole ZMP Nr 6 pod­
niosą produkcję o 2,5 procent, 
zmniejszając ilość odpadków o 

Najważniejsze zadania konfe 
rencji - to przygotowanie mło­
dzieży do walki o dalszy rozwój 
sił wytwórczych naszego kraju, 
przyswojenie młodzieży nowej, 
radzieckiej techniki, wskazanie 
na konieczność przestrzegania 
planowej i systematycznej osz.. 
c.zędności. 

W związku z trzecią rocznicą 
śmierci gen. Swierczewskiego 
ukazała się na półkach księgnr 
skich książka Janiny Broniew­
skiej pt. „O człowieku, który 
się kulom nie kłaniał". Wydaw 
ca Sp. Wydawn. „Prasa Woj­
skowa". Stron 148. 

J. Drda „Niema 
Nowele. Przekład 
S. Dępskiego. 

barykada". 2 procent i wzywają do współ­
z czeskiego zawodnictwa koleżanki i Koła 

Nr 7. Wezwanie to rzuca We­
ronik~ Stankiewicz. 

Konferencja w. ~abianicach 
. musi przynieść w rezultacie po­
głębienie zadań, jakie przed or­
gan.iz2..cjami ZMP-owskimi sta­
ją na odcinku produkcji. Są to: 
poszanowanie dla każdej pracy, 
zamiłowanie do zawodu, dąże-

DOKP Lublin 
komunikuje 

Z Okręgowej Dyrekcji Kolei .Pań­
stwowych w Lublinie otrzymaliśmy 
pismo następującej treści: 

„Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych potwierdza przyję­
cie do wiadomości treści artyku­
łu ogłoszonego w dzienniku „Głos 
Tomaszowski". z dnia 18. marca 
1950 r. pt. „Co z kasą" i zawiada­
mia, że po szczegóiowym zbada­
niu sprawy udzieli Redakcji wy­
jaśnień". 

Za zajęcie się sprawą dziękLijemy 
i oczekujemy ostatecznych wyjaś­
nień. 

Przed rokiem 8 ~dzisiaj 56 
lecznic weterynaryinych 
W Brzezinach zakończono budo­

wę lecznicy weterynaryjnej, wypo­
sażonej w najbardziej nowoczesne 
urządzenia ambulatoryjne. Zakład 
ten, obol~ lecznicy weterynaryjnej w 
Piotrkowie, jest naj"l-vi~kszym tego 
rodzaju w woj. łódzki~. 

Obecnie trwają intensywne prace· 
przy budowie zakładów weteryna­
ryjnych w Rawie Mazowieckiej, 
Ski~niewicach i Wieluni11. Bud-:1\vn 
nov.'Ych lecznic zakończona będzie w 
najbliższym czasie. 
Ogółem woj. łódzkie dysponuje 

obecnie 56 placówkami weterynaryj 
nymi, podczas gdy na początku ub. 
coku posiadąło ich zaledwie 8. 

Książka jest "'"intere~ująca 
przede w szystkim dzięki posta­
ci bohatera. Syn robotnika 
z warszawskiej Woli, są.m ro­
botnik - giser, rzucony wyda 
rzeniami dziejowymi do Rosji 
Carskiej, bierze udział w Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­

wej. Jako żołnierz - rewolu­
cjonista walczy o wolność ludu 
hiszpańskiego w latach 1936 -
1938, walczy na ziemi radziec­
kiej w ostatniej wojnie, aby 
po 30 latach nieprzerwanej 
walki, na czele Armii Polskiej 
wrócić do Ojczyzny. Otacza go 
sława nieustraszonego, ukocha 
nego przez żołnierzy, dowódcy. 

Postać gen. Waltera-Swier­
czewskiego dzięki żywemu to­
kowi opowiaQ.ania autotki sta-

Ruch oporu w Czechach w 
latach 193.9 _; 1945 znala:d 
wyraz w 11 opowiadaniach wy 
bitnego pisarza czeskiego 
J. Drdy. Tom rozpoczyna się 

opisem manifestacji ulicznej, 
a kończy się obrazem walki 
zbrojnej na ulicach Pragi w 
przeddzień. nadchodzącego wy­
zwolenia. 

Najbardziej wymowne w to­
mie tym są opowiadania, gdzie 
l;)ohaterem nie jest wojowniczo 
nastawiona młodzież, lecz dale 
cy od młodzieńczych uniesień 
ludzie już starzy, których pG­
czucie narzuconej hańby i nie­
nawiści włącza w ruch oporu. 
Opowiadania te to: „Dozorca 
dynamitu" i „Pszczelarz". Drda 
szczególnie_ mocno podkreśla 
bohaterską postawę klasy ro­
botniczej, człowieka pracy -
walczącego przeciw faszystow­
skiemu najeźdźcy. 

• 
CENN I K OGŁOSZEŃ 

w DZIENNIKU „Głos . TOMASZOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy• 

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 4!> mm. 

Wielkość og1osze6 Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. ' 

Ogłoszenia w n-rach ni~dzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. , 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło­
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 

' • 

W ~ieniu wezwanego Koła 
odpowiada Jadwiga Grzesz­
·czak, przyjmując w imieniu 
swych . koleżanek wezwanie i 
zobowiązując się do takich sa­
mych osiągnięć.' 

Cecylia Kotlińska z siedmi.o 
osobowym zespołem podniesie 
produkcję do 115 procent. 
Koło :Nr 2 pomoże w pracach 

ośrodka metodycznego ZHP, 
przyczyniając się tym samym 
do szkolenia nowych kadr fa­
chowców. W imieniu Koła zobo 
wiązanie zgłasza Zenon Bielaw 
ski. 

Wreszcie 12-osobowy zespół 
oddziału . sortowni z Anielą 
Zganiacz na czele - z okazji 
Tygodnia Młodzieży zobowią­
zuje się skontrolować dodatko 
wo 2.000 pasm jedwabiu. 

Sala rozbrzmiewa od oklas­
ków, orkiestra gra „Między­
narodówkę". 

Część oficjalna jest zakoń­
czona, następuje część arty­
styczna w wykonaniu zespołu 
ZHP i świetlicowego zespołu 
zakładu. 

Wrażenia tego pamiętnego 
dnia na długo wszystkim pozo 
~taną w pamięci, gdyż takiej 
młodzieżowej manifestacji w 
„Jedynce" jeszcze nie było. 

(H. Z.) 

Czytajcie , 

i rozpowszechniaj cie 
„GLOS0 

Dlaczego n ie d la wszystkich? 
Jeden z naszych młodych czytelni I 

ków pisze nam: _ 
„W ub. niedzielę odbył· się 

mecz bokserski „Związkowiec"- . 
„Włókniarz". Na afiszach wydru 
kowano, że bilety na tę imprezę 
kosztują 180 zł. i 150 zł„ a ucznio-

Zapytuję jednak1 czy właści­
we jest ogłaszanie ~a ~sz.ac~ 
cen które okazują się f1kcJą 1 
któ~e wprowadzają w błą~ .ama­
torów imprezy. Jednoczesme -
ciekawi mnie, czy są określone 
ceny wejść na zawody sportow~, 
czy też ustalane są one w zalez­
ności od atrakcyjności spotka­
nia". 

wskie - 70 zł. · 
Kiedy w prŻeddzień meczu 

chciałem kupić bilet uczniowski, 
kasjer zakomunikował mi, iż 
„uczniowskie" są tylko dla ućz­
niów - członków „Związkowca". 
Kupiłem bilet normalny. 

Uwagi naszego czytelnika są s~sz­
ne, Nie wątpimy, że zarząd „Zwi~z­
kowca" postara się nam odpow1e­
dtieć na postawione w liście pyta-
nia. 

Zlikwidować kolczaste zasieki 
Inny z naszych czytelników w liś­

cie skierowanym. do redakcji donosi: 
„Jestem mieszkańcem ul. Li­

powej. Na uli-:V tej - dwie po­
sesje: Nr. 9 i 14 są od ulicy odgro 
dzone płotem z drutu kolczaste­
go . . 

Uważam, że ogrodzenia z dru 
tu kolczastego od strony ulicy 
winny być wzbronione. Ulica Li­
powa nie ma przyzwoitych chod 
ników, gdzieniegdzie znajdu~ą 
się wyboje, na których łatwo się 
potknąć, a wpadając na kolcza­
ste ogrodzenie nie trudno ro:z:er'-

wać sobie ubranie lub się skale­
czyc. Biegające dzieci dość czę­
sto przychodzą z okaleczonymi, 
lub rozerwanymi ubrankami. 

Czy nasze władze nie fl'lOgly 
by zająć się tą cprawą i w)rdać 
odpowiednie zarządzenia? ..• Cze­
kam na odpowiedź". 

Naszym zdaniem odgradzanie w 
mieście placów i posesji drutami kol 
czastymi nie powinno mieć miejsca. 
Sądzimy, że otrzymamy w tej spra­
wie odpowiedź, którą będziemy mo 
gli przekazać n?szemu czytelnikowi. 

SP-owcy pode.jmują dłueoterminowe zobowiązania · 
Nasz korespondent przy Ko-I ~ być wzorei.n. dla innych 

mendzie Miejskiej SP donosi: młodych robotmkow w pracy 
Junacy Powszechnej Organi- i nauce, 

- pomagać młodszym k ole­zacji SP przy tomaszowskiej 
gom, junakom SP, 

Fabryce Pasów - Mieczysław _ podnieść wydajność pra-
Szymanek, Marian Kotynia, cy, 
Tadeusz Binczyk, Bronisław _ wykorzystać w pełni 
Uptas, Grzegorz Śmiechowski ośmiogodzinny dzień roboczy. 
i Jan Kot · przyjęli długotermino Podejmując te zobowiązania 
we zobowiązania, w ramach któ - junacy wezwali równocześ· 
rych postanawiają: nie do długofalowego współza-

- przestrzegać pełną dyscy- wodnictwa męski hufiec SP 
plinę, tak w pracy zawodowej, przY' Fabryce Pasów w Rado-
jak i na zajęciach SP, miu. 

Dalsze dary dla biblioteki szpitalnej 
. ' 

O.rgani;zpwana, przez nas l?il;lliotę-1 Swiderek ~ Zofia ~o~dżen. • . 
ka dla chorych. Szpitala Miejskiego Wszystkm\ 'wytmenio~yi:1" w ~m~e­
powiększyła się o 3i książek. ~fia- niu. przyszłyc? cz?'tel~1kow bibho­
rodawcami ich w ostatnich dmach teki, serdecznie dz1ękuJemy. 
byli: !"- Ty c~y prze~rzałeś już ~wą bi­
Tow. Zofia Fiłonowicz, która zaofia- bhotekę .1 . zaoflaro;yał.eś J;Qną z 
rowała Polewoja „Opowie$ć 0 praw ~;yych: ks1ązek. dla b1bhot~ki::" Je-
dziwym człowieku". sh. me, ~c~y~ to Y' naJbhzszy~h 

. , . , dmach. Ks1ązki przyJmuje redakcJa 
Uczen Stef~'!l G_ozd:i~, ktory zło- „Głosu", Plac Kościuszki '16 (rozdziel 

żył w redakc~1 Gorsk1~J •:C:hłopcy z nia czasopism Ruch"). . 
ulic miasta" 1 Konopmck1eJ „pym". ~====="=======~ 

Ob. Jakubczyk zaofiarował „Zie-
mię miodem płynącą" M. Rusinka 
i Lewisa „Małżeństwo". 
Cztery książki :i3. Polewoja, B. Pru­
sa, W. Wasilewskiej i M. Rusinka 
przekazał prezes Związku Zawodo­
wego Pracowników Instytucji Spo­
łecznych ob. Wlodzimierz Gur­
man. 

Dziesięć książek dla biblioteki prze 
kazało kierownictwo żlobka przy 
Fabryce Sztucznego Jedwabiu. 
Dwanaście wreszcie książek zebra 

ły między sobą junaczki VII plutonu 
SP przy Szkole Ogólnokształcącej . 
Były to: Krystyna Pietruszczak, 
Anita Bathelt, Stefania Goździk, An 
na Górecka, Bogumiła Białkowska, 
Danuta Polak, Teresa Zapart, Tere· 
sa Tarnawska, Jadwiga Kabalówna, 
Helena Wodzinowska, Genowefa 

Dziś zebranie koła terenowego 
Ligi Kobiet 

Przypominamy wszystkim człon­
kiniom Koła Tomaszowskiego Ligi 
Kobiet, że dziś, dnia 2 kwietnia o 
godzi11ie 16 w lokalu Zarządu Miej­
skiego Ligi przy ul. Armii Czerwo­
nej' Nr. 10 odbedzie się miesięczne 
zebranie członki~ Kola. ' 

Na zebranie winny przybyć wszyst 
kie członkinie Ligi nigdzie nie za­
trudnione, gospodynie domowe oraz 
te z pośród kobiet pracujących, kt6:.: 
re nie posiadają własnego koła przy 
zakładzie pracy, czy instytucji w któ 
rej są zatrudnione. 

Kierownictwo Kola prosi o punk­
tualne przybycie. 

Na terenie Tomaszowa powstał komitet · terenowy 
W)'Ścigu k olarskieg o W ~P 

W tegorocznym wyścigu ko­
larskim Warszawa - Praga, 
tak jak i w ubiegłym roku brać 
będą udział sportowcy krajów 
demokracji ludowej i przed• 
stawiciele. sportu robotniczego 
krajów kapitalistycznych. Ze 
względu na swój masowy i poli 
tyczny charakter - wyścig ten 
będzie wspaniałą manifestacją 

na rzecz światowego pokoju. 
W związku z tym we wszyst 

kich miastach, osiedlach i gmi 
nach wiejskich, leżących przy 
trasie wyścigu - zostaną p'.)­
wołane terenowe komitety, któ 
rych zadaniem będzie przepro­
wadzenie na swym terenie od­
powiedniej propagandy wyści­
gu, ze. szczególnym uwzględnie 
niem jego politycznego charak 
teru. Do komitetów takich 
wejdą przedstav,dciele partii 
politycznych, władz samorzą.! 
dowych, Wojska Polskiego, Mi 
licji Obywatelskiej, szkolni­
ctwa, organizacji sportowych, 
ZMP, Ligi Kobiet itd. 

Dnia 30 ub, mies. odhvło sie 

organizacyjne posiedzenie ta­
kiego komitetu na terenie nasze 
go miasta. Tak jak w roku 
ubiegłym, trasa wyścigu 
przebiegać będzie przez Toma­
szów. W posiedzeniu wziął u­
dział przedstawiciel Okręgv­
wego Związku Kolarskiego. 

Terenowy komitet w Toma­
szowie obejmuje swym zasię­
giem trasę Lubochnia - Za­
wada. W związku z wyścigiem 
zostaną w ramach komitetu po 
wołane sekcje: propagandowa, 
imprezowa, organizacyjna itp. 
Przewodniczącym Komitetu 

wybrany został ob. Jan .Soko­
łc:>wsk4, prz~dstawiciel klubu 
sportowego „Włókniarz~•. Za­
stępcą jego został Włodzimierz 
Kobyłecki z Pow. Inspektora­
tu Kultury Fizycznej, a sekre- · 
tarzem Zdzisław Jędrzejczak, 
prz_>dstawiciel ZMP. , „ 
Opiekę nad punktem żywno­

ściowym, który tak jak i w ro­
ku ubiegłym zórganizowany 
zostanie na terenie Tomaszo­
wa - zlec.ono Lidze, Kobiet. 

• 
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ZE SPOIJTU .· 

Klub- a ·Wychowanie zawodnika 
Problem nad którym nie wolno nam przejść do porzqdku · dziennego 

I 

Co pisała prasa łódzka 2 kwietnia 1930 r. B olejemy dość czę ·to nad obj a wa­
mi złego zachowania się sportow­

CÓ\\', a nawet działaczy w czasie za­
wodów, na boi<;kach i poza nimi. Je~: 
to smutny skutek braku przemyśht­
ncj akcji wychowawczej w większo­
ści naszych klubów sportowych. O­
statnio sprawy wychowania sportO\\'­
c:ów zajmują dużo miejsca na łamach 
naszych pism i dużo czasu na różne­
go rodzaju zebraniach sportowcó·.v. 
Sypią · się katy na najwybitniejszy.::!1 
nawet zawocl'ników. A widocznej po­
prlł.\o\-Y w tym względzre nie widać. 

wania sportowca klub musi przygo- I kształtem pracy w klubie i jasno wy­
tować z.estaw tych zadań. Należy za-1 kazuje konieczność uzupełniania pra­
czyna. ć tu od l'Zeczy najprostszy~h, cy treningowej prac:~ organizacyjną, 
a więc wci11gnijmy najpl'Zód nasze;ro bez której klub nie może istnieć. 
czlonka do .prac org-anizacyjno-po- Skutecznym sposobem wychowa!'lia 
rządkowych: opieki nad dobytkiem członka klubu jest też powie!.'zanie 
l·lubu, wydawania sprzętu sportowe- mu w miarę potrzeby, np. przy oka­
go, porządkowania magazynów, pro- zji montowania jakiegoś pokazu. wie 
wadzenia ksiąg materiałowych, in- czoru towarzyskiego, wycieczk i -
wentarzowych, kroniki, książki, re- calkiem nawet drobnego, ale odpo­
kordów klubu itp. I >viedzialnego zadania. Członek klubu 

SUPERREALIZM NA SCENIE 

Znany łodzianom· artysta Fabi-
siak, będąc na' gościnnych wystę­
pach w Krakowie - grał w sztuce, 
gdzie należało wyskoczyć przez o­
kno i złamać sobie rękę. WczoraJ 
ax·tysta zagrał swą rolę tak świe­
tnie, że złamał sobie rękę napraw 
dę. 

PROCES AFERZYSTOW 
POBOROWYCH 

Przed Sądem Wojskowym toczy 
się proees majora Wołoszynowskie 
go, oskarżonego o zwalnianie z 
wojska synów obywateli ziemskich 
i łódzkich fal:mrkantów. Między in 
nymi Wołoszyński' · zwolnił za złoty 
zegarelc MaksymHiana Serejskiego 
„ziemiariina" z pow: koneckiego 0-
1 az synp.w fabrykantów łódzkich 
Daubego i Steigerta. 

NEDZA NA ws'i: - WZMAGA. 
BEZROBOCIE W MIESCIE 

Pisma łódzkie „odkryły" wresz­

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W ZGIERZU 
W dniu wczorajszym przed magi 

stratem w Zgierzu zebrał się tłum 
be.:robotnych, któ1•zy wznosząc o­
krzyki usi'łowali wtargnąć do gma 
chu. Policja zagrodziła bezrobo­
tnym drogę, wskutek czego nastąpi 
Io ostre starcie. 

Po ·pewnym czasie do magistratu 
została wpuszczona delegacja, któ 
rej, burmistrz Świercz. oświadczył, 
że nie ma pieniędzy na wypłatę za 
pomóg. 

Po kilku godzinach policja tłum 
rozproszyła, aresztując szere~ osób. 

TRAMWAJE REDUKUJĄ.„ 
WA.GONY 

Wskutek kryzysu ie spadku fre­
kwencii na tramwajach dyrekcja 
„KEŁ" postanowiła w bieżącym ro 
ku nie robić żadnych inwestycji, a 
naodwrót, ograniczyć ilość pocią­
gów kursujących po mieście do mi 
nimum. 

Czemu to przypisać'? . 

musi ćwiczyć i pracować dla dobra 

1 
DALSZY ETAP ! i rozwoju klubu. 

Po pe\vnym czasie i należytym.wy- Przy tak zorganizowanej pracy wy 
\\'iązywaniu się z dotychczas spełnia- chowawczej prawie niespostrzeżenie 
nych prac uczyńmy zawodnika opie wciąga się każdego "złonka do pracy 

WYCHOWANIE JEST kunem jakiegoś placu sportowego, dla dobra i rozwoju klubu. 
SKOMPLIKOWANYM PROCESE'~l dr_jmy mu dyżury w sekretaTiacie, 

Wychowanie jest ,;komplikowanym zatrudnijmy go przy kartotece klubu,! JEDNOSTKI ASPOŁECZNE 
procesem tworzenia korzystnych spo- wciągnijmy do pracy w jakiejś komi- j ELIMINOWAĆ 
lecznie nawyków. Nawyki te można sji, jak np.- Kolegium Redakcyjnym Opornych, lub żle ustosunkowanych 
zrloby~ qrog<~ częsteg-o ich powtarza. Gazetki ściennej, '" Komisji Sporto- do tej pracy, po pewnym okresie nie­
nia i utrwalania. Kie zdobędziemy wo-Lekarskiej, ściągania śkladek udanych prób, należy eliminować 
na\Yyków tylko przy pomocy po:i- członkowskich, bud~etowej, gospodar- z życia zespołowego. I to, im pi·ędzeJ, 
czeń, rau. gadania, strofowania i kar. czej itd.. I tym lepiej dla klubu. Tym sposobem 
To są środki pomocnicze. Istotnym Sposób przemyślanego, powolnego klub wychowa sobie z czasem wier­
czynnikiem w procesie /VYChowania i stałego dosta1·czania określonych : nych i ofiarnych dla pracy spotecznej 
jest czyn, spełnianb określonych u- prac członkom klubu ma tę dobrą I członków. Tym ~posobem będziemy 
'dań. Oczywiste, że w planie wycho-1 stronę; że wiąże ich silnie z cało- miel.i coraz mniej wypadków złego 

cie interesującą zagadlj:ę - dlacze- ARESZTOWANIA W PIOTRKOWIE 
go w Łodzi liczba bezrobotnych 
wzrasta szybciej, niż to wskazują in 
formacje o redukcjach w fabry­
kach gdzie „nie ma już. poprostu ko 
10 redukować". Okazało się, że w 
ostatnim czasie do Łodzi napływają 

O ,,Odznakę Strzelecką'' winni ubiegać się wszyscy 
zachowania się zawodników. Naj­
gorsze, co klub może robić w sprawie 
wychowania członków, to jednostron­
ne pielęgnowanie li tylko sportowej 
ich formy. 

Ubiegłe.i nocy w Piotrkowie doko­
nano licznych aresztowań wśród 
miejscowych czlonków partii komu-
nistycznej. · 

PRIMA APRILIS PRZED 20 LATY 

tysiące bezrobotnych pracowników Zamieszczona we wczorajszym 
1·ołnycb, których ubóstwo i głód I numerze notatka pt.: ,.Telefonistki 
wypędza z- wiosek do miasta, w da v.rrócily" b:vła kawałem prima apri-
remnym poszukiwaniu chleba. lisowym sprzed 20 la~-·-~---· 

Takie podejście zawsze. prędzej 
czy póiniej, zemści siQ na klubie. Jest 
to bowiem logiczne następstwo całk:i­
witego wypaczenia strony wychowaw 
czej w klubie. 

Mgr. A. Nonas. 

PA:'ISTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. J.9.15 premiera komedii 

Michała. Bałuckiego pt. „Dom otwar­
ty". 

W poniedziałek, dnia 3 kwietnia br-
o godz. 19.15 komedia Michała Bałuc­
kiego „Dom otwarty". 

P AŃSTWO\VY .. 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Dziś dwa pt~edstawienia: o godz. 
15.30 i 19.15 „Nię'IU.cy" Leona Krncz­
:kowskiego z Józefem Karbowskim w 
roli profesora Sonnen~ryp~a. , 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.181-34) 

Dziś dwa przedstawienia „MaRar 
Dubrawa" A. Korniejczuka: o godz. 
15 i 19.15. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

Zespół łódzki 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś o godz. 19.30 3 akty Sz~lem 
Alejchema. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska. 243) 
Dziś o godz. 19:15 „Królowa przed­

mieścia". 

TEATR '„OSA" 
{Tfauguttao 1) 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
16 i 19.30 kon1edii ,.Oberżystka". 

Kasa czynna przez cały dzień 
tel. 272-70. · 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PJNOKIO" 

(ul. Nawrot .27, tel. 135-U) _ . 
Dziś o godz. 12 premiera situ.Kl 

„Now~ szata króla". · 

GDYNIA (Daszyńskiegq 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za- Uc;,zestnicy kursu dla sędziów strzelectwa sportowego w Lodzi 
granicznych Nr 14" godz. 11, 12, I 
15, 16, 17, 18, 19, 20. 21 Zarząd Okręgowy. ~ZS~ w Łodzi pr'.'ydz.iale . lkier?wników sti:zelań 

HEL _ dla młodzieży (Legionów 2) podaje do wiadomosc.i, ze S towa- (of1cerow), 1unakow do zabezp1ecze­
„Kurhan Malac)10wski" godz. 14, rzyszenia_ i Kl_uby Sportowe. sekcj~ nia strzelnicy oraz wypożyczamu I 
16 18 20 pol'anek godz. 10, 12 strzeleckie ktorych pr~eprowadzac sprzętu strzeleckiego. . 

' ' '_ _ będą w terenie strzelania sport0we Bez uzgodnienia tych formalności 
MU~A C~ab1~mcka 1''78) „Torpedo- winny na 7 dni przed rozpoczęciem z PO „SP" strzelań na własną rękę 

wiec Nieugięty" godz. 16, 18, 20, strzelań zawiadamiać pisemnie miej ze względu na · be2pieczeństwo 
por!lnek godz. 11 I scowe Organa Bezpieczeństwa Publ.. przeprowadzać nie należy. 

POLONIA (Piotrkowska G7) „Dom wzgl. najbliższy posterunek MO, ZWIĄZEK STRZELEC'l'WA I 
na pustkowiu" godz. 13.30 i 21 wskazując położenie strz,ęlnicy, na SPORTOWEGO WYJASNIA 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) której mają być przeprowadz'.>"le Wobec mylnej interpretacji Regu- 1 
„Pustelnia Parmeńska" II seria - strzelania. laminu .. Odznaki Strzeleckiej'· Za-
godz_ 16, 18, 20, poranek godz. 11 Jednocześnie Zarząd Okręgu rząd Okręgu PZSS wyjaśn ia, że o 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- PZSS zawiadamia. że o wszelką po- Odznakę Strzelecką wszystkich klas I 
. stanty Zaslonow" gociz. 14, 16, 18. moc przy organizowaniu strzelań na ubiegać się mogą również rn iesto-

20 leży zwracać się do miejscowych, warzyszeni·' bez żadnych ograni-
powiatowych lub miejskich Kome:i.- czeń z zastrzeżeniem, że mogą ją 

R0~1A (Rzgowska 84) „Pustelnia danlów Pow6z. Org. _,S. P.", którzy zdobyć wylącznie na strzelaniach o 
Parmeńska" I seria godz. 16, 18• odpowjednie zarządzenia otrzymali tę Odznakę i tylko w obecnoścl de-
20, JJOranek godz. 11 z Komendy Wojewódzkiej PO „SP". legowanego przez wydział do spraw 

REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- Pomoc ta wyrażać się będzie w sędziowskich przedstawici'ela, ~ZSS. 
łapka" dla n1lodzieży godz. 14; ~ ~••••••••••••••••••••••••••••"••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.,.,•••••••••••••••••• 
.,Krwawa vendetta" godz. 16, 18, 20 • • 

STYLOWY (Kiliń3kiego 123) ,.Awan Co usłyszymy ~ przez r~dio -
tura na wsi" godz. r4, 16• 18• 20 NIEDZIELA 2 KWIETNIA 1950 r. senek i·adzieckich. 15.15 „Obuzki mu 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Klęska · d „ 6 3 S ł zyczne". 16.~ Dziennik popołudnio-
szpl.ega" godz. 16, 18, 20 6.50 Początek all YCJl. .5 ygna 

- wy. 16.20 „Jasze chóry śpiewają". 
TĘCZA (pl-ot!·ko\vslra 108) .. Doni na czasu. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 l\'b- 16 50 p d l kt 1 J. t I' · • oga an 'a a · ua no- l\S. orycz-

pustkowiu" g·odz. 13 i 20.30 zyka. 8.00 Dziennik pot·anny. 8·25 Mu na. ;f.7.00 Muzylrn radziecka. "18.00 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Czarci zyka. 8·55 Audycja SKRK. 9.oo Kon- „Dusze i pieniądze". 19.00 se·rgiusz 

żleb" godz. 16, 18, 20, poranek go- cert organowy. 9.30. Muzyka dawm. Rachmaninow. 19.30 Audycja wy­
dzina 11 10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) mienna. 20.00 Dziennik' wieczorny. 

WISŁA 'cDaszyńskiego 1) „Córka ma Chwila muzyki. l 0.20- .,Wieś tańczy i 20.40 (Ł) Reportaż dźwiękowy z me-

4 30 16 30 18 30 śpiewa". 10.45 ,;u naszych twórców". czu piłkarskiego ŁKS-Włókniarr. -
rynarza" godz. 1 · · · • · ' d N "' 1110 G · 'k (R dl' ) ?1 OO w· 
2o.30, poranek godz. 11 11.00 „Martin An ersen exo . . orni · a m . -~ . „ 1eczorna se 

(Ł) Omówienie programu lokalnego 1enada". 21.30 Polskie nieśni ludowe. 

Kola Sportowe 
odpowiadaiq na wezwania 

Koła przy P .z.z. 
W odpowiedzi na wezwanie 

Koła Sportowego przy Pol­
skich Zakładach Zbożowych 
Okręg Łódź. - Koło Sportowe 
przy Przedsiębiorstwie Remon 
towo Budowlanym zobowią­
zuje się w ramach Czynu 1 Ma 
jowego zbudować własne bois­
ko do siatkówki i koszyków1'i 
na dzień 5 kwietnia 1950 roku, 
i rozegrać w tym dniu mecz 
międeyzakładov,ry. 

* • * 
C złonkowie Koła Sportowego 

· „Tcchnozbyt" przy Biurze 
Sprzedaży Artykułów i Tkanin 
Technicznych Hurtowni Nr. 7 
w Łodzi, przy ul. Limanowskie 
go Nr. Ula, odpowiadając mi. 

wezwanie Koła Sportowego 
przy Polskich Zakładach Zbozo 
wvch w Łodzi, w ramach czynu 
1 " - Majowego zobowiązują się 
do dnia 30 kwiet!iia br. zbudo 
wać własne boisko sportowe 
do gry w siatkówkę. 

Dzisiejsze imprezy ... 
Piłka. nożna: stlHlion ŁK8 Wlókuhi 

r zo., godz. lti,:lO zawocl:v o mist1'7.ust1Yo 
pil.'rwsz<'j Jigi llai1stwowf'j, rozegrn11r 
pomi«;'dzy ŁKS Wlóknian;em a Górni­
kit:'m z Radlim1. O mistrzostwo ldttsy 
A okręgu łóclzkiego odb~cl i~ · si<,; irnstr­
pują.ce mec;,,e: ~tadion ŁKS '\Yłóknia. 
na godz l1: LKS Wlók1iiarr. I B 
SpÓjrria, boisko Związkowea Park Lu­
do"-y: Zwią.zkowiec ;t.ódź - '\\łók. 
11in.rz Zgierz godz ]() boisko Kolejarz:i 
:r~ódź, ul. N~wrot 7:.:: Kol<.>jarz Lódź 
.l!:rujeden" żychlln, l)Oisko w Zgierzu: 

j3ol'nta - Kolejarz Koluszki, bois l'o 
w Piotrkowic: Con~ordia - Związko. 
wiec ·'l'oma„zów. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór na dziś. 11.12 (Ł) „Od naszyc'h ko- 21.!lO (Ł) Tańce polsk{e. 22.05 (Ł) 
w operze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, l'espondentów". l 1.27 (łJ) Recital Wiadomości sportowe lokalne. 22.13 
18.30. 20.30 śpiewaczy SL Lestana. 11.47 (Ł) Ka- (Ł) Program lokalny na jutro. 22.13 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - munikaty. 11.!i7 Sygnał czasu. 12.04 Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 
„ARLEKIN" „Dom na pustkowiu" godz. 16, Przegląd czasopism. 12.15 Koncert. 22.35 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat-

Za.wody bokserskie: o niisthostwo 
klal<y B okręgu łódzkiego odhrd1!- si':' 
nast•mują.ce mec.ze: w łJodzi: hal:l na 
Widzew·ie godz. 11 Legia - Włók­

nia.rz Tomaszów, w Sie1111dzu Legia -
Gward,ia, w Rudzie Pab. zawody to1Ya 
rzyi;~ic o godz. 11: Xaprzód - Ogni 
wo II. 

. (ul. Piotrkowska J.52, tel. 258-99) 18.30, 21, poranek godz. 11 . 13.00 Pogadanka. 13.15 „Niedziela na nie wiadomości. 23.10 Program na ju-
Dziś 

0 
godz. 15 i 17.15 widowisko !ZACHĘTA (Zgierska 26) „Miasto wsi". 14.00 Wiersze Jana Kochanow- tro. 23.15 Utwory k<>'mpozytoró.v 

t ' · '" d 16 18 no l · 14 20 Konce1·t 14 45 żvcio ··zeskich z XVIII w1· eku. 24.00 Zakoń-
p t .. ,Złota rybka". . wes. cnmen go z. , , "' , pora- s oego. , : , " . · " J - , 

Kasa czynna codziennie od godz. 10 nek godz. 11 rysy gormkow . 15.00 Kwadrans pi:>- czenie audycji i Hymn. 
Lekkoatletyka: w sali przy Ulic.~ 

Piotrkowskiej 6i w lokalu LOZB oc1-
będzic Rię walne rO<'Zlle zebra1iie łJódz 
kiego Ok1·~gowego Związku L1,kkotLtll' . 
tycznego. Początek Qhracl o godz. JO. 

llllllllUIHllllHlllllllllllllllUll.lllllllllllfllllllllllUlllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllll 
„Śmiałym" w skakankę, a „śmiały" szedł; przewalając się z boku 
na bok, prując i otrząsając atakujące go fale. Niejednokrotnie 
opływaliśmy , na nim wybrzeże Kamczatki i znaliśmy · każdy ka­
·rr:ień, poczynając od Olutorki. aż do Łopatki. 

S. Dikowski u 
,Koniec ~,Sago-Maru'' 

· O powiem wam tę historię tylko pod jednym warunkiem: od­
. najdźcie w Leningradzie naszego maszynistę Saczkowa. To 

sprawa ,nietrudna, nawet bez biura adresowego. 
Mieszka w domu numer sześć, koło mostu Jełagina. Jeśli za­

;1am.ię•acie oznaki szczególne, jpOznacie go według tych oznak, 
:nawet jeżeli będzie nieogolony. Wzrost jego 72 niższy ode 

. mnie mniej więcej o głowę, oczy zwykłe, włosy również . Pierś 
ma włochata a na ramieniu według starej tradycji marynarskiej 

. ma wytatuo~aną niebieską kotwiczkę. W orkiestrze gra · jako 
'Pierwszy dombrzysta, rla boisku piłki nożnej jes t zawsze pierw~ 
szym halphbackiem. 

Jeżeli go odnajdziecie, powiedzcie mu, że ,,Sago-Maru" nie wi­
dać nawet w czasie odpływu. W roku ubiegłym sterczała jeszcze 
z wody jej rufa. miesiąc zaś temu. kiedy przepływaliśmy obok 
;przylądka Burunnego, na mierzei siedziały tylko m ewy. Tak za­
zwyczaj bywa w tych miejscac:1: czego nie zeżre morze, to połknie 
;p~sek. 

Bieg na przełaj 
LKS Włókniarza Prawdę powiedziawszy, „Śmiały" dożywał w oddziale ostat­

r..lch swych lat. Był to statek dostatecznie mocny i trwały, aby Sekcja lekkoatletyczua ŁK~ Wl•ik­
móc wypłynąć w morze podc.zas wszelkiej pogody, lecz zbyt po- iiiarza JlOstanowila wznowi {> tra<l.1·c.".i 

. . ny doror·zuy bieg nu. przełaj o nag-ro-
wo1ny, aby wykorzystać te cechy w zetknięciu się z przeciw- Il~ przcc·hotlnią. Bit'g odb~dzie •il.' 10 
n 'i.kiem. maju. W roku hicżą.e;rm imprrza b('· 

Tam, gdzie sukces operacji zależał jedynie od 'szybkości. nie. c1zie miala charakter zawodów ". ~' - . Ili 
można było polegac J,1a „Śmia!ym". Takiego zdania byli wszyscy. wojewód 7.kicj . .fn7. w roku nast('pn .vm 
prócz Saczkowa. . hit•g l><,>d.zie miał rnm.v o~ólnopol~kie . 

To zrozumiałe. Gdy się siedzi w maszynowni, n igdy się nie D'.a zw:vci(.'zców pr.zci~· idziaur ~~ pa ­
vt ie, co się d zieje na górze. Poza tym Saczkow był uparty i obraż- nuątkowc dyplom~· 1 hcznr plakiC't~- . 
ii wy. Wystarczyło tylko powiedzieć podczas ol;>iadu. że ,,Sobol", , Dla scu.iorów tnl.~_1t wynir•ie 500l1 

i;1bo „Kiżucz" posuwają się szybciej, aniżeli „Śmiały", ażeby nasz I n.itr. !umorz_,- pohi ~.gn:i- :!f~J? m t.r . 

mechanik spochmurniał i odłożył łyżkę. l'tar~ ,1 ~c_ra ua stad1 0~1.c ,LI~S, . gdz1.i 

N · · ~ · d d „ · ·. d' 1 , _ w t~ m roku będą. odh:n'll.C ~I (' .Jed no-
- auczcie się naprzo o rozmac prymus od 1ese a - rno cze~nie wemiet:rzno-kluhowr zirn·o(J ,· 

- ~~· i_l --: a wtedy siadajcie na „Sobola" i próbujcie mnie , prze- 1 w innych konkunncjnch. · 

~·c:\gn~c. . , . , . . , . Doroezny bieg 11a przelaj ŁK~ 
Nie uznawał zadnych sprzec1wow l wszystko. co rnow10no miał w kraju utart'! mark<]. Zjf'żdżali 

o starym silniku, przyjmował na własny rachunek. - Nie ma • i (' na jhip•i c1lugody~tansowcy z całeJ 
na morzu kutra prócz „Śmiałego", .a Saczkow jest jego mechani • Polski. :r„odzianie przeżywali wirlc ('. 

kiem - mówili o nas żartownisi<". mocji, obserwując walkę najlepszycl1 

T h d hł k · . . . . bit'oacz;. 
en c u y c opa o ostrym nosie miał Jeszcze Jedno dz1wac- ,~ ·1· b. . . d . . 

t 1 h ł t t k Ocr · k' d . · • . . .1. ,„ ro i:u 1ez:grnn z 1a ą :;;1r mewąt. 
wo~ me a m~ em~ y ę. . tezy~, le y p~c1ąg :przesc1gme s i· pl iwie biega'ize · · 7. c:ti ego ~ojewódz-

maka, lub .w ciągu ilu minut mozna naoeh;uc beczkę bez dna - twa. Włóknjarze tlołożą. wszelkich sta 
było dla nw!!o ba~atelka rań, by impreza ta h~-ła. dosk.oaałą 
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Drugi dzień 

,,Pierwszeeo Kroku" -
W drugim dniu ,.Pierwszego Krok:t 

boksersld'ego" na czoło wysunęli się 
zawodnicy: Cymer z Ogniwa„ któ1::,i 
stoczył ładną walkę z Mur!inldewi­
czem '.Naprzód) oraz Mirecki z-w.­
dzewa w wadze musze,i. Niespodzie­
wanie walki przegrali Borowski 
(Związkowiec) i 'zytke (Bawełna). 

Techniczne wyniki wypadły, nastę­
pująco: waga papierowa: Cymer (0-
!!'niwo) wygTał na 'punkty z Murlin­
kiewiczem (Naprzód) . 

Wag·a musza: MireC'ki (Widzew) 
zwyciężył na punkty Frasunkie.wicz'.'.l 
(Stal). 

Waga kogucia: Rogowski (Wł. A~e 
ksandrów) w 2 starciu pokonał przez 
lechniq;nc k.o. Wiśniewskiego .(ŁKS 
Włókniarz). 

Tomaszewski (Napl'Zód) zwyciężył 
na punkty Motylewskiego (ŁKS Włó 
kniarz). 

Perkowski (Związkowiec) pokon<.ił 
1la punkty Matusiaka (ŁKS Włók­
niarz). 
Dąbrowski (Widzew) uległ w a 

starciu Milc:zarkowi (Związkowiec) 
przez dyskwalifikację. 

Waga )J'iórkowa: Białkowski. (Zwiąi 
kowiec) wygrał w 1 starciu przez 
techniczne k.o. z Przesiadkiem (Wi­
dzew). 

Jeziorski (Widzew) w 2 starciu wy 
grał {Jl'Zez techniczne k.o. z Łuczyń­
skim '(ŁKS Włókniarz). · 

Wadle\vski (Zwi1.1zkowiec) uległ na 
punkty Adamiakowi (Bawełna). 

Marczak (Bawełna) zwyciężył na 
punkty Grabowskiego (Stal). 

Wolski (Ogniwo) pokonał na pun~ 
ty Boguckiego (Naprzód) . 

Chrzanowski (Widzew) zwyciężył 
w 3 sta1·ciu przez techniczne k.o. Bo­
rowskiego (Związkowiec). 

Dankowski (Widzew) uległ na pu~k 
ty Rosiakowi (Zwi:o~zlrnwiec) 

Waga lekka: Wierzbicki {Stan 
1;rzegrał w pierwszym Stl\fciu przez 
poddanie się do Pietrusa (Związko­
wiec). 

Strzelec (Widzew) wygrał na punk 
ty z Wijasem (Związkowiec). 

Baliński (Związkowiec) wygrał na 
punkty z An.dserowiczem (Ogniwo). 

Waga półśrednia: Zytke. (Bawełna) 
uległ na punkty Wołochowi <'Vi­
dzew). 

Nawrot (Bawelna) wygrał na. punk 
ty ze Struri1iłło (ŁKS Włókniarz). 
Uznański (Bawełna) uległ na. punk 

ty Zajączkowskiemu (Zwią.zko\viec). 

·wronowski (Ogniwo) p1-zegrał na 
punkty z Kudrzyckim (Związkowiec). 

Waga półcil,'żka: Cygler (Związko­
wiec) zwycięeył na punkty Polańskie 
go (Ogniwo). 

Nowy rekord 
iunior6w w tr6iskoku 
POZ~ AŃ. - W t owan.y,.,1ti111 .. nH11:1.u 

lckkoatktyczn,\'ln 'JlOznai1s1'i Kolejarz 
zw;Hięż~·t ze>'pril ZKA Stal 100::58 pkt. 
YI" ramar·h t.n·h za"-odów uzr..skano 
:>zen:•g !lobr~·(·h wynik1lw. 

W t rlijskoku - Laul't:'nlowski (Ko­
kjarz) uz:v~kał 11,:.13 m., ustana'l'l"iając 

nowy rekord Pol<ki juninri'm·. Ten 
":nn zaw9.duik uzysknl w ~koku w dal 
6,~!l Ul, 

Zatopek i Finowie 
stortUIQ 30 b. m. w Warszo~ie 

WARSZAWA. W piątek w W'oje. 
wciclzkitn Komitctic K1tltllt'~' Fizycznej 
odbyła ~i(' konfrrencja war~zan-.skiego 
komitetu ctnpowego wy~eigu kolars-k.ie 
go '\\ar:;zawa - Praga. 

l::;t:dono, że : ~tart do I etapu wy­
ścig-u. który vrowacl~-i przez teren wo­
jewództwa war~zawHkiego, nastą;pi w 
dniu :10 kwietnia o godz. ] ]. Przyby­
ciP pierwszyeb. zawodników na stadion 
\Y.P. spodziewane je8t około godz. 17. 

'\V mi~dzy<'zu~i~ na stadionie odbę­
dzie się wirle irupr<'z. sportowych. jak: 
pokaz gimnastyki ze~p9łowt:'j, zawody 
lekkoatlct~·cznr z udziałem zawodni­
ków cz<•cl;o$]m\:fl<'ki1·.h z rckol'dzista. 
świata Znto~>kil'm m• czelr. • 

Startom1ć b<,? dą. i·łnvoic:i; dwaj dlu. 
godystansowr:y Finlandii, dwaj Wę­
grzy i prawdopodobnie drużyna Ru­
munii. Orlb0dzic ~i~ ta k:Ge mecz hoke 
ja na trawie między dwiema najlep­
bz.nni t.lrużynami l'olski. 

Ot.OS I 
Organ t.6dzkleco Komitetu I WO.le• 
wódzklegr Komitetu Polskiej Zl•· 1 
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' Prenumeratę przyjmuje 
P.P.K. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. \711- 86.13. 

W roku 1934 sluzyliśmy razem z Saczkowem na kutrze patrolu­
Jącym „Śmiały". Saczkow był maszynistą, ja sternikiem. 
D9bry to by-ł stateczek, krótki. · O grubych bokach, niczym orzech 
gr~ecki. - od paleniska, aż po waterlinię pomalowany jasną farbą, 
odpowiednią właśnie dla statku • ogranicznego. Przyjemnie · było 
obserwować (oczywiście z · brzegu), k iedy morze bawiJ:o się ze D. c. n. propai:-andl;I. lekkiej atletyki. I D-1- 14996 , . 
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